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IULETYN
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B U L L E T I N B U L L E T I N MJTTEILUNGEN
of the Chamber of In- de Ig Chambred11 Indu­ der Industrie und
duslry and Commerce strie ©! de Commerce Hendelskammer

ał Gdynia de Gdynia in Gdynia

G D Y N I A ,  dnia 15 czerwca 1939 r.

« P O L S K A R O B »
Polsko - Skandynawskie 

Towarzystwo Transportowe 
S. A.

G D Y N I A
Tel. D yrekcja i Biuro G łów ne 2971
Eksp. i M ak lerka  2981
Skrót telegraf. » P o l s k a r o b « ,
Code: Scotts. lOth, The Boe Code, 
Rudolf Mosse.

Polnisch -  Sk andinavisch e  
Transport - H a n d elsgese llsch aft

m. b. H.

G D A Ń S K
I

Brotbankengasse 45-48

Tel.: 269-90 
269-96

♦  EKSPEDYCJA +  MAKLERKA O ŻEGLUGA ♦
♦  STACJA BUNKROWA ♦

W łasna stacja bunkrowa w  Amsterdamie i Rotterdamie:
»N V Nederlandsche Steenkolen Handelmaatschappij», 
(adres telegraficzny L1GUSTRUM, Amsterdam/Rotterdam.)

Przedstaw icielstw o K oncernu  » R O B U R «  — Związek K opalń  
G órnośląskich —

Spółka Komandytowa -  Katowice.
Miesięczny przeładunek ca  300.000 ton w ęgla

s/s .R obur II1« -  2850 t. D. W. s/s „Robur VI" -  3300 i. D. W:
s/s »Robur IV« -  3000 t. D. W. Stitit baokrowj s/s „Robur VII" -  1100 1. D. W.
s/s .R obur V« -  3000 t. D. W. s/s „Robur VIII" - 4300 t. D. W.



P A G  E  D_ _ _ _ _ _ _  _ H  
I I
POLSKA AGENCJA DRZEWNA

SP Ó ŁK A  Z  O G R . ODP.

Spedycja m orska i p rze ładunek z w łasnych placów  w G dyni i w Gdańsku — 
Spedycja lądow a - S łevedoring — S kładow anie  —  S przedaż kom isowa  
---------------— m ateria łó w  drzew nych  produkcji Lasów Państwowych — -------------

C E N ^ T  R A L A:
G D Y N I A ,  ul. Św iętojańska 44  — te l. 19-16

O D D Z I A Ł Y  s

S K Ł A D Y

W arszaw a
G d ań sk

Lwów
G d yn ia

W arszaw a
G d ań sk

Lwów
Poznań

Pińsk

D E L E G A T U R Y s  Wilno

A G E N T U R Y : G ru d ziqd z
Kutno

Ciechanów
Brześć

Kielce

Katowice
Poznań

Łuck
Brześć

B rze ia n y
Horodenka

Kołomyja
Czortków

W łodzim ierz

Rzeszów
Białystok

Lwów
Stanisławów

Tarnopol
Radom

Ł ó d i 
Białysto k 

Radom
Kraków

Rożyszcze
K a lisz

Ł ó d i
Łuck

Katowice
Baranow icze

Cieszyn
Kraków

Bydgoszcz
K alisz

Lublin
Chełm

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO

i OLEJARSKIEGO „U N IO N ”  S .f l. GDYNIA

T
Wyrób tłuszczów i olejów roślinnych z nasion 
egzotycznych i krajowych a mianowicie

palm owego — kokosowego — konopnego — rzepakow ego — lnianego —

▼
▼
▼
T

P O K O S T  E K S P O R T  M A K U C H Ó W

U T W A R D Z A L N I A  O L E J Ó W  C I E K Ł Y C H

A dre t d la lis tów : Gdynia, skrzynka poczt. I2S — Adres d la  przesyłek wagonowych: 

G D Y N IA -P O R T  CENTRALNY beczaica własaa -  Adres d la  depesz: O lejaraia Gdynia

Telefon: 2941 C e n tra la  Te le łan : 2941 C e n tra la



Wychodzi 10, 20 i 30 każdego miesigca.

NR. 17/232

L INIE  R E G U L A R N E  G D Y N I
PRZYJAZDY i ODJAZDY STATKÓW

A r r i v a l s  and sa i l ings    P r i j e z d y  a o d j e z d y  p a rn f k u    Sch i f f sankun f t e  und A b f a h r t e n

20. VI. 1939.

A ha jók  e rkezese  es indu lasa Sos i rea si P lecarea  Y a s e lo r

M ł a J e m  Izliy Przem yłow o-H aneH ow e) w G Jyn i R e Ja Ł e la  1 A Jm lnialraojai R elarat Pragaw y al. 10  lu tego  24  Telefon 3 9 - 31 , w  sp ra w ie  treści: telefon 20-34

Z m ia n y  zastrzeżone — Sailings subject to ch an ge without notice Zm eny ryhrazeny A n dern n gen  rorbeh alten  — Y alto zasok  fen n ła rłasava l — M o d ificari re z e rv a łe

Porty
Pristavy

Ports
Hafen

Kikotok
Porturi

Przyjazd 
Prijezd 
Arrival 

Ąnkunft 
Erkezes 
Sosire 

do G dyni

Nazwa statku  
Jmeno parnfki 
Name of ship  

Schiffsname 
Hajónev 

Numele vasulu

Odjazd 
i Odjezd 

Sailing 
Abfahrt 
Indulas 
Plecare 

z G dyni

Co !!• dni 
Po koliln dneoh 
Freqnence 
in days 

Haufigkelt 
in Tngen 

A jaratok 
siiriisege 

napokban 
Freąuenta

Makler okrętowy 
Sprost?edkovatel lodni dopratn 

Shipbroker 
Schiffsmakler 

A  hajótarsasag kepviselóje 
Curtier maritim

Uwagi 
7 Poznamka 

Remarks 
Bemerkungen
Megjegyzesek
Obsęrvatiuni

A) P O R T Y  W Ó D  E U R O P E J S K I C H
F i n l a n d i a  

H elsink i » K otka

w porcie
25. 6.

Śląsk*
Capella*

21. 6. 
28. 6.

7 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować 
Gdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/ą:

Turku, M an ty lu oto , W a ia oczek. 
3. 7.

Nurgis
99

21. 6. 
5. 7.

14

H elsink i, K otka, Viipur» — --- — 30 F. G. Reinhold Ltd.

Turku — --- — 30

S u n d sva ll, H erm osand, Órm- 
skoldsw ik

— --- — Bergtrans Sp. z o. o. Unieruchomiona do wiosny

E s t o n j a 
Tallina

w porcie
26. 6.

Śląsk*
Capella*

21. 6.
28. 6.

7 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/s:

Skjoeld 26. 6.
14-21 F. G. Reinhold Ltd.

Ł o t w a 26. 6. 
10. 7.

Arethusa
99

29. 6. 
13. 7.

7-14 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/s:B ig a  - f i ie p a ja

Riga 26. 6. 
3. 7. 

10. 7.

Theseus
Hector
Nixe

26. 6. 
3. 7. 

10. 7.

7 Aug. W olff, Sp. z o. o. Ładunki kolejowe adresować 
Gdynia-Port. Wolny Obszar Celny, 
Cukroport V.

Skjoeld 26. 6. 14

f

F. G. Reinhold Ltd.

N i e m c y  (dostęp do litwyj 26. 6. 
10. 7.

Arethusa
99

29. 6. 
13. 7 .

U

Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/s:M em e! (Kłajpeda)

10-14 Bergtrans Sp. z o. o.

Skjoeld 26. 6. 10-14 F . G. Reinhold Ltd.

D a n j a 21. 6. 
28. 6. 

5 . 7.

Sleipner*
99

99

22. 6. 
29. 6. 

6. 7.

7 F. G. Reinhold Ltd.' Bezpośrednie frachty do duńskich 
portów prowincjonalnych, Islandji, 
wysp Faroer, New-Yorku i portów 

Morza Śródziemnego.
Primś sazby do provincialnich prl- 
stavu danskych, Islandu, ostrovfi Far- 
skych, New Yorku a do pfistavu 

Stredozemniho more. 
Durchfrachten nach dHnischen Pro- 
vinzhafen, Island, Faroerinseln, New  

York, Mittelmeerhafen.

C openbagea

Aarims-Odense 26. 6. 
10. 7.

Helen
99

26. 6. 
10. 7.

14 F. G. Reinhold Ltd Bezpośrednie frachty do zachodnich 
i północnych portów norweskich.

S z w e c j a 20. 6. 
3. 7.

Iwan 20. 6. 
3/4. 7. 14 Bergtrans Sp. z o.""o.O

Afaus, Malmo, Halamiud- 
Giiteborg
G o teb o rg  - Malm® 2 5 . 6 . 

9. 7.
Blenda

>»
28. 6. 
12. 7. 14 Polska Agencja Morska

G oteborg-H alsfngborg - MalmS 26. 6. 
3 . 7.

Egon*
Libau

26. 6. 
3. 7. 7 Behnke & Sieg Sp- z o. o. Ładunki kolejowe adresować 

Gdynia-Port, pod statek:

Stockhotin-N orrkbpin* 25. 6. 
9. 7.

Rozewie
99

1. 7.
15. 7.

14 Polska Agencja Morska Przyjmuje ładunki również do in­
nych portów w schodniego wybrzeża 
Szw ecji na południu od Stockholmu.

stoekhoim  - K a lm a r 22. 6. 
26. 6. 

4. 7. 
4. 7.

Hundvaag
Marieholm*
Marieholm*
Hundvaag

22. 6, 
26, 6. 

4. 7. 
4. 7.

10-14 Bergtrans Sp. z 0- o.

Ii •  r w e g j a 26. 6. 
3. 7. 

10. 7.

Maiiand
Balzac
Maiiand

26. 6.
3. 7. 

10. 7.
7-14 Bergtrans Sp. z 0. o- Towary na konosament przejściowy 

do wszystkich północno-norweskich  
portów, Petsamo (Finlandja) Islandji 

i wysp Faró
Oslo.M oss-Kambo • D nuam en

S ła ta n g er . B ergen. 
Alesund-Troadheilm

20. 6. 
3/4. 7. 
17. 7.

Jaederen
Diana
Jaederen

26. 6. 
11. 7. 

24/25. 7.
7-14 Bergtrans Sp z 0. o.

fi i e m c y w porcie B altrover* 22. 6. 14 United Baltic Corporation
K ie l - H o lte n a n 27. 6. Cieszyn* 28. 6. 14 Żegluga Polska S. A. 

(Tow. Żeglugi)

H a m b u r g

)

20. 6. 
24. 6. 
27. 6. 

4. 7.

Margarete 
E . R u ss  
Kate 1. s. 
Bernhard 1. s.

20. 6. 
nie ładuje 

27. 6. 
4. 7.

3-4 Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.
n n  91 

*1 >1 ”

Bezpośrednie frachty do wszystkich 
portów tansatlantyckich, angielskich  
śródziemnomorskich oraz do portów  

położonych nad Łabą.
Prime sazby do vśech pristavu za- 
morskych, anglickych, stredozemni- 

ho more, a pristavu na Labi. 
Durchfrachten nach allen transatlan- 
tischen, englischen und M ittelmeer- 

Hafen und Elbenpiatzen.
29. 6. 
16. 7.

Oksywie
»

1. 7.
18. 7.

18 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

B re m e r a -26. 6.
3. 7. 

10. 7.

T h e s e u s  
H e c to r  1. s. 
Nixe

26. 6. 
3. 7.

10. 7.

7 A u g . Wolff, Sp. i  u. o. Bezpośrednie frachty do wszystkich 
portów transatlantyckich, angielskich 

i śródziemnomorskich.

H o l a n d j a 26. 6. 
3. 7.

Statek 26. 6. 
3. 7.

7 F. G. Reinhold Ltd. Bezpośrednie frachty do wszystkich 
portó*r nadreńskich i nad Menem, o- 
raz do wszystkich portów zamorskich. 
V elkerś pristavy na Ryne a Mohanu, 
Prime sazby do vśech pfistavu za- 

mofskych.
Siłmtliche Rhein- und Mainhafen, 
Durchfrachten nach allen uberseai- 

schen Hafen.

Amsterdam

Rotterdam 20. 6. 
27. 6.

Chorzów
Puck

21. 6. 
28. 6.

7 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

Bezpośrednie frachty do wszystkich  
portów transatlantyckich i portów  

nadreńskich.
Primś sazby do vśech pristavu sa- 

morskych, a pristayfi na Ryne. 
Durchfrachten nach allen transatlan- 
tischen Hafen UDd nach Rheinhafen.

25. 6. 
9. 7.

Pax 1, s. 25. 6. 
9. 7.

14 Aug. Wolff, Sp. z o. o.
Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynik-Port, Wolny Obszar Celny, 
Cukroport V.

28. 6. 
2. 7.

Butt
Zander

28. 6. 
2. 7.

14 Ferdynand Prowe Sp. z o. o.

23. 6. Nordland ok. 25. 6. 15 Polska Agencja Morska

B e 1 g j a 20. 6. 
27. 6.

Hel
Cieszyn*

21. 6. 
28. 6.

7 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować: 
Cdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/s:Antwerpen Anverti

28, 6. 
2. 7.

Butt
Z an d er

28. 6. 
2. 7.

10-11 Ferdynand Prowe, Sp. z o. o. Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynia-Port, Wolny Obszar Celny, 
Cukroport V.

sk. 30. 6. 
ik . 10 . 7.

Bravore
E lla v o re

ok. 2. 7. 
ok. 12. 7.

14-21 Polska Agencja Morska

29. 6. 
9. 7.

Vibeke Maersk 
Rita Mearsk

29. 6. 
9. 7.

7-10 Bergtrans Sp. z o. o. Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynia-Port, pod statek

G e n t /G a n d 29. 6. 
16. 7.

Oksywie
99

1. 7.
18. 7.

18 Żegluga Polska S, A. 
(Tow. Żeglugi)

Wyspy Brytyjskie 25. 6. Lech* 29. 6. 14 Polsko-Bryt. Tow. Okręt.

London w porcie Baltrover* 22. 6. 14 United Baltic Corporation

Hull 18. 6. 
25. 6.

Lwów*
Lublin*

22. 6. 
29. 6.

7 Polsko-Bryt. Tow. Okręt.
n  n  n  n

M a n ch ester  - L iv erp o o l 23, 6. Uffe 23. 6. 7 F. G. Reinhold Ltd.

Leith -Grangemonth
30. 6.

Haarlem
Statek

23. 6. 
30. 6.

7 F. G. Reinhold Ltd. Bezpośrednie frachty do wszystkich  
większych portów Szkocji, Anglji 

Północnej i Irlandji.
Pfimó sazby do Skotska, Severni 

Anglie a Irska. 
Durchfrachten nach Schottland, Nord- 

Engłand and Irland.

Porty
Pristavy

Ports
Hafen

Kikotok
Porturi

F r a n c j a

Havre

I)nnkerque .  Łe H avre - L a  
itoch elle-La P a llic e -B o rd e a a s

Przyjazd 
jPrijezd 
Arrival 

Ąnkunft 
Erkezes 
Sosire 

d o  G d y n i

26. 6. 
10. 7.

25. 6.

Porty zachodnio-śródziemnomorskie,
portugalskie i marokkańskie

M arseilles -  G e n u a -  Livorno -  
Neapol -  C a ta n ia  -  Messina -  
Palermo

Napoli - Lirorno - Genova 
Catania - CasaLlanea - T anger  
Centa - M elilla - Oran - A lgier  
Tunis - M arsełlle

Genova, N apoli, C a ta n ia , 
Messina, Palerm o, Fiume, Bari

Pasaies -  Bilbao -  Sanłander -  
Musel (G ijo n ), La Coruna -  Vigo  
Oporło -  Lissabon -  Huelva -  
C a d iz  -  Seviłla

Porty Sycylji

A g adir -  Mogador -  Satłi -  Ma­
zi a ges n -  C a sa b la n c a  -  Fedhala -  
Rabat -  Port Lyautey -  Larache -  
T a n g e r -C e o tc -G ib ra lta r  -  V illa  
Sanjurio -  M elilla -  Nemours

Porty wschodnie Śródziemn. Morza

A lger - A lexandria - H ałfa - 
J a f f a  - Beyrouth - P iren s - 
Istambuł - I/m ir - B o u rgas  
M a lta , o raz  do Salonik

23. 6.

10. 7.

23. 6.

Nazwa statku 
Jm eno parniku 
Name of ship 
Schiffsname

Numele vasului 
Hajónev

W arszawa*
99

Skjold

O djazd 
O djezd 
Sailing 

A bfahrt 
Indulas 
P lecare 

z G d y n i

30. 6. 
14. 7.

26. 6.

Sicilia
Castellon

Kraków

C euta

25. 6.

Co lic dni 
Po koliłca 

dneoh 
Freqnenoc 
In day* 

Hanflgkolt 
In Tagcn 

A  jaratok 
suruseg/e 
napokban 
Frequenta

14

21

14

M akler okrętow y 
Sprostredkovatel lodni doprayy 

Shipbroker 
Schiffsmakler

A  hajótarsasag kepviseloje 
C urtier maritim

Polsko-Bryt. Tow. Okręt.
99 99

P. G. Reinhold Ltd.
» *

Bergtrans Sp. z  o. o.

16/17. 7.

23. 6.

ok. 9. 7. 
ok. 15. 7.

C euta

23. 6.

20-35 F. G. Reinhold Ltd

10-20

14

Rothert & Kiłaczycki

23. 6.

Vikingland*
Ruth
Lewant*
W isła

26. 6. 
22/25. 6. 

ok. 13. 7.

14

14

B erg trans Sp. z o. o.

Uwagi
Poznaznka
Remarks

Bemerkungen
M egjegyzesek
Observatiuni

Polska Agencja Morska

B erg trans Sp, z o. o.

( R & K )

( R & K )

B erg tran s Sp. z o. o.
d la s ta tk ó w  

L ew ant i L echistan; 
R othert & Kiłaczycki

Bezpośrednio frach ty  do w szystk ich  
portów  Morza Czarnego.

, v
Prim ś sazby do v iech  pnstavfi C er- 

n śho  more. 
D urchfrachten  nach  allen  schw arz- 

m eerischen Hafen

B) P O R T Y  D A L S Z E
Ameryka Północna

N e w -Y o rk

N e w -Y o rk  -  Philadelphia

Boston

Baltimore

Baltimore, Norfolk

Boston, Wilmington

Wilmington

H alitas (ta n a d a j

P o r t y  G u tta  (zat. M eksykańska) 
N e w  O rle a n *  - G a fr e s to n  - 
H o u sto n

w porcie 
29. 6. 
11. 7. 
22. 7. 
14. 8. 

1. 9.

28. 6. 
15. 7.

24. 6. 
30. 6. 

8. 7.

28. 6. 
15. 7.

Sarannoh, Jaclcsonville, H avana, 
V era Cruz, N. O rleans, G a lv e -  
ston, Houston

Wyspy oceanu Atlantyckiego
C an a ry -Is lan d s (W y sp .K an a ry jsk ie )
L as P alm ąs, S a n ta  Cruz de Te- 
nerifa, S a n ta  Cruz de la  P alm a

Ameryka Południowa, Wsch. Wybrzeże

Rio de Ja n e iro -S a n to s-  
Yictoria - Buenos Aires

Pacyficzne W ybrzeże Ameryki Pol,
Buenaventura, G uayaq uil, C a l-  
iao, A rica, Antotogasta, V a l-  
paraiso

M o rz e  C ze rw o n e  - Z a toka  Perska

Port Said, Sue*, ie d d a h . Port Su­
dan, Hodeidah, Aden, Muscat, 
Bunder Abbas, Lingah, Bahrein, 
Bushire, Koweit, Bandor Shafo- 
pour, Khoram shahr, Busra_____

Daleki Wschód
P en an g -P o rt Sw ettcnh am - 
Shigapore-H ongkowg- Sh an g- 
h ai-K ob e-Yok oh am a (Takao - 
Hanków - Tsingtau - Tientsin -Dairen)

Afryka Południowa

Cape Town. Mossel B ay, A lgoa  
Buy. East London, Durban

Indje Brytyjskie

Tuticorin, Rangoon, Chiłłagong, 
M adras, Tantesanturai

20 . 6 . 
20 . 6 . 
30. 6.

1. 7. 
14. 7. 
25. 7.

23. 6.

8. 7.
17. 7. 

5. 8.

4. 8.
30. 8. 
15. 9.

Batory0
Piłsudski0
Batory0
Piłsudski0
Batory0
Piłsudski0

Vigilant
Y igrid

Scanpenn* 
M ormacport 
Scanstates* 

Donald Mc Kay’ 
Scanmail*

Scanpenn*
Scanstates*

M ormacport

Batory0
Piłsudski0
Batory0
Piłsudski0

20. 6. 
1. 7.

23. 7; 
11. 8.
24. 8. 

4. 9.

14

12. 7.
22. 7.

20. 6. 
.27. 6. 

4. 7. 
8. 7. 

18. 7.

20. 6. 
4. 7.

27. 6.

20. 6.
1. 7. 

23. 7. 
11 . 8 .

Vigilant
Yigrid

Korsholm
Trolleholm
Tatra
Uddeholm
Taurus
Kexholm

13. 7. 
22. 7.

Ceuta

A ngra 
M ercator 
Bore X 
Bore VIII

24. 6. 
4. 7.

24. 6. 
14. 7. 
24. 7.
24. 8.
25. 9.

Stalowa W ola 
Chrobry0  
Sobieski0  
M orska W ola 
Chrobry0

Kronpr.
M argareta 

V enezuela 
Pedro 
Christophersen

S tatek

Perseus
Theseus
Philoctetes

Gullmaren 
Kaaparen 
Kłipparen 
Vaalaren 
Gullmi ren

—  „fels/*

23. 6.

20-30

30

14

20-30

Gdynia A m eryka Linie Zegl. S.A .

Ładunki kolejowe adresow ać: 
G dynia-Port, pod s ta tek  G-Am ., m /s:

P olska A gencja M orska

U waga: O djazdy z Gdyni następują 
o jjodz. 20

American Soantie Lina

A m erican  S can tic  L ine

Gdynia A m eryka Lipje ŻegL S.A.

20-30

14-30

14

30. 6.

ok. 10. 7.
29. 7. 
26. 8. 
10. 9. 
23. 9.

26/30. 6, 

ok. 8. 7.

początek
VIII

26/27. 6.
15. 7. 

24/25. 7.

24. 6. 
14. 7. 
24. 7.
24. 8.
25. 9.

1/10. 7. 
1/10. 9.

14

15-35

10-30

30

30-60

10-15

30

20-40

Polska A gencja Morska

Polska A gencja M orska

Na konosam enty bezpośrednie z p rze­
ładunkiem  w N. Yorku do portów  
m eksykańskich i miejscowości wew­
nątrz kraju (Meksyk) oraz do portów  
A m eryki C entralnej przyjmuje tow ary 
Polska A gencja Morska.

Przyjmowanie towarów za konosam en­
tam i bezpośrednim i z przeładunkiem  
w New Yorku do portów  m eksykań­
skich, Hawany i Indii Zachodnich, 
Ameryki C entralnej i Południowej 
oraz portów  położonych na wybrzeżu 
Oceanu Spokojnego A m eryki Północ­
nej, C entralnej i Południowej.

Ładunki kolejowe ad resow ać: 
G dynia-Port C entralny.

Ładunki kolejowe adresow ać: 
G dynia-Port Centralny.

U waga: S ta tk i ładują również do 
Nowego Yorku.

B erg tran s Sp. z  o, o.

B erg trans Sp. z o, o.

Bergtrans Sp. z  o. o.

R othert & Kiłaczycki

Dla pasażerów, bagaży i poczty: 
Gdynia Am eryka Linje Żegl. S.A.

O cean, A g, O krę t. Sp. z ó. o.
Ładunki kolejowe adresow ać: 
G dynia-Port, W olny O bszar Celny, 
pod m/s:

B erg trans Sp. z o. o.

B erg trans, Sp, z o. o.

Polska Agencja Morska

B erg tran s  Sp. z o. o.

R o th ert & K iłaczycki

U wagai O djazdy z Gdyni następują 
o godz. 15,

Ładunki kolejowe adresow ać: 
G dynia-Port, pod statek:

Adres kolejowy: Gdynia-Port 
Wolny Obszar Celny. Magazyn Nr 8 
Dla drobnicy: Gdynia-Port 

Dworzec Morski,
N abrzeże H olenderskie.

*) Miejsca dla pasażerów — Gelegenheit fur Passagiere — Mista pro cestujicl.
*) Lehetoseg utasok reszere — Locuri pentru pasageri

° )  Pasażerskie statk i transatlantyckie, przewożące również tow ary. Druk. „Grafie" w Gdyni, tel. 10-50
° )  Tengerentuli szemelyszallitó hajók, m elyek arut is felvesznek — Transatlantice pentru pasageri transportand si marfuri.





1 T HI O  IL L
POLSKA SPÓŁKAJ^MPOR^TU ŚLEDZI

G D Y N I A ,
R O R T  R Y B A C K I

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B R I T H O L L "  — T E LE F O N Y  2 6 - 9 0 ,  2 6 - 9 2  
P. K. O. NR 8 0 2  6 0 6  B A N K  C U K R O W N IC TW A  T. A., G D Y N IA

STOWARZYSZENIE KUPCÓW 

DLA HANDLU KOLONIALNEGO

»H A K ©  ll«
__________ SP. z o.  o.___________

IMPORT -  EKSPORT
H U R T O W A  S P R Z E D A Ż  T O W A R Ó W  

K O L O N I A L N Y C H  I O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H .

G D Y N I A
1 0  L U T E G O  2 1 / 2 3  T E L E F O N  3 4  0 0  3 4  0 8 .

BANAN - IMPORT
Spółka z ogr. odp.

G D Y N I A ,
U L ,  S T A R O W I E J  S K A  N R  7

T E L E F O N Y .  2 3 —1 7 , 2 1 —7 2

W Ł A S N A  D O J R Z E W A L N I A  B A N A N Ó W  W P O R C I E  G D Y Ń S K I M  
I M P O R T  B A N A N Ó W  I I N N Y C H  O W O C Ó W  P O Ł U D N I O W Y C H  
E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H ,  S P E C J A L N I E  C E B U L I .
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ŻEGLUGA POLSKA S. A.
O R A Z

POLHYT'
(POUSH BRITISH STEAMSHIP CO. Lłd.,)

G D Y MI A
WASZYNGTONA 44

T E L E G R A M Y :  T E L E F O N Y :
„ P O L M O R S  K" 29-91 39-91
„P O  L B R I T"

Utrzymuje regularnq komunikację okrętowq towarowo — 
pasażerskq z Gdyni/Gdańska do portów:

ANTW ERPIA, ROTTERDAM, H A M B U R G  -  

G A N D A W A ,  TALLINN  -  K O T K A -V I IP U R I  -  
HELSINKI, S T O C K H O L M , PIREUS, ISTANBUL-  
JAFFA -  HAIFA -  TEL-AVIV, A LEXA N D R IA ,  
G E N U  A - L I V O R N O - N E A P O L - S A V O N A -  
C A T A N I A -  PA LERM O  -  S Y R A K U Z A ,  L O N ­
D O N ,  HULL, LE HAVRE.

i towarowq z Gdyni/Gdańska do portów:

T U R K U - M A N T Y L U O T O - V A A S A ,  M A L M Ó - G Ó T E B O R G ,  
R Y G A  -  L IBAW A  -  KŁAJPEDA.

Statki Polsko Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego sq wyposażone w 
specjalne urzqdzenia chłodnicze do przewozu łatwo psujqcych się towarów.

Wszelkich informacji udzie la:
BIURO  W  G D Y N I O R A Z  REPREZENTACJE: 
w W ARSZAW IE, Plac N apoleona 9, 
w K A TO W IC A C H , M ick iew icza  25, 
w Ł O D Z I, B rzeźna 18, 
o raz  agenci w poszczególnych portach.
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POLSKA AGENCJA MORSKA Sp. z o.o.

GDYNIA •GDAŃSK
ul. Świętojańska 10 -  teł. 29-57 Hspfasigasse 27 -  telef. 239-51

Telegr. F A M PAM
POLSKA AGENCJA
horska sp. 2  a a

MAKLERSTWO OKRĘTOWE AGENCI LINIOWI DOSTAW A BUNK RU
TRANSPORTY MORSKIE TOWARÓW MASOWYCH FRACHTOWANIE STATKÓW

POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA

f , V B S T U  L A "  Sp. z o.o.
O D D Z 5A Ł  M O R S K I  w  G D Y N I
te i. 1 0-83. 1 0-84, i 1 0-85______________ul. Rybacka 5

R e g u l a r n a  k o m u n i k a c j a  t o w a r o w o  — pasażerska 
G d y n i a - T c s e w - W a r s z a w a - S a n d o m i e r z - K r a k ó w  

W  c z a s i e  o d  dnia 1 5  6  3 9  — d o  dnia 1 5  9  3 9

SPECJALNA LINIA TURYSTYCZNA 
© D Y f ^ i A  —  T C Z E W  —  W A R S Z A W A

T a n i  p r z e w ó z  p a s a ż e r ó w  i t o w a r u .

Sp. z ogr. odp.

L1
G d y n i a ,  „Dom Bawełny" — ul. Derdowskiego nr  7 

Telefony 26-35, 26-36 adres telegr. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny. 

Magazynowanie — Clenie.

Z G d y n i  d o  G d a ń s k a
i z  p o w r o t e m  b a r k a m i  t r a n s p o r t u j e

„ N  E  P  T  U  N ”
M O R S K I  T R A N S P O R T  T O W A R Ó W

G D Y N IA -P O R T
T E L E F O N  3 1 7 0  —
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

WZMOŻENIE PRACY POLSKI NA ODCINKU 
MORSKIM

Gdy w  jesieni ubiegłego roku na tle w rześniowego kryzysu politycznego b. Republiki 
Czecho-Słowackiej, po zajęciu Sudetów przez Rzeszę Niem iecką a w  przededniu powrotu Zaol­
zia do Polski om awialiśm y sytuację na naszym  odcinku gospodarczo-morskim —  stw ierdziliś­
my, że nie w płynął on hamująco na normalny tryb pracy obydwu portów polskiego obszaru 
celnego nad Bałtykiem  i to w brew  szerzonej przez pew ne nieprzyjazne nam czynniki zagranicz­
ne —  paniki, mającej na celu poderwanie zaufania zwłaszcza do sprawności portu gdyńskiego. 
W ciężkich chwilach kryzysu czecho-słowackiego Gdynia pracowała normalnie, obsługując na­
leżycie sw e bliższe oraz dalsze zaplecze, do którego należą rów nież kraje Basenu Dunajowego. 
Toteż w  w yniku postawy naszej oraz kupieckiego zachowania się polskich sfer portowych, m i­
mo przeobrażeń struktury polityczno-gospodarczej, jakim uległa północna część w ym ienionego  
Basenu Dunajowego, port gdyński nieznacznie odczuł pew ien  ubytek w  tranzytowych transpor­
tach towarowych, które częściowo ponownie powróciły na swój dawny i w ypróbowany szlak 
przepustowy, choć ostatnio opłaty za ich przewóz w yw ołują trudności rozrachunkowe, od ure­
gulow ania których zależy dalsza obsługa tego tranzytu przez aparat transportowy gdyński. 
Dodać do tego należy, że z w iosną br. po uzyskaniu wspólnej granicy polsko-w ęgierskiej roz­
szerzyły się za to ramy tranzytu węgierskiego, który w  1938 r. osiągnął zadawalające wyniki.

Jeśli chodzi o nastroje, to obecna sytuacja międzynarodowa podobna jest częściowo do 
chw il kryzysu politycznego, przeżywanego w  Europie w  jesieni ub. roku. Znana m owa kancle­
rza H itlera oraz stanowcza odpowiedź, udzielona mu przez Min. Becka, podczas której padły 
twarde i niewzruszone słowa żołnierskie, że „od Bałtyku Polska odepchnąć się n ie da“ sprawiły, 
że Pomorze wraz z wybrzeżem  polskim  nad B ałtykiem  oraz jego stolicą Gdynią, stało się przed­
m iotem  wzm ożonych zainteresowań opinii publicznej nie tylko Polski, ale i całego świata. Oczy 
w szystkich śledzą dziś uważnie każdy przejaw życia i działalności, która zwłaszcza na odcinku 
gospodarczym jest słusznym  potwierdzeniem  istoty pojęcia, że Pomorze jest dla Rzeczypospo­
litej niezm iernie ważną częścią składową organizmu gospodarczego.

Z przytoczonych w yżej w zględów  w ydaje się przeto za rzecz wskazaną przedstawić, jak 
się w  obliczu przeżywanej „wojny nerw ów “ zachowuje polskie w ybrzeże z Gdynią na czele. 
Przedstaw ienie stanu faktycznego pozwoli bowiem  na prezkreślenie tendencyjnych plotek, jakie 
napotyka się znowu na niekorzyść portu gdyńskiego, a posiadających n iew ątpliw ie źródło u za­
w istnych konkurentów polskiego portu.
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Nasamprzód stwierdzić należy, że normalny tok pracy gdyńskiego aparatu portowo-han- 
dlowego nie tylko nie ulega w  najm niejszym  stopniu jakim kolwiek w pływ om  ubocznym, lecz 
przeciwnie ostatnie tygodnie przyniosły nowe pozytyw ne osiągnięcia na odcinku pracy przeła­
dunkowej. W m aju rb. zdobyła m ianowicie Gdynia now y rekord w  zakresie obrotów towaro­
w ych, które w yniosły  941.043 ton, co w  stosunku do 838,874 ton w  kw ietniu rb. oznacza wzrost 
ogólnych obrotów portu o 28,8%. Poprzedni rekord m iesięcznych obrotów portu gdyńskiego  
zanotowano w  lipcu 1938 r. z cyfrą 881,020 ton.

N iezależnie od obrotów zamorskich portów, poważny wzrost w ykazały w  maju rb. rów ­
nież obroty z wnętrzem  kraju drogą wodną, wyrażając się cyfrą ca 13.500 ton. W porównaniu  
do kwietnia rb. oznacza to blisko 50% nadwyżki. W przewozach towarowych na polskich  
drogach śródlądowych najpoważniejszą pozycję stanow iły przy tym  transporty w  przywozie 
do Gdyni.

Dla podkreślenia normalnych warunków, a w łaściw ie stale rozszerzających się m ożliw o­
ści dalszego ożyw ienia pracy na odcinku gospodarczo-morskim, przytoczyć należy w reszcie je ­
den rekord, odnoszący się do ruchu statków w  porcie. Otóż w  dniu 30 maja rb. Gdynia osią­
gnęła rekordową ilość 120 statków, znajdujących się jednocześnie w  porcie. Poprzedni rekord 
w  tym  zakresie ustanowiony dnia 19 maja rb. wyrażał się liczbą 101 statków.

Podobny do Gdyni rekord obrotów towarowych, w ykazał rów nież drugi port polskiego 
obszaru celnego —  Gdańsk, który osiągnął w  kw ietniu rb. 731.323 ton, co w  stosunku do 
614.102 ton w  marcu rb. oznacza wzrost ogólnych obrotów portu o 19,1%. Jest to w ynik  nie- 
notowany od r. 1932, a przekraczający naw et najwyższą średnią m iesięczną okresu najsiln iej­
szego rozwoju portu gdańskiego w  latach 1927— 1931. Nieco m niejsze, jednak w cale zadowa­
lające rezultaty dały także obroty towarowe Gdańska w  maju rb., które w  porównaniu do
obrotów z maja 1938 r. wykazują wzrost o 17,7%.

Obydwa porty p. o. c. Gdynia i Gdańsk mogą się poza tym  wykazać jeszcze innym i 
osiągnięciam i na poszczególnych odcinkach swj ;j pracy, jak np. w  eksporcie węgla kamiennego  
który w  związku z pom yślną koniunkturą na św iatow ym  rynku węglow ym , osiągnął w  pierw ­
szej połow ie maja rb. przeciętną w ysyłkę dzienną w  ilości 57.000 ton, wobec 53.000 ton w  po­
łow ie kwietnia rb. W w ym ienionej nadw yżce eksportowej partycypow ały obydwa porty, przy 
czym  Gdańsk w  zakresie w yw ozu w ęgla polskiego za granicę za cały m iesiąc maj br. osiągnął
now y rekord, wywożąc o 116.439 ton w ięcej, jak w  tym  samym okresie 1938 r.

Na m arginesie warto tu zaznaczyć, że również niektóre inne porty Bałtyku, głów nie  
szwedzkie, osiągnęły ostatnio wzrost obrotów towarowych oraz ruchu okrętowego doprowadza­
jąc, jak np. w  Sztokholm ie do przepełnienia m agazynów w olnocłow ych towarami, co w  konse­
kw encji ma doprowadzić do rozbudowy wolnej strefy tam tejszego portu.

Dopełnieniem  sytuacji oraz dowodem pom yślnego rozwoju naszego życia gospodarczego 
nad Bałtykiem , jest n iew ątpliw ie także stały wzrost tonażu polskiej floty handlowej. Stan  
naszej floty handlowej na dzień 30 maja 1939 r. po w łączeniu do rejestru taboru pływającego  
przybyłych ostatnio nowozakupionych w zględnie nowo wybudowanych jednostek s/s „Narocz“, 
s/s „W igry“, m/s „Morska W ola“, m/s „Stalowa W ola“ i m/s „Sobieski“, przekroczył już 125.000 
TRB. Ponieważ \v  budowie znajduje się jeszcze 10 jednostek o pojem ności ca 25.000 TRB, z któ­
rych w iększość zostanie oddanych do eksploatacji w  ciągu bieżącego roku, tonaż polskiej floty  
handlowej wzrośnie przypuszczalnie pod koniec 1939 r. do ca 150.000 TRB.

N ow y ten poważny wkład do polskiej gospodarki morskiej, powiększający o 30% tabor 
naszej floty  handlowej na przestrzeni stosunkowo niew ielkiego okresu czasu, dowodzi o zdecy­
dowanej w oli stałego zwiększania zasięgu eksploatacji morskich szlaków kom unikacyjnych, 
w iążących nasze porty bałtyckie z całym  światem .

O dobrych nastrojach i bezpieczeństw ie na polskim  wybrzeżu, gdzie jak w yżej przedsta­
w iliśm y —  panuje niezmącone, a wciąż wzrastające natężenie pracy —  świadczyć może także 
dodatnio niesłabnący przypływ  w ycieczek z głębi kraju, które w  ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni dały Gdyni 10.000 osób.
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Na zakończenie przypomnieć jeszcze warto o nieustającym  ruchu budowlanym, obejm u­
jącym  m. in. inw estycje przem ysłowe, jak i o pracach, zw iązanych z budową kanału przem y­
słowego w  porcie oraz o działalności Stoczni G dyńskiej, na której w ykonuje się obecnie pier­
w szy polski statek handlowy s/s „Ołza“.

W szystko to, poza norm alnym  tętnem  pracy na poszczególnych jej odcinkach w  Gdyni 
i na wybrzeżu, świadczy dobitnie o rosnącym potencjale gospodarczym Polski nad Bałtykiem .

E d m .  U r b a ń s k i .

POMORSKA RADA GOSPODARCZA
In au g u racy jn e  posiedzenie Pom orskiej R a ­

dy G ospodarczej, odbyte  w  dn iu  3 czerw ca 
1939*^. w  obecności P an a  W iceprem iera E uge­
niusza K w iatkow skiego, było d la  Pom orza w y ­
darzeniem  duże j wagi. nie ty lko dlatego, że 
rozpracow ano bardzo  szczegółowo szereg p ie r­
w szorzędnych problem ów  gospodarczych z za­
kresu e lek try fikac ji, kom unikacji i tu ry s ty k i, 
ale p rzede  w szystk im  dlatego, że pow stanie  
Rady’ G ospodarczej d a  m ożność uzgodnienia 
poglądów  pom orskich sfer gospodarczych na 
ogólne zagadn ien ia  gospodarcze Pom orza 
i sform ułow anie tych  op in ij d la  P an a  W ojew o­
dy- Pom orskiego, a w  razie  po trzeby  d la  u s ta ­
len ia  potrzeb  Pom orza w  ram ach  ogólnych 
p lanów  gospodarczych  całego państw a. O bec­
ność P an a  W iceprem iera i jego św iadom e m o­
ra ln e j siły narodu  oraz zdrowego optym izm u 
przem ów ienie, znalazło  w  sercach całej Polski 
a szczególnie Pom orza, najg łębszy  rezonans 
i stało się raz  jeszcze bodźcem  do zw iększenia 
w ysiłków .

Nie u lega także kw estii, że Pom orska R a­
da  G osuodarcza, pow ołana do życia w dn iu  
3 czerw ca rb. przez W ojew odę Pom orskiego 
p. M inistra R aczkiew icza różni się tym  od swo­
je j poprzedniczki z r. 1930, że o p a rta  o sam o­
rzą d y  gospodarcze i te ry to ria lne  oraz naczelne 
organizacje gospodarcze Pom orza, w  s tru k tu ­
rze sw ojej m a podstaw y, roku jące  lepsze speł­
nienie zakreślonych  zadań . Położenie nacisku  
na koordynację  p rac  m a w naszych  w aru n k ach  
znaczenie zasadnicze i roku je  R adzie harm o­
n ijną  w spółpracę w szystk ich  do tego pow oła­
nych  czynników , w yk luczając  dub low anie  
p rac. F ak t, że w szystk ie sam orządy  w niosły 
do obrad  Pom orskiej R ady  G ospodarczej sw ój 
odział w y d a je  się w skazyw ać w łaściw ą drogę 
dla dalszego toku  p rac  R ady.

Głos Pom orza tra f ia ł  częściej do serca, niż 
do p rzekonan ia ; podnosił to zresztą w  przem ó­
w ieniu  sw oim  P an  W iceprem ier, gdy  w spom ­
niał w yraźn ie , że „ciężki k ryzys, jak i przecho­
dziło Pom orze przez szereg łat, n ie b y ł dosta­
tecznie siln ie w Polsce oceniany i rozum iany".

O czyw iście po trzeby  w szystk ich  w oje­
w ództw  są o lbrzym ie i R ząd m usi z rów ną ży ­
czliw ością roztrząsać  p o trzeb y  poszczególnych 
regionów, a jednak  Pom orze u p ie ra  się p rzy

tym , aby  głos te j  ziemi, k tó ra  b y ła  i będzie 
łącznikiem  Polski ze św iatem , znajdow ał w 
R ządzie najg łębszy  rezonans.

P an  W iceprem ier K w iatkow ski podniósł 
w yraźnie , że Pom orze m a nie ty lko  w arunk i, 
niezbędne d la rozw oju gospodarczego, ale n a d ­
to — przez swoje położenie geograficzne — po­
siada w arunk i szczególne do odegrania czoło­
w ej roli w  rozbudow ie p rodukcji eksportow ej 
Polski.

W obec takiego ośw iadczenia p. W icepre­
m iera  K w iatkow skiego sfery  gospodarcze Po­
m orza m ogą liczyć n ie ty lko  na  życzliw ość, ale 
i na konkretne  poparcie  ze strony  R ządu  Rze­
czypospolitej. Słowo „poparcie" n ie oznacza 
w  tym  w y p a d k u  m ylnej defin icji, że zrobi to 
w szystko za nas R ząd — przeciw nie  — now o­
pow stała  Pom orska R ada G ospodarcza liczy 
ty lko  na w łasny  w ysiłek  społeczeństw a pom or­
skiego, zak ładając , że w ysiłek  ten  rów nież za ­
leżny  jest od a tm osfery , w zględnie od pom ocy, 
m ogącej realizację  tego w ysiłku  p rzyśpieszyć.

Izb a  Przem ysłow o - H and low a w G dyni 
w niosła cło te j p rac y  w okresie o rgan izacy j­
nym  w szystk ie  te  elem enty, k tó re  z p u n k tu  
w idzenia  potrzelb p rzem ysłu  i h an d lu  pom or­
skiego sam a u siebie już  przepracow ała , szcze­
gólnie w  zakresie kom unikacji, co z n a tu ry  
rzeczy n a jb a rd z ie j in teresu je  k u p ca  i p rzem y­
słowca.

W  zw iązku  z ty m  pozostaje też pow ażny 
udz ia ł p rzedstaw icieli Izb y  G dyńsk ie j w  sk ła ­
dzie sam ej R ady  G ospodarczej, ja k  i je j p re ­
zyd ium .

W  w y n ik u  w yborów  do p rezyd ium  R ady, 
na w niosek P a n a  W ojew ody Min. R aczkiew i­
cza weszli pp . senato r Śląski, jako  przew odni­
czący, inż. N am ysłow ski, jako  w iceprzew od­
n iczący  i d y r K ulikow ski, jako  sekretarz  ge­
nera lny . Poza ty m  w iskład R ad y  w ybrano  
21 przedstaw icieli s fe r  gospodarczych sam o­
rządow ych  Pom orza, w  te j liczbie Prezesa Izb y  
Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni p. S tan isła­
w a Tora, D y rek to ra  Izb y  mgr. J. K aw czyń- 
skiego i W icedyrek to ra  Izb y  T. M archlew ­
skiego.



PRACA MAKLERÓW GDYŃSKICH W MA­
JU 1939 R.
W  ciągu m aja  br. gdyńskie firm y  m ak ler­

skie k larow ały  łącznie 623 s ta tk i o pojem ności 
634.182 n rt. na  'wejściu i 605 .statków o pojem ­
ności 610.572 nrt. na w yjściu .

N a poszczególne p rzedsięb iorstw a m ak le r­
skie p rzy p a d a ją  następ u jące  ilości oraz tonaż 
k larow anych  sta tków :

llośc
statków N. R. T.

N azw a firm y na na n a ua
wej­ wyj­ w e j­ w y j­
ściu ściu ściu ściu

1 P o lsk aro b 146 150 191,297 186,874
2 B erg tran s 1 1 2 108 95,273 91,885
3 P o lsk a  A gencja  M orska 8 8 80 71,754 68,209
4 R o th e r t i K iłaczyck i 43 38 38,824 36,142
5 G dyn ia  A m ery k a

L in ie  Ż eglugow e 5 4 38,890 32,540
6 P ro g ress 33 35 21,674

25,788
31,966

7 F. G. R e inho ld 32 34 26,513
8 B eh n k e  i Sieg 26 26 22,164 21,783
9 A m erican  S can tic  L ine 7 7 21,971 21,971

1 0 P o lb ry t S. A. 21 18 16,757 13,747
11 Ż eg luga P o lsk a  S. A. 31 26 16,967 13,368
12 M. Z. C edro e t Co 14 17 12,365 14,317
13 R um m el i B u rto n 24 16 15,825 10,054
14 O cean iczna  Ag. O krę tow a 4 5 17,054 14,147
15 P o lsk a  Z jedn . K orp . B ałt. 3 3 0,942 9,042
16 F erd . P ro w e 15 14 5,919 5,689
17 P a n ta re i  S. A. 5 6 5,148 6,251
18 A ug. W olff e t Co 9 8 3,167 3,027
19 K o rab 4 4 473 473
2 0 M ew a — 6 — 474
2 1 P om orze 1 — 130 —

razem 623 605| 634,182! 610,572

SYTUACJA NA POLSKIM RYNKU FRACH­
TOWYM W MAJU 1939 R.
Podobnie, jak  w  kw ietn iu , rów nież i w m a­

ju  b r. ry n ek  frach tow y  pozostaw ał pod w p ły ­
wem  naprężonej m iędzynarodow ej sy tuacji 
po litycznej. S y tu ac ja  n a  ry n k ach  frach tow ych  
jest spokojna. Tonaż n ada l przesuw a się na 
B ałtyk  po drzew o z portów  F in land ii i Szw e­
cji. Z ainteresow anie arm ato rów  w ru chu  d a ­
lekom orskim  ostatn io  osłabło, albow iem  n as tą ­
p iło  odprężenie z A m eryki Pol. i w iększa ilość 
s ta tk ó w  została nap rzód  zakontrak tow ana. 
O becnie łatw ie j już  uzyskać  tonaż z A m eryki 
Pol. Słabe zainteresow anie arm atorów  w k ie­
ru n k u  na m orze Śródziem ne. Zauw ażono in­
ten sy w n y  ruch  d rzew a  i ap a ty tó w  z m orza 
Białego p rzy  n iew ystarczającym  pokryciu  po ­
w ro tnych  ładunków , ja k  np. węgiel do N or­
wegii półn.

Zboże.
Eksport zboża z G dyn i/G dańska do Belgii 

i H olandii b y ł stosunkow o n ieduży  i frach to ­
w anie odbyw ało  się głównie przez lin ie reg u ­
larne, k tó re  o trzym yw ały  frach t od sli 3/3 do 
3/6 gold od 1000 kg. Za p a rtie  150 ton do D anii 
płacono RM 4,50. F rach tow an ie  dodatkow ego 
tonażu  nie m iało m iejsca.

Mąka pastewna.

Dość ożyw iony b y ł eksport m ąk i pastew ­
nej do Anglii, dokąd  frach tow ano  p artie  od 
500/1000 t.

Makuchy.

W obec letniego okresu  naw igacji zanoto­
w ano silne zainteresow anie arm atorów  ład u n ­
kam i m akuch  z G dyn i lub  G dańska do D anii 
po frachcie  — przy  partii 150 ton, 8/— do je ­
dnego po rtu  N. A arhus p lus 1/— za każdą  do­
datkow ą opcję, do Szwecji poł. 8/6, do H olan­
dii za p a rtię  2/4000 po  H fl. 4,25. Z zagranicz­
nych notow ań zauw ażono znaczne zapotrzebo­
w anie tonażu  z F rancji poł. do S kandynaw ii 
po 19/— p rzy  p a rtii  1/2000 ton.

Drzewo.

E ksport d rzew a z G dyn i i G dańska  kon­
centrow ał się głów nie na L ondyn i wschodnie 
w ybrzeże Anglii, p rzy  czym  staw ki frachtow e 
za D. B. B. w ynosiły  sh 30/— do 32/— za std., 
za drzew o tw arde  obrzynane sh 45/— a nie- 
obrzynane sh 50/—. S taw ki frachtow e na za­
chodnie w ybrzeże Anglii k sz ta łtu ją  się m niej 
w ięcej o sh 5/— drożej. E ksport d rzew a z G d y ­
ni by ł podobnie ja k  w zeszłym  m iesiącu sp ra ­
w ozdaw czym  bardzo  ożyw iony. O b y d w a p o r­
ty  p. o. c. w y k azu ją  dostateczne zapotrzebo­
w anie n a  tonaż. A rm atorzy  o feru ją  s taw ki 
m inim alne wobec dobrze p ła tn y ch  staw ek 
frach tow ych  z F in land ii i Szwecji. Tonaż w y­
starczający .

Cukier.

A rm atorzy  in teresu ją  się specjaln ie zafra- 
ch tow aniem  tonażu  z G dyni lub G dańska  do 
F in land ii, k w o tu jąc  6/— do 6/6 p rzy  pa rtii 
1200 ton. O statn io  oferow ano tonaż na p artię  
ca  2000 ton do portów  F ran c ji poł. po staw ce 
9/—. Z zagran icznych  notow ań zauw ażono 
znaczny ruch  w ład u n k ach  cukru . Zanotow a­
no z G u łfu  do K ontynen tu  po 20/— oraz z In ­
dy j do Anglii po 26/— za tonę.



Węgiel.
Na ogół sy tu ac ja  słaba, zw łaszcza do Szw e­

cji i F in land ii staw ki zw yżkow ały. O becnie 
m ożna uzyskać  tonaż ca 2/3000 ton do środk. 
Szwecji po 4/3, po poł. F in land ii po 4/6. N a j­
lepsze fra c b ty  uzyskano  ostatnio do H olandii 
p rzy  partii 3/4000 ton po 5/9. Na m orze Śród­
ziemne, do A leksandrii, płacono ostatn io  12/— 
p rzy  4000 ton.

Eksport w ęgla jak  w poprzednich  m iesią­
cach spraw ozdaw czych obejm ow ał głównie 
k ie ru n k i na zachód a m ianow icie: do Belgii, 
F ran c ji i H olandii. S taw k i frach tow e poszły 
w dalszym  ciągu w górę i k sz ta łtu ją  się obec­
nie na n as tępu jącym  poziom ie:

cło A m sterdam u 
do R otterdam u 
do A ntw erpii/ 

G andaw y  
do Rouen 
do N antes 
do B ordeaux 
do B ayonne

od 3000 t. 
sh 5/9 cło 6/—
sh 5/9

sh 5/— 
sli 6/9 
s h  7 '6

sh
sh

7/9
8 / -

ćkolo 2000 t. 
6/6 
6/3

5/6
7/— cło 7/3
'8 /—
8/3 do 816 
8/6 do 91—

W ywóz w ęgla do Szwecji uległ pew nem u 
zm niejszeniu. Poniew aż jed n ak  daw ał się od­
czuć b rak  tonażu, przeto za s ta tek  w ielkości 
około 3000 t. płacono do zachodniej Szw ecji, 
sh 4/6 do 4/9 a do Sztokholm u sh 4/9 do 5/—.

N a m orze Śródziem ne było stosunkow o 
dużo ładunków , k tó re  głównie k ierow ały  się do 
n astępu jących  p o rtó w :

od 2Ó0Ó do 2500 t . — 2 p o rty  Południow ej 
F ran c ji sh 13/— do 13/6, A lgier albo Bona 
sh 12/9. M alta sh 13/—

od 6/7000 t  — P iraeus sh 12/— do 12/3, 
Susak sh 12/— do 12/3, A leksandria  sh  12/6, 
P o rt Saicł sh 13/—.

D o A m eryki Południow ej ja k  zw ykle f ra ­
chtow ano jedyn ie  do Buenos Aires, p rzy  czym  
za sta tek  w ielkości 6/7000 t. płacono sh 15/— 
od t.

Cement.
U zyskan ie  m ałego tonażu  w obrębie B ał­

ty k u  nie -napotyka na  trudności. N otow anie 
o rien tacy jne  p rzy  p a rtii  2/300 ton z Gcłyni do 
Ł otw y 6/6, do Estonii i F in lan d ii 7/—, cło Szw e­
cji poł. 6- ,środk. 6/6, półn. 7/—. W  ru ch u  
dalekom orskim  oferow ano tonaż do San Juan , 
Puerto  Rico, 12/— fio & s., cło W enezueli 15/— 
fio & is., do C apetow n 12/— fio & s.

Do zanotow ania  jest ko rzystny  fak t oży­
w ienia się eksportu  cem entu z G dyni, -skącł za- 
frach tow ano  liczne ładunk i, głównie na  morze 
Śródziem ne i do A m eryki Północnej.

Glukoza.
Sprzedano osta tn io  znaczną partię , 200 [on

glukozy w beczkach  do  L ondynu, p o k ry w a ją c  
tonaż po 16/—.

Śledzie.
W  najb liższym  czasie oczekuje się rozpo­

częcia sezonu im portu  śledzi, p rzy  czym  szcze­
gólnie zw iększony m a być im port z Anglii. No­
tow ania  o rien tacy jne  na szybkobieżne moto­
row ce ca 300/400 t. z G r. Y arm outh do G dyni 
w ynoszą lum psum  H fl. 1700,— fio & s„ z H o­
land ii H fl. 1600,— .

Złom.
W obec sezonu drzew nego z B ałtyku , tonaż 

z m orza Północnego i F ran c ji chętnie przesuw a 
się na  B ałtyk. O sta tn io  frachtow ano z H olan­
dii do G dyni lub G dańska p a rtię  ca 1500 ton 
po 6/9 f. i. o. & s„ z Rouen 2/3000 t ,  7/9 St. Na- 
za ire  i B ordeaux  ca 3000 ten  po 8/6. Z rynków  
zagran icznych  zauw ażono znaczne ilości ła ­
d u n k ó w  z A m eryki Pół. do Anglii, za k tóre 
płacono p rzy  7000 ton 18/—. oraz do Japonii 
p rzy  8000 ten  po 21/— fio & stowed. Wobec 
m ożliwości frach tow an ia  złom u z m orza Śród­
ziem nego orien tacy jn ie  notow ano p rzy  pa rtii 
15/2500 ton z poł. F ran c ji do G dyni lub  G d ań ­
ska 11/— 1. i. o. & s., z A fryk i -pól. 12/— fio & s.

Fosfaty.
Staw ki frach tow e z m orza Śródziem nego 

zniżkow ały. Płacono Bona/A nglia 9/6 za 4000 
ton, Sousse/H olandia, 5000 ton po 9/—, orien 
tac y jn ie  notow ano do G dyni 4/5000 ton po 
ca 1 0 -  .

Ruda, piryty, apatyty itp.
E ksport w spom nianych  ładunków  z mo­

rza  Białego, Czarnego, Śródziem nego jest n a ­
d a l ożyw iony.

Szwecja . Ł adunków  ostatnio nie zauw a­
żono. N otow ano o rien tacy jn ie  L ulea/G dynia  
lub  G dańsk, ładunk i -prompt ca 2/5000 ton. po 
Skr. 3, 15 fio.

Morze Białe. Z M urm ańska zakon trak to ­
w ano osta tn io  znaczne ilości ap a ty tó w  lub  kon­
cen tratów  na s ta tk i 3/4000 ton po 8/6 fio & s. 
do G dyni.

Belgia, Holandia. Spodziew ane są w  n a j­
bliższym  czasie znaczne p a rtie  ru d y  p rze łado­
w ane ze sta tków  oceanicznych, n a  k tó re  no­
tow ano orien tacy jn ie  na 1500/2500 ton do G dy­
ni lub  G dańska 5/— f. i. o. & stowed.

Francja pól. O statn io  kw otow ano na p a r ­
tię ca 2500 ton ru d y  z Rouen do G dyni lub 
G dańska 5/6 fio & s., dotychczas bez pokrycia.

Hiszpania. P a rtie  3500/4000 ton z Bilbao 
do G dyn i lub G dańska na czerw iec m ożna po­
k ry ć  po 8/6 do 9/—. O statn io  za fn u  litowano 
Biibao/Ym uiden 2000 ton po 7/—. Z H iszpanii 
poł. m ożna zafracb tow ać  tonaż po 10/— 11/—.

Morze Śródziemne. Zauw ażono znaczne ła ­
d u n k i ru d y  z Bona do Anglii, H olandii i Bel­
gii n a  s ta tk i ca 7000 ton. po 7/—. N otow ano 
o rien tacy jn ie  do G dyn i lub  G dańska p artię  
5500 ton po 9/6.
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Morze Czarne. Z Pot i zauw ażono ostatnio 
k ilk a  ładunków  po ca 7000 ton do A m eryki 
Pół. po 12/6. O statn io  notow ano do G dyn i lub  
G dańska 11/— fio- & st-owed.

Inclie Bryt.  O statn io  frach tow ano  z Yiza- 
gapa tam  do A nglii 8000 ton ru d y  m anganow ej 
po 22/—.

A m e r y k a  Pot. O statn io  frach tow ano  z Rio 
do G dyni lub  G dańska 2 s ta tk i, k ażd y  po ca 
7000 ton, po 16/— i 16/3 fio, z załadunkiem  
czerw iec/sierpień. O becnie m ożna uzyskać  ten 
sam  tonaż po 15/— fio na  czerwiec.

DZIAŁALNOŚĆ . PO LSK IEJ FLOTY HAN­
DLOW EJ W MAJU.
S ta tk i polskiej flo ty  handlow ej przew io­

zły  w  m aju  bieżącego roku  156.309 (ton tow a­
rów  wobec 147.509 t. p rzew iezionych w m aju  
ubiegłego roku, oraz 131.276 t. z m a ja  r. 1937. 
W zrost znaczenia przew ozów , ja k  w idać, jest 
stosunkow o nieznaczny, lecz to- tylko- jeśli się 
n ie uw zględni w artośc i p rzew iezionych tow a­
rów : zm niejszenie przew ozów  tram pów  na 
s ta tk ach  Żeglugi Polskiej w  m aju  br. o- blisko 
16 tys. ton (masowe tow ary), p rzy  rów noczes­
nym  zw iększeniu przew ozów  na  lin iach  tego 
tow arzystw a o blisko 4 tys. ton  (w ty m  d ro b ­
nica!), oraz zw iększenie przew ozów  Polsko- 
Brytyjskiego- I ow. Okrętowego- (głównie d rob­
nica!) o p raw ie  4 tys. ton  są w ym ow ną ilu s tra ­
cją polepszenia w artości przew ozów  pod pol­
ską b an d erą  w m iesiącu spraw ozdaw czym  
w zględem  odpow iednich m iesięcy la t  poprzed ­
nich. Ilościowo przew ozy w zrosły n ieznacz­
nie, jed n ak  znaczenie fak tycznego w zrostu  
p rzy  rów noczesnym  sp a d k u  przew ozów  m aso­
w ych tow arów  na sta tkach , jest duże.

Z ogólnych przew ozów  111.554 t. (V 1938: 
86.889,6 it.) p rzypad ło  na to w ary  eksportow e, 
35.6-65 t. (48.400.7 t.) na im portow e, 695 ton 
(284 t.) na tra n z y t m orski i 8.595 t. (11.949,5 t.) 
na  to w ary  przew iezicne m iędzy portam i obcy­
mi. M am y więc w yraźne nasilenie k ie ru n k u  
eksportowego.

Żegluga Polska S. A.  przew iozła 65.784 t. 
tow arów , wobec 73.512,3 t. z m aja  ub. r-oku. 
W  tym  było ładunków  eksportow ych 41.345 t. 
(37.772,6 t.), im portow ych 22.079 i. (32.091,7 i ) ,  
w  tra n z y c ie  m orskim  695 t. (284 t.), w  przew o­
zach m iędzy portam i obcym i 1.665 t. (3.364 t.) 
Spadek  im portu  wobec odpow iedniego m iesią­
ca ub. ro k u  tłum aczy  się w yłączn ie  ztmniejsze- 
niem  im portu  m asow ych tow arów  w  grupie  
tram pów  tego tow arzystw a.

L i n i e  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły  
41.970 t. tow arów  (V 1938: 33.978 t.), w  tym  
.eksportu 25.771 t. (18.870 t ). im portu  13.659 -t. 
(14.104 t.) tra n z y tu  n:o-r- kiego- 695 t. (284 t.), 
przew ozów  między- portam i zag ran icy  1.665 t. 
(720 t.) Szczcgć 'n 'e  w ydatn ie  w zrósł więc na  
lin iach  tow arzystw a eksport.

T r a m p y  Żeglugi Polskiej S. A. p rze ­
w iozły  23.814 t. tow arów  (Y 1938 r: — 39.534,3

t.), w -tym eksportu  15.574 t. i to w yłączn ie  wę­
gla (Y 1938: — 18.987,7 t.) p rzew ozów  m iędzy 
portam i obcym i nie było (Y 1938: — 2.644 t.)

Im port sk łada ł się z 5.590 t. ru d y  żelaznej 
i 2.650 t. złomu. N a zm niejszenie działalności 
tram pów  w pływ ało , jak i poprzedn ich  m iesię­
cy, za trudn ian ie  ich jako sta tków  zastępczych 
i dodatkow ych  na lin iach  regu larnych  tow a­
rzystw a.

Polsko - B ry ty jsk ie  T o m . O krętow e (Pol- 
bryt)  przew iozło 13.020 -t. tow arów , wobec 
9.329 t. w  m aju  1938 roku, w  ty m  w eksporcie 
7.948 t. (6.419 t.), w im porcie 5.072 t. (2.910 f.) 
N a zw iększenie pozycji im portow ej wpłynęło- 
p rzybycie  parow ca „L ida" tego tow arzystw a  
z ładunkiem  1 % tys. ton -orzechów palm ow ych  
i kakao  z p ioniersk iej podróży  do Zachodniej 
A fryki.

N a  l i  n  i a e h  a n g i e l s k i e  h  tow a­
rzystw o przew iozło 1:1.264 i. tow arów  (V 1938: 
9.194 t.), w  ty m  w eksporcie 7.903 i. (6.398 t.), 
w  im porcie 3.361 t. (2.796 i.) Do L ondynu  w y ­
wieziono 3.945 i., w  tym  3.661 t. p rzez G dynię  
i 284 ton przez G dańsk , do 11ul! 3.958 ton, 
w  ty m  -przez G dynię 3.177 ton, przez 
G dańsk  781 t. Z Londynu przew ieziono 1.678 t. 
tow arów , w  tym  1.557 t. przez G dynię  i 121 t. 
p rzez G dańsk, z H all przyw ieziono  1.683 t., 
w  tym  1.543 t. p rzez G dyn ię  i 140 t. przez 
G dańsk.

N a linii G dyn ia  — L la rre  przew ieziono 
210 -t. tow arów  (V 1938: 135 t.), w tym  w eks­
porcie 45 t. (21 t.), w im porcie 165 t. (114 t.) 
Pasażerów  i em igrantów  na tej dw utygodnio­
w ej linii przew ieziono łącznie 625.

Jedyny  tram p  tow arzystw a, now y -paro­
wiec „L ida" p rzy b y ł w  m aju  z A fryk i Zachod- 
dn iej, przyw ożąc 1.546 t. ład u n k u , w  tym  752 t. 
orzechów  palm ow ych  i 794 f. z iaren  kako.

G dynia  — A m e r y k a  Linie Żeglugowe S. A. 
przew iozło ogółem 1.498 pasażerów  i 19.387 t. 
tow arów  (V 1938: 5.071 pas. i 22.726 t. tow a­
rów), z czego na w y jśc iu  z G dyn i 796 pas. 
i 13.168 t. -tow. (V 1938: 1.736 p a s .'i  9.310 f. to­
w arów ), na  w ejściu do Gcłyni 528 pas. i 6.219 t. 
tow arów  (V 1938: 3.2-85 pas. i 13.399 i. tow a­
rów ), m iędzy portam i zagran icy  174 pasażerów  
(V 1938: 50 pas. i 17 t. tow arów ).

Zm niejszenie przew ozów  pasażerów  na li­
n iach  i nieznaczne zm niejszenie ilości p rze­
w iezionych tow arów  jest w  pew nej m ierze w y ­
nikiem  w ew nętrznych  zm ian  w Towarzystwie, 
m ianow icie — w  jego-taborze okrętow ym . W ła­
śnie -maj tego roku  jest m iesiącem  oddzie lają­
cym  na lin ii P o łudniow o-A m erykańskiej to w a­
rz y s tw a  czasy  stare, parow ego tonażu , stopnio­
wo unieruchom ionego, o-d okresu  nowego, zna ­
cznie szybszych , noro o zb u d o w a n ych  m otorow­
ców, k tó ry cb  p ierw sze w yjśc ie  z G dyni odby­
w a się dopiero w  czerw cu. S tąd w  anaju nie 
m a w  oigóle na tej lin ii ru ch u  sta tków  p asa ­
żerskich. N ależy  rów nież m ieć n a  względzie, 
że w s ta ty s ty c e  zeszłorocznego m aja  jeszcze fi-
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górow ały  przew ozy lin ii P alestyńsk ie j z 1.395 
przew iezionych pasażerów  i 1.019 t. tow arów .

N a  l i n i i  P ó ł n o c n o - A m e r y k a ń ­
s k i e  j przew ieziono 1.498 pasażerów  i 5.307 t. 
tow arów  (Y 193S: 2.451 pas. i 3.348 i. tow arów ), 
w  tym  na  w yjśc iu  796 pas. i 1.918 t. tow arów  
(Y 1938: 579 pas. i 1.187 t. tow.), na  w ejściu 
528 pas. i 3.389 t. tow . (1.822 pas. i 2.144 t. 
tow.), m iędzy po rtam i zag ran icy  174 pas. (V 
1938: 50 pasażerów  i 17 t. tow arów ).

N a  l i n i i  M e k s y k a ń s k i e j  p rze ­
wieziono 8.316 t. tow arów  (V 1938: 6.974,6 t.) 
w  ty m  w  eksporcie 5.486 t. (990 t.), w  im por­
cie 2.830 t. (5.984 t.)

N a  d i n i i P o 1 u  d  n i o w  o - A m  e r y- 
k  a ń s k i e  j ru chu  sta tków  pasażersk ich  nie 
było (V 1938: 1.225 pas. i 2.067 t. tow arów ), n a ­
tom iast s ta tk i frach tow e przew iozły  (1 s ta tek  
na  w yjściu) 5.764 t. tow arów  (Y 1938: 9.318 t.)

Sia tk i  Polsko  - Sk andynaw sk iego  Tom. 
Transportowego (Polskarob) p rzew iozły  51.289

PRACE BAŁTYCKIEJ MIĘDZYNARODOWEJ
KONFERENCJI M ORSKIEJ W 1938 R.
W  dniu  22 m aja  kr. odbyło  się doroczne 

zebranie B altic  and  In te rnationa l M aritim e 
C onference w  H elsinkach. W  zw iązku  z ty m  
ukazało  się spraw ozdanie  z p rac  konferencji, 
k tó re j w iększość w ysiłków  zm ierzających  do 
uzdrow ienia  p racy  na  B a łty k u  n ieste ty  n ie  zo­
sta ła  uw ieńczona pom yślnym i rezu lta tam i 
z pow odu u chy lan ia  isię arm atorów  n iek tó rych  
p aństw  od w spó łp racy  na  ty m  polu.

G łów nym  terenem  p rac  b y ły  p rob lem y 
U regulow ania konkurenc ji w  żegludze tram p o ­
w ej na  B ałtyku .

D n ia  10 stycznia  ub. r. odbyło się w  Sztok­
holm ie zebranie K onferencji, na  k tó re j p rzed ­
staw iciele 22 państw  m orskich, rep rezen tu ją ­
cych tonaż 9.840.000 BRT uchw alili t. zw. Balt- 
w hite T im ber Scheme, reg u lu jący  sp raw ę je ­
dnolitych staw ek  m inim alnych  n a  przew ozy 
drew na. N iestety  po u p ły w ie  pół roku, ze 
Względu na pogarszające się w aru n k i przew o­
zów d rew n a  i rosnącą sku tk iem  tego k o n k u ­
rencję m iędzy arm atoram i-ou tsideram i, na  ze­
b ran iu  w  Brem ie (w listopadzie) uchw alono 
rozw iązanie p lan u  z dniem  31 g rudn ia  1938 r.

P om yśln ie  zato p rzeprow adzono k o d y fi­
kację  i p ew ną u n ifikację  zw yczajów  portów  
bałtyckich , co pirzyczyni się bez w ą tp ien ia  do 
U spraw nienia żeglugi na B ałtyku .

ton w ęgla (V 1938: 41.956,3 t.) w  ty m  ekspor­
towego 44.359 t. (33.388 t.), oraz w  przew ozach 
m iędzy portam i zag ran icy  6.930 t. (8.568 t.) 
W yw ieziono do Szwecji 30.084,5 t., do Belgii
11.239,5 t., do D anii 6.930 t.. do N orw egii 3.035 
ton  w ęgla eksportow ego. O dbyto  z węglem 
17 podróży, w  ty m  z esksportow ym  15 i to do: 
M alino (5 razy), do G óteborga, Zebrugge i Norr- 
kóping  po 2 razy , do L andskrony, H alm stad, 
Slem m estad, A ntw erpii, z zagranicznym  2: do 
l u l)orga i Korsór.

B ałtycka  Spó łka  O krętow a w  Gdyni,  do­
piero trzeci m iesiąc eksp loa tu jąca  sw ój tonaż 
p rzew iozła  w  m a ju  7.029 t. tow arów , na  2 s ta t­
kach , w  tym  w eksporcie 4.734 t. (2.450 t. w ę­
gla do Slite i 2.284 t. w ęgla do Rouen), w  im­
porcie 2.295 t. złomu. W  m iesiącu spraw o­
zdaw czym  odbyło się podniesienie b an d ery  na 
parow cu  „W igry'“ i w  p ierw szą sw ą podróż 
iSitatek ten  w yruszy ł z węglem, z po rtu  gdań­
skiego.

O prócz ty ch  sp raw  zasadniczych, K onfe­
renc ja  w y dała  w  październ iku  1938 roku  spe­
c ja ln y  okó ln ik  w  spraw ie  ry zy k a  wojennego, 
w zw iązku  z czym  opracow ano i w ydano  sze­
reg k lau zu l ry zy k a  wojennego dla charterów . 
W  porozum ieniu  z C ham ber of Sh ipp ing  w 
A nglii opracow ano  jedno litą  k lauzu lę  d la 
w szystk ich  c h a r  te r-p a rt ii, znaną  jak o  „Balt- 
w a r“ . P rzeprow adzono  rów nocześnie rew izję 
Baltim e C harte r-u , w  k tó rym  usunięto  k ilka  
n iekorzystnych  d la arm atorów  k lauzu l, p rze­
de w szystk im  k lauzu lę  „breakdow n-clause“ . 
D la  rew iz ji charterów  n a  przew óz orzeszków  
ziem nych w ysłano rzeczoznaw ców  do Senega­
lu, b y  na  m iejscu rozp a trzy ć  w a ru n k i za ła­
dowcze.

K onferencja  rep rezen tu je  przede w szyst­
k im  p ań stw a  posiadające silnie rozw in iętą  że­
glugę tram pow ą. U czestniczą w  niej Szwecja, 
Norw egia, D an ia , F in land ia , H olandia i N iem ­
cy. W łaśnie ze w zględu n a  b ra k  m niejszych 
pań stw  b a łtyck ich  p raca  konferencji nie roz­
w ija  się tak , jak  pow inna. P ań stw a  natom iast 
m niejsze u n ik a ją  K onferencji, poniew aż stała  
się narzędziem  w ręku  siln iejszych arm atorów .

ZATRUDNIENIE NORW ESKIEJ FLOTY
HANDLOWEJ.
W  ciągu  m aja  uruchom iono w Norwegii 

72 sta tk i pojem ności 177 tys. ton  dw., tak  że na  
dzień 1 czerw ca było  u w iązan y ch  już  ty lko
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50 sta tków  pojem ności 165 tys. ton dw ., w  tym  
96 tys. ton dw. tankow ców .

W skazuje  to na ożyw ienie m iędzynarodo­
wego ry n k u  frachtow ego, a specjaln ie na B ał­
ty k u , na m orzu B iałym  i na  liniach k a n a d y j­
skich.
WZROST RUCHU' W PORTACH SZW EDZ­

KICH W I KWARTALE BR.
Mimo zaham ow ań, jak ie  p rzyn io sły  za so- 

hą  niepokoje polityczne w I k w a rta le  br. ruch  
sta tków  w  po rtach  szw edzkich w y k aza ł silny  
wzrost. I tak  w p ierw szych  dw óch m iesiącach 
zaw inęło 3.151.000 NRT, co oznacza w zrost 
o 200.000 N R T w porów nan iu  z odpow iednim  
okresem  roku ubiegłego, W zrosły przy tym  
znacznie obroty portu  w Sztokholm ie, p rzy  ró ­
w noczesnym  nieznacznym  sp ad k u  obrotów  w 
G óteborgu i Mai mii. P rzy czy n y  tego z jaw iska  
należy szukać  we w zroście im portu  w  porcie 
sztokholm skim , gdzie tow ary  leżą p rzez  czas 
d łuższy  n a  składzie. Co ciekaw sze, m agazyny  
portow e okazały  się n iew ysta rcza jące  tak , że 
tow ary  m uszą być  sk ładow ane na  poddaszu 
w m agazynach  w olnocłow ych. W  zw iązku  
z ty m  tow arzystw o ' k ieru jące  s tre fą  wolnocło­
wą, zam ierza p rzy stąp ić  do budow y dalszych  
dw óch m agazynów  długoterm inow ych, k tó re  
jednak  będ ą  ukończone n a jd a le j za rok. Za­
znaczyć trzeba, że ten rozw ój ru chu  w strefie 
wolnocłow ej w  Sztokholm ie p rzyp isać  m ożna 
w znacznej m ierze nerw ow ości załadow ców  za­
granicznych. k tó rz y  w ycofali sw e ład u n k i ze 
s tre f  w olnocłow ych portów  kon tynen ta lnych , 
głównie niem ieckich, licząc na neu tra lność  po r­
tów  szw edzkich na w y p ad ek  ew entualnego 
k o n flik tu  wojennego.

POMOC DLA ŻEGLUGI FRANCUSKIEJ.
R ząd  francusk i w ydał ostatn io  zarządze­

nia, m ające na celu silniejsze zachęcenie a rm a­
torów  do odm ładzania  tonażu  handlow ego. — 
U staw ę o subw encjach  d la  żeglugi rozszerzono 
obecnie na korzyść statków , zam ów ionych na 
stoczniach obcych od 1 styczn ia  rb. O becnie 
więc ko rzysta ją  z subw ency j ty ch  nie ty lko 
sta tk i budow ane lub  zakupione za granicą 
w  czasie od 1 m aja  1934 do 31 g ru d n ia  1938 r., 
lecz także zam ów ione lub  budow ane po tym  
term inie. D aw na  ustaw a p rzew idyw ała  sub­
w encję w sum ie do 140 mil. fr. rocznie, obec­
nie podw yższono ją  do 150 mil. fr. rocznie. R y­
czałt na prem ie t. zw. szybkości udzielane s ta t­
kom  rozw ija jącym  szybkość w iększą niż 12 
węzłów, podniesiono z 1,5 mil. fr. do 10 mil. fr. 
W  celu osiągnięcia lepszych  w yników  w odna­
w ian iu  tonażu  postanow iono obniżyć o 50% 
subw encję d la  statków , m ających  ponad  25 lat. 
U staw a w ejdzie w życie 1 I 1940 r. Subw encje 
przew idziane  w now ym  p raw ie  u stan ą  au to ­
m atyczn ie  w  1950 r.

BUDOW A „KANAŁU MAZURSKIEGO '.
K anał M azurski, łączący  jeziora m azu r­

skie z B ałtykiem , ma być  w ykończony w po­

łowie roku  1940. W łaściw y k ana ł zaczyna się 
od północno-zachodniego b rzegu  jezio ra  Mam- 
ry  i idzie w  k ie ru n k u  północno-zachodnim  ku  
rzece Łynie, koło Albergi. D alsza  droga rze­
k ą  Ł yną — dopływ em  Pregoły  — i sam ą Pre- 
golą p row adzi do B a łty k u  koło P iław y. K anał 
długości 50 km  d a je  m ożność szerokiego w y ­
ko rzystan ia  dróg w odnych, tej tak  w ażnej ko­
m unikacji w dzieln icy  o s tru k tu rz e  rolniczej. 
D zięki niem u jeziora m azursk ie  o trzym ają  po­
łączenie z K rólew cem  i P iław ą, poza ty m  Pre- 
gołą i Zalew em  W iślanym  z E lblągiem , a  No­
galem , W isłą i  N otecią — z zachodem  Rzeszy, 
w  k ie ru n k u  zaś w schodnim  — z Zalew em  K u­
roń skim  i K łajpedą. P rzew idz iany  ru ch  to­
w arów  na  k an a le  będzie w ynosił początkow o 
200 tys. ton.

W IELKA BRYTANIA OBNIŻA STAWKI 
UBEZPIECZENIOW E OD RYZYKA 
WOJNY.
N aw iązu jąc  do in form acyj, zam ieszczo­

nych  w Nr. 9 „B iu le tynu“ z dn ia  15 Y br., n a ­
leży zaznaczyć, że u n d erw rite rzy  L loyds‘a 
w spólnie z Joint W ar Risks R ating  Com m ittee, 
w ydali św ieżo now ą ta ry fę  ubezpieczenia od 
ry zy k a  wojennego, m ające j zastosow anie do 
transportów , k tó re  nie p o d p ad a ją  pod „Pooł", 
stw orzony d la adm in istrac ji reasek u rac ji r y ­
zy k a  wojennego' przez R ząd w podróżach  z i do 
Zjednoczonego K rólestw a.

W szystkie staw ki now ej ta ry fy  uległy  po­
w ażnej zniżce. I ta k  np. s taw ka  na B ałtyk  
została zniżona z 20 szył. % do 12 szył. 6 pens. 
% i to samo odnosi się do dodatkow ych  pręm ij 
od podróży  śrdziem nom orskich. S taw ka od 
podróży  a tlan ty ck ich  z 10 szył. % została oh" 
niżona do 7 sizyl. 6 pens. %.

Rów nocześnie ze zniżeniem  ta ry fy  zostały 
zniesione poprzednie  obostrzenia w  odniesieniu  
do pew ncyh flag, co w  p rak ty ce  rów nałoby się 
w yłączeniu  flag  h iszpańsk ie j i rosy jsk ie j od 
ubezpieczenia w ogóle.

MIĘDZYNARODOWA ŻEGLUGA NA  
DUNAJU.
N a zjeździe sekcji Żeglugi Śródlądow ej 

p rzy  M iędzynarodow ej Izbie H andlow ej, k tó ry  
się odbył w dn. 28 i 29 k w ie tn ia  w  B udapesz­
cie, p rzedstaw iciele Niemiec, Czech, M oraw, 
W ęgier, W łoch, Jugosław ii i Polski ro zp a try ­
w ali kw estie  zw iązane z zastosow aniem  p rze ­
pisów  żeglugow ych na  D u n a ju . U chw alono 
wniosek, że p ro jek t reg u lu jący  pow stałe tru d ­
ności zostanie przedłożony na z jazd  M iędzyna­
rodow ej Izb y  H andlow ej, k tó ry  odbędzie się 
w czerw cu w K openhadze. D o tego czasu spe­
c ja lny  kom itet m a uzgodnić p ro jek t z za in te­
resow anym i państw am i.

RUCH W PORTACH WŁOSKICH TRIEST  
I GENUA.
W  dalszym  ciągu rozw ija  się im port zboża 

przez po rt w  Trieście, gdy tym czasem  port
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genueński p rzeżyw a  daw no n iespo tykany  za­
stój. Tylko dw a s ta tk i w y ładow yw ały  węgiel 
i dw a zboże. Z d rug ie j jed n ak  strony  rozw ija  
się pom yślnie t ra n z y t szw ajcarsk i przez ten 
port, dokonyw any  przew ażn ie  na  tra s ie  A lek­
san d ria—G enua, s ta tkam i egipskim i. R ząd 
szw ajcarsk i podobno upow ażnił Consorzio Au-

tonomo del Porto  do p rzep row adzen ia  badań  
nad  dalszym  rozw inięciem  tra n z y tu  przez Ge­
nuę, gdyż osta tn ie  porozum ienie francusko- 
belgijsko-holenderskie, regu lu jące  k o nku ren ­
cję m iędzy A n tw erp ią  a R otterdam em , p rzy ­
czyniło się do w zrostu  koisztów tran sp o rtu  
przez te  porty .

W IA D O M O Ś C I  CELNE, IM P O R T O W E  I EK SP O R T O W E

METODY OFEROWANIA TOWARÓW
POLSKICH W USA.
N a podstaw ie  dotychczasow ych dośw iad­

czeń w  zakresie technik i o fiarow yw an ia  przez 
n iek tó rych  n a w e t pow ażnych  eksporterów  
polskich swoich w yrobów  na  ry n ek  am ery ­
k ań sk i K onsulat G eneralny  R. P. w  Chicago 
poczynił szereg spostrzeżeń, s tw ierdzających  
w iele niedociągnięć, k tó ry ch  usunięcie może 
m ieć zasadn iczy  w p ływ  na zainteresow anie 
im porterów  am erykańsk ich  tow aram i polskie- 
go pochodzenia różnych  b ranż .

Bardzo często K onsulat G enera lny  spo tyka  
się ze strony  pow ażnych  naw et eksporterów  
polskich, np. b ran ży  teksty lne j — z p rzesy ła ­
niem  na  jego adres czy też bezpośrednio za in ­
teresow anych ijaporterom  am erykańsk im  ty ­
pow ych  wzorów, z pośród p rodukow anych  
p rzez  tych  eksporterów  a rty k u łó w  np . jednego 
odcinka obrusa, serw etki, ręczn ika  itp ., z 
ośw iadczeniam i, iż oferow ać m ogą dane  a r ty ­
k u ły  w  różnych  w zorach, w ielkościach, kolo­
rach  itp . Tego ro d za ju  usiłow ania  zaintereso­
w an ia  eksporterów  przez daw an ie  im  tak  
szczup łych  in fo rm acy j o m ożliw ościach p ro ­
d u k cy jn y ch  danego eksportera  polskiego jest 
conajm niej n iew skazane. Im porte rzy  am ery ­
kańscy  p rzyzw ycza jen i są do p rzedk ładan ia  
im  bezpośrednio, czy też za pośrednictw em  
kom peten tnych  urzędów  gospodarczych dane­
go k ra ju , bardzo  bogatych  kolekcyj tow arów  
oferow anych  przez danych  eksporterów . S p ra ­
w a ta  jest jedną  z zasadniczych, o ile chodzi 
o m ożliwości pozytyw nego rozw oju dane j tra n ­
sakcji. P rzedłożenie danem u im porterow i jed ­
nego w zoru  oraz ośw iadczenie m u, iż dany  
eksporter m ógłby  oferow ać inne w zory  oraz 
g a tu n k i w edług życzenia, zm niejsza z m iejsca 
m ożliwości dokonan ia  danej tran sak c ji, usto ­
sunkow ując  ocł raz u  k ry ty czn ie  im portera  do 
solidności oraz pow agi eksportera  polskiego. 
K olekcje w zorów , p rzed k ład an y ch  przez eks­
porterów  np. czecho-słow ackich nie ogranicza­
ły  się do do łączania w iększych odcinków  tk a ­
n iny, ale daw ały  rów nocześnie obraz, ja k  w 
całości w yg ląda  dan a  sz tuka  tow aru  (obrus, 
serw etka, ręczniki, k a p y  itp.) przez dołączenie 
do każdego odcinka m aterii fo tografii np. n a ­
kry tego  obrusem  stołu, um ożliw iając  im porte­
row i zorien tow ania się, ja k  d a n y  w zór w yg lą­
da w  całości. P rzy  k ażd y m  w zorze bardzo  
jasno sform ułow ane są in form acje  odnośnie

w agi danego a rty k u łu  na  y a rd  kw ad ra to w y  
o raz  całości, ilości n itek  na cal kw adra tow y , 
procentow ego stosunku zasadniczego surow ca, 
w ym iarów , ceny itp . innych  in form acyj, mo­
gących bardzo  łatw o zorientow ać odbiorcę o 
jakości tow aru  i jego w alorach. Tego rodzaju  
kolekcje spo rządzane  1 ly p rzez  eksporterów  
czecho-słow ackich rok rocznie z uw zględnie­
niem  nowości wzorów, m ody, kolorów.

K olekcje w zorów  jak ichko lw iek  tow arów , 
o ferow anych  przez eksporterów  polskich, po­
w inny  b y ć  ja k  n a js ta ra n n ie j p rzygotow ane 
z tym  jednak , b y  daw ały  rzeteln ie p raw dziw y  
obraz ofiarow anych  tow arów . Z darza się jed ­
nak , iż przedłożone im porterom  p róbk i znacz­
nie odb iegają  od rzeczyw istej dobrej jakości 
tow aru  p ro d u k cji polskiej. P rzedstaw icie l Kon­
su la tu  Gen. p rzed  parom a 'tygodniam i stw ier­
dził nadesłan ie  do jed n e j z najpow ażniejszych  
firm  w  Chicago ko lekcji w zorów  ozcłób cho­
inkow ych  p rodukcji polskiej (zakupem  k tó ­
ry ch  firm a było bardzo  zainteresow ana), — w 
tak im  stanie, że firm a ta  s trac iła  zupełn ie chęć 
n aw iązan ia  b liższych stosunków  z d an y m  eks­
porterem  polskim  i postanow iła zakup ić  tow ar 
(dostaw a w artości k ilk u n a s tu  tysięcy dolarów) 
w Niemczech, skąd  dotychczas sprow adzała , 
m im o znacznie w yższej obecnie ceny tego to­
w aru  ze w zględu n a  podw yższenie staw ek  cel­
nych  odnośnie tow arów  pochodzenia niem iec­
kiego. N adesłane w zory b y ły  w idocznie pako ­
w ane w stan ie  n iezupełn ie w yschniętym , gdyż 
fa rb a  na  w szystkich  p raw ie  w zorach  b y ła  
s ta r ta  w  m iejscach, gdzie dane  w zory  s tyka ły  
się z pap ierem  (opakow anie. Było to  w idoczne 
n iedopatrzen ie  eksportera  polskiego, k tó re  po­
ciągnęło jed n ak  za sobą stracenie pow ażnego 
k lien ta .

Zdaniem  K onsu la tu  Gen. sposób o ferow a­
n ia  przez eksporterów  polsk ich  tow arów  eks­
portow ych, w ym aga zasadniczej zm iany. Me­
tody  oferow ania  tow arów  przez eksporterów  
polskich są jeszcze zby t p rym ityw ne, — eks­
porterzy  m uszą zrozum ieć, iż od przedłożenia 
kupcom  bogatej, obfite j i jasne j kolekcji wzo­
rów , oraz udzie len ia  im  w szelkich  in fo rm acy j 
odnośnie danego a rty k u łu , zależy conajm niej 
w  połowie ich zain teresow anie się tow arem .

N iew ątp liw ie  — w ydan ie  takiego katalogu, 
skom pletow anie w zorów  oraz p róbek  w ym aga 
dużo  uw agi, oraz połączone jest z w ysokim i 
kosztam i, — z d rug ie j jednak  stro n y  — nie
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m ów iąc już  o w łasnościach rek lam ow ych  d a ­
nego zbioru, aby  w ejść na  ry n ek  am ery k ań ­
ski z tow arem  pochodzenia polskiego, m usim y 
sw oje m etody oferow ania tow aru  dostosow ać 
do  tych, k tó re  są używ ane  przez innych  eks­
porterów , a jakość tow aru  dostosow ać do po­
ziom u dostaw , do k tó ry ch  am erykańsk ie  dom y 
im portow e są  przyzw yczajone.

DOSTAW Y TOWARÓW POLSKICH DO K A ­
NADY N A TLE MOŻLIWOŚCI WZMOŻE­
NIA ICH EKSPORTU.
E ksport Polski do K anady  w  1938 r. uległ 

dalszej zwyżce ja k  to w y n ik a  z przytoczonego 
niżej zestaw ienia, opartego n a  u rzędow ych  k a ­
n ad y jsk ich  cy frach  s ta ty stycznych  (w ty sią ­
cach d o laró w ):

1936 1937 1938
Im port z Polski 121,3 230,7 270,1
E ksport do Polski 406 870 1.012

Saldo — 284,7 —649,3 —741,9
Podkreślić  należy, że cały  im port K anady

w 1936 r. w y raz ił się c y frą  635 mil. doi., 
w  1937 r. — 808 mil. doi., n a tom iast w  1938 r. — 
676 m il. doi., p rzy  czym  cały  szereg k ra jó w  
poniósł w  1938 r. w  swoim  eksporcie do K a­
n a d y  pow ażne s tra ty  w  stosunku do ro k u  po­
przedniego. Zw yżkę w  1938 r. eksportu  nasze­
go do K anady  w obliczu pow ażnego spadku  
cgólnego im portu  tego k ra ju  należy  uw ażać  za 
czynn ik  pom yślny, w skazu jący , że eksport 
nasz opiera się n a  zdrow ych podstaw ach  i po­
siada w idoki dalszego rozw oju.

E ksport polski do K anady  w edług posz­
czególnych g rup  a rty k u łó w  p rzedstaw ia ł się 
w  1937 i 1938 r. ja k  następ u je  (w tys. do i.):

A r t y k u ł y  r o l n i c z e :
C h m i e l ....................................... — 9
G rzy b y  ................................... . 1 3.2
G r o c h ........................................... 50 80
N apoje w yskokow e . . . . 1,2 2,2
N asiona k o n i c z y n y ................. 13.1 23,4

R a z e m  65,3 
A r t y k u ł y  z w i e r z ę c e :

117,8

Szynki w  puszkach  . . . . . 0,6 13.6
K onserw y rybne — 2
P uch  i p ierze . . . . . . . . 9,5 2,8
F u t r a ............................................... 8,8 1.5
Szczecina ....................................... 1 1 0.5
Żołądki c ie lę c e .............................. 2 5,2

Ra z e m  22,0 
W y r o b y  w ł ó k i e n n i c z e :

24,6

W yroby lniane, konopne, ju tow e 1,5 1,1
W yroby  b a w e łn ia n e .................. 30,8 30,6
W yroby w ełniane . . . . . . 4,9 2.5
R ękaw iczki . . . . 1,6 0.3
B e r e t y ................................ 0,5 0,3
Stożki kapeluszow e . . . . . 1,1 1,8

R a z e m 40,4 36,6

W y r o b y  r ó ż n e :
M eble g i ę t e .......................  26,3 29,4
D y k t y ..................................11,5 1,7
W yroby  koszykarsk ie  . . . .  5,9 6,9
N aczynia  em aliow ane . . . .  3 4,5
W yroby  s z k la n e  21,4 15,7
W yroby f a j a n s o w e .....  1,2 1,3
W yroby  a labastrow e . . . .  0,7

R a z e m  70,0 59,5

Z p rzeprow adzonych  b a d a ń  w ynika , że 
stw ierdzone s ta tystyczn ie  zapoczątkow anie  w 
1938 r. eksportu  do K an ad y  chm ielu  jest po­
zorne. K anada  im portow ała  z Polski za po­
średnictw em  firm y  w St. Zj. A. P. uprzednio  
pow ażne ilości chm ielu, w yrażające  się w  1933 
roku  cy frą  $ 21,151, w  1934—$ 46,113, w 1935 r. 
— $ 47,266, w  1936 r. — $ 23,562. W  1937 r. 
im port z Polski ustał. O becnie istn ie ją  m ożli­
wości rozpoczęcia dalszych  dostaw . Zw yżka 
im portu  grzybom  m a niew ielkie szanse, g rzy ­
by  nie cieszą się szerokim  zbytem  w śród  za­
m ożniejszej m iejscow ej ludności, a  dla m iej­
scowej em igracji są drogie. N atom iast istnieją, 
m ożliwości dalszego rozw inięcia ek spo rtu  
grochu.

N a pow ażniejsze rozszerzenie eksportu  
napojów  w yskokow ych tru d n o  liczyć.

D uże zbiory kon iczyny  w K anadzie  un ie­
m ożliw iają obecnie eksport tego a rty k u łu . D a l­
sze ksz ta łtow anie  się dostaw  uzależnione jest 
od sy tuac ji na  innych  rynkach , do k tó ry ch  K a­
n ad a  zw ykle eksportu je  (w p ierw szym  rzędzie 
S tany  Zjednoczone).

S z y n k i  m  p uszkach  w y k aza ły  bardzo  po­
w ażny  w zrost w  1938 r. w  stosunku cło roku  
poprzedniego, p rzy  czym  istn ie ją  m ożliwości 
dalszego pow ażnego rozw oju.

Rów nież szanse pow iększenia dostaw  ist­
n ie ją  w zakresie konserw rybnych .  N atom iast 
p rzyw óz pierza i p u c h u  oraz fu ter  nie m a w ię­
kszych  w idoków  zbytu.

N iezadow alające w yn ik i w  dostaw ach 
szczeciny  są w ynik iem  nieodpow iedniego do­
tychczas podejścia do ry n k u  ze strony  polskich 
fab rykan tów .

W yro b y  bawełniane, wełniane, lniane, ko ­
nopne i ju towe:  Rozszerzenie eksportu  tych  a r ­
tyku łów , a w  p ierw szym  rzędzie  n a jw ażn ie j­
szych — baw ełn ianych , n a p o ty k a  na  tru d n o ­
ści, spow odow ane nastaw ieniem  polskich eks­
porterów , k tó rzy  albo w ogóle zda ją  się nie in ­
teresow ać ry n k iem  kanady jsk im , nie odpow ia­
dając  często na listy  K onsu latu  i m iejscow ych 
firm , albo też s taw ia ją  w aru n k i p łatności na 
ry n k u  kanady jsk im  nie stosowane. Zaznaczyć 
należy, że w aru n k i rynkow e dla zby tu  tow a­
rów  polsk ich  pow ażnie  w zrosły, zw łaszcza na 
sku tek  zm niejszonych dostaw  z Czech.

Oclzież posiada  pew ne, ograniczone zresz­
tą, w idoki dalszego rozw oju eksportowego, naj- 
ba rdze ij poszukiw ane są spodnie, natom iast
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inne a rty k u ły , ja k  s b o rfy  i oyorelPe. ja k  to 
w y k aza ły  b a d a n ia  d la  ry n k u  kanadyjsk iego  
się nie nada ją , p rzede  w szystk im  z uw ag i na  
dużą  m iejscow ą p rodukcję  i n iski poziom cen.

E ksport rękaw iczek  do K anady  może być 
pow ażnie  rozszerzony, o ile polskie fab ry k i bę­
dą  w  stan ie  p rzy jm ow ać zam ów ienia firm  k a ­
nady jsk ich .

Berety  p rzesta ły  być m odne i należy  li­
czyć się z ustan iem  eksportu  tego a r ty k u łu  do 
K anady .

S to żk i  kapeluszow e  wobec w ysokich ceł 
antydum pingow ych (nie stosow anych do tow a­
rów  angielskich), pow ażnej m iejscow ej p ro ­
dukcji, ograniczonego im portu  i niskiego po­
ziom u cen na  ry n k u  kan ad y jsk im  n ie m ają  w i­
doków  n a  rozszerzenie eksportu .

D ostaw y m ebli g ię tych  w zrosły. D alsze 
możliwości zby tu  k sz ta łtu ją  się pom yślnie, za ­
rów no z uwagi, n a  zapoznanie się odbiorców  
z tow arem  polskim , ja k  i u stan ie  dostaw  z b. 
Czeclio-Słow acji.

S padek  eksportu  d y k t  z Polski do K anady  
w  1938 r. tłum aczy  się p rzede  w szystk im  ist­
nieniem  zapasów  na  rynku . Poniew aż jednak  
w  końcu  1938 r. sk ład y  zostały z likw idow ane 
należy  liczyć się z w zm ożeniem  eksportu  dyk t. 
Zasadniczo jed n ak  ry n ek  k a n ad y jsk i w zak re­
sie d y k t jest n iezby t chłonny.

W y r o b y  koszykarsk ie  są im portow ane do 
K anady  z Polski bądź  bezpośrednio, bądź po­
średnio  (z Anglii i St. Zjednoczonych) w  po­
w ażnej ilości (około połow y kandyjsk iego  im ­
p o rtu  pochodzi z Polski). W obec ograniczo­
nych  m ożliwości rynkow ych  dalsze rozszerze­
nie eksportu  w y d a je  się m ało praw dopodobne.

N aczyn ia  emaliowane  stanow ią n a  razie  
n iew ielką pozycję naszego eksportu do K an a­
dy . N a sku tek  p rzeprow adzanego  opracow y­
w an ia  ry n k u  eksport tego a rty k u łu  w  d rug ie j 
połowie br. w in ien  wzróść.

E ksport w y ro b ó w  szk lanych  spadł na  sk u ­
tek  n iepom yślnej k o n iu n k tu ry  gospodarczej 
w K anadzie. W  br. zarów no n a  sku tek  n a ­
w iązan ia  bezpośredniego k o n ta k tu  z odbiorca­
mi, ja k  rów nież z uw ag i na  k o rzystną  kon iun­
k tu ry  (ustanie kon k u ren c ji fab ry k  czeskich 
i niechęć n ab y w an ia  tow arów  niem ieckich i ja ­
pońskich) n astąp i w zrost eksportu  w yrobów  
szklanych .

W y r o b y  fa jansowe  s tanow ią  n a  raz ie  d ro­
bną  pozycję eksportu  głów nie na sku tek  po­
w ażnych  p refe ren cy j celnych, p rzy s łu g u ją ­
cych tow arom  angielskim  i co za tym  idzie nie- 
konkurency jności naszych  cen. S ta ran ia  wzm o­
żenia eksportu  w  tym  dziale są jed n ak  p ro w a­
dzone.

W śród innych  a rty k u łó w  m ożliwości roz­
w oju  dostaw  istn ie ją  w  zakresie drobiu w  p u ­
szkach, zam kn ięć  b łyskaw icznych , ozdób cho­
inkow ych .

D odać należy, że a r ty k u ły  chemiczne  s ta ­
now ią dotychczas d robną pozycję naszego eks­

po rtu  do K anady . O pracow yw anie  ry n k u , pro­
w adzone konsekw entn ie w inno p rzyczyn ić  się 
do w zm ożenia dostaw .

IMPORT DYKT DO ARGENTYNY W ŚWIE­
TLE CYFR.
Im port dykt do Argentyny w ciągu trzech 

ostatnich lat (w kilogramach) obrazuje poniższe 
zestawienie;

1. Dykty olchowe, brzozowe, jodłowe
i świerkowe do 6 mm grubo ś c i:

K ra j pochodzenia 1938 r. 1937 r. 1936 r.
P O L SK A 8.868.351 9.218.301 6.443.653
F in la n d ia 5.409.448 3.766.094 1.709.064
Ł o tw a 1.938.598 2.120.996 636.455
Z. S. R. R. 840.301 3.061.895 4.974.755
B elgia 78.146 — —
A nglia 31.190 35.233 11.940
S ta n y  Z jedn . A. P. 30.317 80.459 7.975
E ston ia 19.335 136.710 95.835
H o land ia 17.995 — —
Ja p o n ia 14.385 19.617
F ra n c ja 192 2 0 0 -
N iem cy 149 — —
Szw ecja 60 18.796 —
C zechosłow acja — 405 —
N orw egia §11111 — 2.350

R azem 15.248.467 18.458.706 13.885.597

II. Dykty olchowe, brzozowe, jodłowe i
świerkowe od 6 do 12 mm grubości:

K ra j pochodzenia 1938 r. 1937 r. 1936 r.
F in la n d ia 801.466 600.388 154.958
PO L S K A 220.065 375.186 271.246
Ł o tw a 76.005 61.025 53.151
B elgia 36.904 — —
F ra n c ja  . 24.921 — —
A nglia 2.180 — —
Z. S. R. R. — 10.515 5.528
B razy lia — 89 —

R azem 1.161.541 1.064.369 484.383

III. Dykty olchowe, brzozowe, jodłowe
i świerkowe ponad 12 mm grubości:

K ra j pochodzenia 1938 r. 1937 r. 1936 r.
F in la n d ia 1.114.105 1.088.802 496.527
PO L SK A 136.852 60.980 23.280
S tan y  Z jedn . A. P. 114.911 278.220 183.177
Ł o tw a 49.063 92.430 55.572
N iem cy 9.471 91.389 —
B elgia 6.109 — —
A nglia — 302 —

R azem 1.430.511 1.611.923 959.616

IY. Dykty cedrowe i  dębowe wszelkich
grubości:



K ra j pochodzenia 1938 r. 1937 r. 1936 r.
Ł o tw a 268.013 91.112 72.302
Jap o n ia 88.422 42.980 89.721
P O L SK A 8 8 .2 1 1 43.575 46.689
B elgia 87.100 — —
F in lan d ia 57.650 34.136 11.940
W łochy 52.756 — —
Z. S. R. R. 25.360 — 41.229
F ra n c ja 5.836 — —
B razy lia 3.358 13.134 9.722
N iem cy 1.567 13.854 3.151
S zw ajca ria 286 — —
A nglia — 2.046 —

R azem  678.558 240.837 274.754

Y. W szelkie inne dykty osobno nie wymię-
nione (okume, p ó ł--cedry, etc.) :

K ra j pochodzen ia 1938 r. 1937 r. 1936 r.
Jap o n ia 605.639 346.782 146.072
F ra n c ja 416.575 176.310 69.038
N iem cy 99.298 471.988 117.770
B elgia 81.122 13.460 —
N orw egia 40.755 36.094 28.172
S zw acaria 25.490 — —
C zechosłow acja 16.615 8.078 —
W łochy 7.592 — —
B razy lia 2.838 470 180
A nglia 422 — —
H oland ia 1 2 2 27.666 —
Szw ecja 1 0 0 — —
F in lan d ia 89 — 248
Ju g o s ław ia — — 7.987
W ęgry — 556 —
Z. S. R. R. — 46.080 —
H iszpan ia 3.893 20.966

R azem 1.296.657 1.136.175 390.533

Jak  wynika z powyższych Boiska zajmuje 
pierwsze miejsce w przywozie dykt do A rgen­
tyny. W 1938 roku 46% dykt wszelkiego rodza­
ju przywiezionych do Argentyny stanowiły 

dykty pochodzenia, polskiego.

Możliwości zwiększenia wywozu do Argen­
tyny polskich dykt w ystępują przede wszystkim 
w kategorii o grubości ponad 6 mm, w którym to 
dziale wyprzedza nas Finlandia.

. Stwierdzić należy, że import drzewa i wszel­
kiego rodzaju wyrobów drzewnych stanowi 4% 
wartości całego przyw ozu do Argentyny. Udział 
dykty w ogólnym przywozie .drzewa wszelkiego 
rodzaju do Argentyny wynosi około 9%.

W chwili obecnej zbyt dykty sowieckiej w 
Argentynie wobec niekorzystnego' d la A rgenty­
ny kształtowania się bilansu handlowego z Z. S. 
R, R. napotyka na trudności przy otrzymaniu 
,,zezwoleń uprzednich" na import dykty sowiec­
kiej ii kursu najniższego, to jest oficjalnego. W 
podobnej sytuacji znajduje się na rynku a rgen­
tyńskim tow ar japoński.
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Polska korzysta w  branży dykt ze stawek  
celnych stosowanych w odniesieniu do w szelkie­
go pochodzenia oraz z oficjalnego kursu dewiz.

DOSTAW Y TOWARÓW POLSKICH DO
LIBERII.
D otychczasow y stan  w ym iany  tow arow ej 

m iędzy Polską a L iberią  p rzedstaw ia  się dość 
n iekorzystnie. U rzędow e s ta ty s ty k i libery jsk ie  
nie n o tu ją  w ym iany  tow arow ej z Polską, dane 
zaś s ta ty s ty k i polskiej w y k azu ją  w yw óz tow a­
rów  polskich do. L iberii za rok  1938 w w ysokoś­
ci zł 15,000, a p rzyw óz z L iberii do Polski w  
w ysokości zł 20,000. N a dostaw y  polskie do Li­
berii sk ład a ją  się głów nie a rty k u ły  spożywcze, 
a m ianow icie szynki w  puszkach  i drobne ilości 
szm alcu, a  ponadto  nieznaczne ilości naczyń  
em aliow anych i b laszanych , m ebli g iętych  i a r ­
ty k u ł ó w g a lan tery  j nych.

T ow ary  polskie przyw ożone do L iberii po­
chodzą z zakupów  dokonyw anych  przez cen­
tra le  europejsk ich  dom ów  handlow ych, posia­
da jących  sw e oddziały  w  Liberii. Ja k  w y n ik a  
z przeprow adzonych  b ad a ń  rynkow ych , do­
tychczasow e oferty  na bezpośrednie dostaw y  
tow arów  polskich do L iberii k a lk u lu ją  się zby t 
drogo. W ynika  to  za rów no  z uw ag i na dość m a­
łą pojem ność rynku , ja k  i p róbny  ch a rak te r 
ew entualnych  tran sakcy j. Szynki w  puszkach , 
k tó re  — ja k  w yżej w skazano — stanow ią  głó­
w n y  przedm io t dostaw , cieszą się dobrą opinią, 
są jed n ak  zbyt drogie i z tego pow odu n ie  zn a j­
d u ją  w iększego rozpow szechnienia na  rynku .

O becna sy tu ac ja  rynkow a w L iberii nie 
p rzedstaw ia  się korzystnie. F irm y  m iejscowe 
posiadają  na sk ładach  dość znaczne zapasy  
tow arów , natom iast popy t ludności tuby lczej 
zm niejszył się, co jest w ynik iem  obniżenia 
eksportu  i ograniczenia prow adzonych  na  te­
renie L iberii p rac  eksp loatacy jnych .

W w y p a d k u  jednak , gdyby  a k c ja  hand lo ­
w a ze strony  firm  polskich na teren ie  sąsied­
n ich kolonij francusk ich  i b ry ty jsk ich  została 
pod jęta  na szerszą niż dotychczas skalę i dosta ­
w y b y ły b y  dokonyw ane bezpośrednio, tym  sa­
m ym  rów nież i na  ry n k u  libery jsk im  to w a ry  
polskie m ogłyby b y ć  oferow ane po cenach ko­
rzystn iejszych  i w  w iększych ilościach niż do­
tychczas, co p rzyczyn iłoby  się do znacznego 
w zrostu  opłacalności eksportu .

ZMIANY PRZEPISÓW  CELNYCH I DEW IZO­
WYCH, ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 17 MAJA DO 7 CZERW­
CA 1939 R.
A LB A N IA . W  d n iu  20 IV  1939 r. z a w a rty  z W ło­

cham i u k ład  ce lny  i w a lu to w y  w p ro w ad za  u n ię  ce lną  
m iędzy W łocham i a A lban ią . Pow yższy u k ła d  w szed ł 
w  życie z ch w ilą  podpisan ia .

A N G LIA . Z w ażnością  od 26 V br. obow iązuje  
now e cło b ry ty jsk ie  n a  cynk  w  w ysokości 30 sh  od tony  
(dotychczas 1 2  sh  i 6  pensów  od tony).



A N G IE L S K IE  PO SIA D Ł O ŚC I. Im p o rt d rew n a  
i a rty k u łó w  d re w n ia n y c h  n a  ang ie lsk ich  w y sp ach  m o­
rza  E gejsk iego  zosta ł z d n iem  28 I I  1939 p o d d an y  sy ­
stem ow i licency jnem u . Z arząd zen ie  pow yższe tyczy  się 
p rzede  w szystk im  d rew n a  zw ykłego, obrobionego, fo r-  
n ie ró w  do 3 m m  grubości i sk rzy ń  d rew n ian y ch .

A U S T R A L IJS K I Z W IĄ ZEK . O kó ln ik i N r 87 i 115 
z d n ia  24 IV  39 u s ta la ją  now e p rzep isy  o zn ak o w an iu  
im p o rto w an y ch  ręczn ików  i m a te r ia łó w  fro tte  (F ro ttie r-  
stoffen). Z dn iem  1 V III 39 b ęd ą  dopuszczone n a  ry n e k  
w ew n ę trzn y  jed y n ie  ta k ie  ręczn ik i im p o rto w an e  i m a ­
te r ia ły  fro tte , k tó re  b ęd ą  zaopa trzone  w  trw a ły  n a d ru k , 
zn ik a jący  dopiero  w  p ra n iu  w  gorące j w odzie z m ydłem . 
N a m a te r ia ła c h  f ro tte  w in n y  zn a jdow ać  się n a d ru k i 
w  odstępach  n a jw y że j 2  yardów .

A RG EN TY N A . R ząd  a rg e n ty ń sk i u s tan o w ił now y 
u rząd  ce lny  „A sesoria  tecn ica" z zad an iem  w y szu k iw a­
n ia  p reced en só w  w  p ra w ie  celnym , w łączan ia  now ych 
a r ty k u łó w  do is tn ie jące j ta ry fy  i p lan o w an ia  now ych 
fo rm  o rg an izacy jn y ch  w ład z  celnych  i p o s tępow an ia  
celnego.

B RA ZY LIA . M in. S k a rb u  w ydało  zarządzen ie , m o­
cą k tó rego  gazety  i dz ienn ik i w  p rzesy łk ach  o w adze 
pow yżej 8  kg  p o d leg a ją  oclen iu  p rzy  czym  cło w ynosi 
570 re jsó w  od 1 kg. Cło w ym ierza  się rów n ież  w  ty m  
w y p ad k u , jeśli p rzesy łk a  podzie lona  je s t n a  m niejsze 
paczki, lecz zaad reso w an e  do jednego  odbiorcy.

B U ŁG A R IA . D e p a rta m e n t C elny  M in. S k a rb u  ro z ­
strzy g n ą ł, że a lum in iow e zam ki b ły skaw iczne  po d leg a ­
ją  c łu  w  w ys. 1 0 % od ich  w arto śc i.

E G IPT . Począw szy  od d n ia  4 V br. obow iązu je  
w  E gipcie cło w yw ozow e od złom u żelaznego w  w yso­
kości 1 0  fu n tó w  egip. od tony.

W  „D zienn iku  U rzędow ym 11 ogłoszono d e k re t u s ta ­
la ją c y  now e p rzep isy  im p o rto w e  n a  k o n se rw y  z ja rz y n  
i n a  m asło.

a) k o n se rw  ja rzy n o w y ch  w  w y p ad k u  jeśli one za­
w ie ra ją  zw iązk i m iedzi lu b  in n y ch  fa rb  szkodliw ych  
d la  zdrow ia,

b) m as ła  lu b  in n y ch  p ro d u k tó w , ja k  m arg a ry n a , 
z aw ie ra jący ch  szkodliw e d la  zd row ia  dom ieszk i k o n ­
serw u jące .

Im p o rt w ym ien io n y ch  to w aró w  w  E gipcie  u za leż­
n iono  od w y staw ian eg o  św iad ec tw a  p rzez  w ładze  k r a ­
ju  pochodzenia , w  k tó ry m  będzie  w y raźn ie  s tw ie rd zo ­
ne, że a r ty k u ły  te  są  w o lne  od dom ieszek, szkodliw ych  
d la  zdrow ia. T o w ary  bez pow yższego św iadec tw a , w  
w y p ad k u  jeśli n ie  zo stan ą  co fn ię te  w  ciągu  m iesiąca  — 
u leg n ą  zniszczeniu.

EIR E. (W. P. Ir lan d ia ). R ząd w y d a ł w  dn. 23 V 39 
now e rozporządzen ie , tyczące się og ran iczen ia  im p o rtu  
ś rub . Z dn iem  24 V 39 przyw óz ś ru b  zosta ł uzależn iony  
od sp ec ja ln y ch  licency j im portow ych . P rzed e  w szy st­
k im  chodzi o śruby , w y k o n an e  całkow icie  lu b  w  w ię ­
kszej części z żelaza, sta li, m iedzi, b rązu , n ik lu , n ik lu -  
s reb ra , m osiądzu  lu b  ze sto p u  w yżej w ym ien io n y ch  m e­
ta li, ja k  rów n ież  z a lum in ium .

W  d n iu  23 V 39 zosta ły  ogłoszone zm iany  celne: 
s tru n y  do ra k ie t  ten isow ych  — 75% a. val. lub  2 % p en ­
sa od b ieżącej stopy; s taw k a  p re fe ren cy jn a : 50% a. val. 
lu b  1 % p en sa  od b ieżącej stopy.

Poza ty m  p rzew id u je  się im p o rt bezcłow y za l i ­
cencją. R ozporządzenie  N r 187 u s ta la  cło n a  ch iru rg icz­
n e  ste ry lizo w an e  a r ty k u ły  do szycia r a n  w  w ys. 75% 
a. va l. (s taw k a  p re fe re n c y jn a : 50% ad  val.)

F IL IP IN Y . R ząd  filip iń sk i ro z p a tru je  obecnie p ro ­
je k t zm iany  p ra w a  t. zw. „ P a rity  la w “ z ro k u  1932. 
W spom niany  p ro je k t p o stan aw ia  zw yżkę cła n a  w szyst­
k ie  to w ary , pochodzące z k ra jó w , k tó re  od stąp iły  od 
sy s tem u  w a lu ty  złotej.

FR A N C JA . W  „B u lle tin  D o u an ie r"  z dn. 2 V br. 
ogłoszono zarządzen ie , k o m en tu jące  p o b ie ran ie  1 -p ro ­
centow ego p o d a tk u  zbrojen iow ego. J a k  w iadom o, po­
d a tk o w i tem u  p o d leg a ją  m. in. w szelk ie  to w ary  im p o r­
to w an e  do F ran c ji. O blicza się w spo m n ian y  po d a tek  
od w arto śc i to w aró w  im p o rto w an y ch  loco fran cu sk i 
u rząd  ce lny  p lu s  cło, p o d a tek  g loba lny  od im p o rtu  
i w szelk ie  op ła ty  dodatkow e.

W d n iu  3 m a ja  b r. u kaza ło  się za rządzen ie  zak a ­
zu jące  p rzyw ozu  do F ra n c j i i K olonij f ran cu sk ich  to ­
w aró w  japońsk ich , poczyna jąc  od d n ia  10  m a ja  br. 
Z akaz  te n  n ie  będzie  s tosow any  do n iek tó ry ch  a r ty k u ­
łó w  m. in. jed w ab iu , k am fo ry  oraz do n iek tó ry ch  to ­
w a ró w  zao pa trzonych  w  sp ec ja ln e  zaśw iadczen ia  w izo­
w an e  przez  fra n c u sk ie  w ładze  w  Japon ii.

FR A N C U S K IE  PO SIA D Ł O ŚC I. R ad a  K o lon ia lna  
w  R eun ion  zdecydow ała  w  dn. 14 II  1939 postanow ień  
d e k re tu  z dn. 12 X I 38 do tyczących  zm ian  ce lnych  w  
zak res ie  im p o rtu  o lejów  m in era ln y ch , n ie  w p row adzać  
w  życie.

U rząd  ce lny  w  T un isie  żąda, by  do w zorów  i p rób  
dołączone by ły  św iadectw a, s tw ierd za jące , że p rzesy łk a  
je s t is to tn ie  w zorem . C elem  u n ik n ięc ia  w ątp liw ości, 
p o leca  u rząd  ce lny  załączać p rzy  p rzesy łce  rach u n ek  
w  2  eg zem p larzach  w  języku  fra n c u sk im  z ośw iadcze­
n iem  n adaw cy , że w y słan y  to w a r je s t p ró b k ą  i że za­
p ła ta  za  n ią  n ie  n astąp i.

IN D O C H IN Y . W  „ Jo u rn a l O ffic ie l“ w  In d och inach  
w  d n iu  22 IV  39 zosta ł ogłoszony d e k re t z dn. 20 II  39 
o podw yżce cła im portow ego  n a  m asło. W ty m  sam ym  
d z ien n ik u  u rzędow ym  z dn. 10 V 39 podano  do w iad o ­
m ości now e zarząd zen ia  w ład z  fra n c u sk ic h  o og ran icze­
n iu  im p o rtu  to w aró w  japońsk iego  pochodzenia.

W  d z ien n ik u  u rzędow ym  z dn. 12 V rb . podano  
do w iadom ości, że R ad a  Z arząd za jąca  p o staw iła  n a s tę ­
p u jące  w niosk i:

1 ) w ap n o  zw yk łe  i h y d rau lic zn e  w  przyszłości m a 
być clone w  w ysokości ta k ie j sam ej ja k  w e F ran c ji. 
D o tychczas w apno  zw ykłe  było  od cła zw olnione.

IR A K . W szyscy im p o rte rzy  zobow iązan i są po 
d n iu  30 V I 1939 r. p rzed k ład ać  w ładzom  celnym  p rzy  
p rzyw ozie  to w aró w  św iad ec tw a  pochodzenia.

ISL A N D IA . W edług  w iadom ości p raso w y ch  sy­
s tem  re g la m e n ta c y jn y  zosta ł roz luźn iony  w  Is lan d ii
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p rz e z  dopuszczenie  do w olnego  p rzyw ozu  ży ta , m ąk i 
ży tn ie j, pszenicy , m ąk i pszenne j, ow sa, ryżu , jęczm ie­
n ia , w ęgla, soli, o le jów  pędnych , sm arów , benzyny , ju ­
ty , p różnych  w orków , książek , czasopism  i gazet, — pod 
w a ru n k iem , że im p o rte r  u zyska  na  p rzyw óz p rzydz ia ł 
dew iz.

JA P O N IA . U staw a N r 57 z ro k u  1937 tycząca  się 
zw o ln ien ia  od cła żelaza zosta ła  p rzed łu żo n a  n a  dalsze 
d w a  la ta .

ŁOTW A. W „D zienn iku  U rzędow ym " N r 117 z dn. 
26 V  39 r. podano  do w iadom ości now e zarządzen ia , ty ­
czące się p ró b ek ; p rzep isy  u s ta la ją , w  jak ie j ilości m oż­
n a  p rzesy łać  p róbk i. O becne zarządzen ia  zastąp iły  
s ta re  p rzep isy  z ro k u  1926.

W  „D zienn iku  U rzędow ym " N r 116 z dn. 25 V 
1939 r. u k aza ły  się zm iany  i u zu p e łn ien ia  ta ry fy  celnej 
ło tew sk ie j:

s ta w k a  s taw k a  
gener. m inim . 

poz. 126 w  Ł a tach
c su b s tan c je  słodk ie  d la  

p ro d u k c ji lem oniad , i 
podobnych  nap o jó w  o-
rzeźw ia jących . . . .  Kg.  br. 30,00 15,00

d — in n e  . . . . . . .  Kg.  br. 8 ,0 0 4,00
fa rb y  ow ocow e:

b rą z  soczysty . . . .  Kg.  br. 0 ,0 2 0 ,0 1

i n n e ................... . . . .  Kg.  br. 1 ,0 0 0,50
len :
a od p ad k i ln u  . . . . .  Kg. br. w olne w olne
b i n n e .................. . . . .  Kg.  br. 0,24 0 ,1 2

k ra w a ty
a z jed w ab iu  . . . . . .  Kg. net. 30,00 15,00
b ze sztucznego je d w a -

b iu  lub  in n y ch  sz tucz­
n ych  w łó k ien  . . . .  Kg. net. 20,00 10,00

c z in n y ch  w łó k ien  , . Kg. net. 10,00 5,00
G ab in e t M in istró w  n a  jed n y m  z o s ta tn ich  posie­

d zeń  postan o w ił zniżyć cło im portow e n a  a r ty k u ły  w łó ­
kienn icze , ja k  tk a n in y  jedw abne , b aw e.łn iane , p rzę ­
dzę, pończochy, rękaw iczk i, sza lik i i go tow e części 
u b rań .

M EK SY K . W  „D iario  O ficial" N r 38 z dn. 13 IV  
1939 u kaza ło  się w y ja śn ien ie  M in is te rs tw a  F inansów , 
p recy zu jące  po jęc ie  „ sem i-m an u fac tu rad o s  o sin  te r -  
m in a r" . Z godnie z ty m  za p ó łfa b ry k a ty  u rzęd y  celne 
b ęd ą  u zn aw a ły  jed y n ie  te  a rty k u ły , d la  k tó ry ch  w y k o ń ­
czen ia  n iezbędny  będzie  n a k ła d  kosztów  w ynoszący  co 
n a jm n ie j 50% w arto śc i p rzedm io tu  im portow anego .

N OW A  ZELA N D IA . O głoszona zosta ła  obszerna  
lis ta  zakazów  p rzyw ozu  do N ow ej Z eland ii, ob o w iązu ją ­
c a  w  d ru g ie j połow ie br. L ista  je s t do p rze jrzen ia  
w  P. I. E.

M iędzy in n y m i ogran iczono  im p o rt n a s tęp u jący ch  
tow aró w : zbóż, cykorii, św iec, tłuszczów  św ińsk iego  po­
chodzenia , m iodu, k o n se rw  m ięsnych , k ro ch m alu , piw a, 
a lk oho lu , oc tu  i k w asu  octow ego, n a fta lin y , a rty k u łó w  
u b ran io w y ch  czapek, p rzędzy  w e łn ian e j, skór, w y ro ­
bów  szk lanych , cem en tu , różnych  g a tu n k ó w  pap ie ru , 
w y robów  żelaznych, gw oździ, ru r , w osku, a rty k u łó w  
w ik lin o w y ch  i m ebli.

PO R T U G A L IA . W D ekrecie  N r 29545 z dn. 21 IV 
1939 ogłoszono zm iany  n iek tó ry ch  pozycyj im portow ej 
ta ry fy  celnej. O becnie u ję to  poz. 144-B, 388 i 681, jak  
n iż e j:

Poz. 144-B. S m ary  m in e ra ln e  (w  zb io rn ikach) o w a ­
dze do 5 kg  łączn ie  ze zb io rn ik iem  (a).

Poz. 388. Sm ary , sp ec ja ln ie  n ie  w ym ien ione  (b).
Poz. 681-B. K u le  i osłony  cy lind row e z żelaza, s ta ­

li albo  p o rce lan y  d la  m łynów , ja k  rów n ież  k u le  p o rce la ­
now e d la  in n y ch  celów  p rzem ysłow ych .

Poz. 387-B. S m ary  w  zb io rn ik ach  o w adze do 5 kg 
łączn ie  ze zb io rn ik iem : cło n ajw yższe  — 0,03 od kg, cło 
m in im a ln e  — 0 ,0 1  od kg.

RU M U N IA . D ek re tem  z dn. 13 V b r. zakazano  w y ­
w ozu w szelkiego ro d za ju  koni. D ek re t w szed ł n a ty c h ­
m ia s t w  życie.

T S ł f  1
SY R IA  — LIBA N . R ozporządzeniem  N r 105 L. R. 

z dn. 24 V 39 u leg ła  zm ian ie  poz. 943: g ram ofony  i czę­
ści — 50% a. val. (m aks.) i 25% a. val. (min.) D otychczas 
w ys. s taw ek  w ynosiła  80% ad  val. i 40% ad  val.

SZ W A JC A R IA . Z osta ła  podw yższona to le ran c ja  na  
dom ieszkę sztucznej w e łn y  do m a te ria łó w  filcow ych  z 
5 n a  10% od w agi.

SZ W A JC A R IA . G łów na D y rek c ja  Ceł w  B ern ie  
ogłosiła w  „S zw ajca rsk im  D z ienn iku  H and low ym " za­
rządzen ie  o p raw id ło w y m  w y k o n y w an iu  zgłoszeń ce l­
nych.

Z tre śc i a r ty k u łu  w yn ika , że p rzede  w szystk im  
chodzi o do k ład n e  p o d aw an ie  n ie  ty lko  ilości i g a tu n ­
k u  to w aru , lecz ró w n ież  k ra ju  pochodzenia, w arto śc i 
to w aru , p rzy  czym  tę  o s ta tn ią  na leży  rozum ieć  jak o  
cenę to w a ru  w  m ie jscu  w ysy łk i (cena fak tu ro w a  
m inus, ra b a t, p ro w iz ja  itd.) łączn ie  z frach tem , u bez­
p ieczen iem  i in n y m i kosz tam i aż do g ran icy  sz w a jca r­
sk iej. W artość  to w a ru  w in n a  być o k reś lo n a  w  w aluc ie  
szw ajcarsk ie j.

W  w y p ad k u  jeśli zg łoszenia ce lne  b ędą  zaw iera ły  
n ied o k ład n e  dane , w ów czas b ęd ą  n ak ła d a n e  k a ry  w  
w ys. 300 fr.

SZW EC JA . P ro je k t zw yżki c ła został od rzucony  
przez  kom isję  podatkow ą.

TU R C JA . R ząd tu re c k i p rzed łoży ł p a rlam en to w i 
szereg  p ro jek tó w  u s ta w  z dziedziny  ce lne j m. in. od­
nośn ie  obniczen ia  c ła  n a  p rzyw óz 55 m iln . to n  koksu. 
Poza  ty m  p rzew id z ian e  są  zn iżk i ceł n a  k o p a ln iak i (do 
w ys. 5 p ia s tró w  od 1 kg), n a  cem en t n a  su row ce p rz e ­
m ysłow e, n a  m aszyny  d la  celów  in w esty cy jn y ch  oraz 
na  film y.

W ENEZUELA. P o stan o w ien iem  M in is te rs tw a  F i­
n ansów  z dn. 11 I I I  39 zw oln iony  zosta ł od cła im p o rt 
sp ec ja ln y ch  naczyń  z te k tu ry , (poz. tra . w ew . 451), k tó ­
re  w  ro ln ic tw ie  używ ane  są  jako  sk rzy n k i do nasion. 
D otychczasow e cło w ynosiło  1 ,2 0  bo liv  od 1 kg br.

C elem  zw iększen ia  zużycia p a p ie ru  o p ak u n k o w e- 
go w  k ra ju  m in is te r  F in an só w  p o stan o w ien iem  z dn. 13 
I I I  1939 dokonał zm iany  tre śc i poz. 461 im p o rto w ej ta r -  
ry fy  w enec. i u ję te  pod  n ią  a r ty k u ły  zw oln ił od cła. Poz. 
461: naczynia , kubk i, czary , op ak o w an ia  n a  a r ty k u ły
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m rożone ja k  rów n ież  ru rk i  p ap ie ro w e  lu b  z te k tu ry  
używ ane  do picia. P o d staw k i i łyżeczki z drzew a. O p a­
ko w an ia  n a  a r ty k u ły  m rożone w in n y  być opa trzone  
nazw isk iem  p ro d u cen ta  i po siadać  w y d ru k o w an ą  m a r ­
kę  tego  w yrobu .

W IE L K A  B RY TA N IA . W zw iązku  z now ą an g ie l­
sko -  in d y jsk ą  um ow ą h an d lo w ą  w eszły  w  życie z dn.

M O Ż L IW O Ś C I  E K SP O R T O W E

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE  
KONTAKTU Z EKSPORTERAMI 
POLSKIMI.
Przedstaw icielstw o. F irm a  an g ie lsk a  p rag n ie  uzy ­

skać  p rzed staw ic ie ls tw o  h u t szk lanych . P/12152/3B/ID.
N aczynia gliniane. F irm a  am e ry k a ń sk a  in te re su ­

je się im p o rtem  pow yższych  a rty k u łó w . P/13574/40/ID.
Sm oła drzewna. F irm a  czeska n aw iąże  k o n ta k t 

z p ro d u cen tam i sm oły  d rzew nej. P/13131/46/ID.
Różne. F irm a  z In d y j H o len d ersk ich  in te re su je  

się im p o rtem  p ły te k  fa jan so w y ch  do w y k ła d a n ia  po ­
dłóg i ścian , w y robów  fa jan so w y ch  san ita rn y c h , oraz 
zam ków , k lam ek , ry g li i okuć do drzw i i okien. — 
P/13950/4T/ID.

P ługi i kopanki. A ngie lska  firm a  szy p ersk a  in te ­
re su je  się n aw iązan iem  k o n ta k tu  z p ro d u cen tam i p łu ­
gów  i k o p an ek  t. zw. „ K a ffir  H oes“ , celem  re e k sp o rtu  
n a  ry n e k  P ó łnocne j R odezji. P/13931/44/ID.

Różne. F irm a  b u łg a rsk a  n aw iąże  k o n ta k t z p ro ­
du cen tam i w ęg la  ak ty w n eg o  i in n y ch  chem ika lij. —- 
P/14325/39/ID.

Różne. F irm a  h o len d e rsk a  n aw iąże  k o n ta k t z ek s­
p o rte ra m i zapaln iczek  do pap ierosów , lam p  z u rząd ze ­
n iem  do gazu  naftow ego  w raz  z koszu lkam i, celem  r e ­
ek sp o rtu  do In d y j H o lendersk ich . P/14365/4T/ID.

Części row erow e. F irm a  a fry k a ń sk a  n aw iąże  k o n ­
ta k t  z p ro d u cen tam i. P/14926/45/ID.

Części aparatów  fotograficznych. F irm a  h o len ­
d e rsk a  in te re su je  się im p o rtem  części a p a ra tó w  fo to ­
g raficznych , a m ianow icie  k a rto n o w y ch  w zg lędn ie  m e­
ta lo w y ch  śc ian  (zew nętrzne  pudło). P/14978/47/ID.

Chlorek bielący. F irm a  an g ie lsk a  in te re su je  się 
im p o rtem  pow yższego a rty k u łu . P/14977/47/ID.

Szkło cięte. F irm a  an g ie lsk a  naw iąże  k o n ta k t 
z p ro d u cen tam i celem  re e k sp o rtu  do K anady . — 
P/14973/63/ID.

Szkło ośw ietleniow e. F irm a  n aw iąże  k o n ta k t z p ro ­
du cen tam i szk ła  ośw ietlen iow ego opalow ego, k o lo ro w a­
nego o raz  b ia łego  celem  re e k sp o rtu  do A fry k i P o łu d ­
niow ej P/14972/63/ID.

Szkło do lam p naftow ych. F irm a  an g ie lsk a  n a ­
w iąże  k o n ta k t z p ro d u cen tam i. P/14971/63/ID.

T erm om etry lekarskie. Is tn ie je  m ożliw ość zb y tu  
tego a r ty k u łu  n a  ry n k u  g reck im . — P/14992/59/ID.

Papier szm erglow y. F irm a  b ra z y lijsk a  n aw iąże  
k o n ta k t z p ro d u cen tam i pow yższego a rty k u łu . — 
P/15125/95/ID.

Szklanki. F irm a  b e lg ijsk a  n aw iąże  k o n ta k t z p ro ­
ducen tam i. P/14935/3E/ID.

Art. dekoracyjne. F irm a  p o łu d n io w o -a fry k ań sk a  
p rag n ie  o trzym ać zastępstw o  n a  a r ty k u ły  d ek o racy jne ,

27 V 39 r. zm iany  n iek tó ry ch  pozycyj ta ry fy  celnej.
Z osta  w n iesiony  p ro je k t do „B oard  of T ra d e “ o 

zw oln ien ie  od cła im portow ego  p rzyw ozu  m eth y lam in u .

W Ł O SK IE  PO SIA D Ł O ŚC I. W ta ry f ie  ce lne j d la  
W ysp E g ejsk ich  podw yższone zostało  cło n a  drzew o  
różnego  rodzaju .

jak : k ap y  n a  łóżka, n a rzu ty , se rw e ty  n a  stoły, m a te r ia ­
ły  m eb low e w  ró żn y ch  g a tu n k a c h  i desen iach , k o ro n k i 
w tań szy ch  g a tu n k a c h  oraz koce. P/14492/46/M.

O buw ie skórzane. F irm a  k a n a d y jsk a  in te re su je  się 
im p o rtem  z P o lsk i obuw ia  skórzanego  i p ro si o o fe r ty  
w  d o la rach  cif M ontrea l. P/12593/22/M.

K apy i obrusy. F irm a  k a n a d y jsk a  poszu k u je  k o n ­
ta k tó w  z ek sp o r te ram i po lsk im i w ym ien ionych  a r ty ­
ku łów . P/13186/46/M.

Szpagat. F irm a  in d o -h o len d e rsk a  p o szu k u je  do ­
staw ców  tego  a r ty k u łu , k tó ry  im p reg n u je  sm ołą i sp rze ­
d a je  do sk lepów  deta licznych . P/12245/4.T./M.

Czyściwo. A d m in is tra c ja  p o łu d n io w o -a fry k ań sk ich  
ko le i i p o rtó w  ogłosiła p rz e ta rg  n a  d ostaw ę 763 to n  
czyściw a b ew ałn ianego  i 156 to n  czyściw a w ełn ianego , 
z te rm in em  sk ład an ia  o fe r t do 8 s ie rp n ia  r. b.

P/13878/3.B./M.
K ostium y kąpielow e itd. F irm a  an g ie lsk a  p ra g n ie  

im p o rto w ać  n a  w ła sn y  ra c h u n e k  różne a r ty k u ły  w  ta ń ­
szych g a tu n k a c h  d la  łańcuchow ych  dom ów  tow arow ych , 
w  szczególności k o stiu m y  kąpielow e, po k ry c ia  n a  po ­
duszki, se rw e ty  „chen ille“ o raz  ró żn e  a r ty k u ły  g a la n ­
te ry jn e . P/13166/54/M.

Szpagat. F irm a  an g ie lsk a  poszuku je  dostaw ców  
szp ag a tu  d la  sw oich k lien tó w  w  R angoon. P/13936/59/M.

Popelina koszulowa. A ngielsk ie  p rzed s ięb io rstw o  
k o n fek cy jn e  p ra g n ie  im p o rto w ać  z P o lsk i p o pe linę  do 
w y ro b u  koszul, p iżam  itp . b ielizny. P/13937/46/M.

Przetarg. W  G rec ji m a  być ogłoszony p rz e ta rg  
n a  m ilion  m e tró w  tk a n in y  oponow ej n iep rzem ak a ln e j, 
bez im p reg n ac ji, o szerokości ca. 79-80 cm, w ed ług  
p ró b k i, zn a jd u jące j się w  P. I. E. P/13962/46/M.

Obuwie. F irm a  an g ie lsk a  p ra g n ie  zak u p y w ać  w  
Po lsce obuw ie  gum ow e oraz  p an to fle  ra n n e  filcow e i 
skó rzane , do tychczas sp ro w ad zan e  z C zecho-S łow acji. 
P/14054/64/M.

Grzyby. F irm a  im p o rto w a  w  K an ad z ie  in te re su je  
się im p o rtem  z P o lsk i g rzybów  w  różne j postaci.

E/10274/37/H.
Różne. F irm a  a g en tu ro w a  w  E gipcie in te re su je  

się im p o rtem  z P o lsk i a r ty k u łó w  kosm etycznych , to a le ­
tow ych  i szk ła  fan tazy jnego . E/14513/22/H.

Różne. F irm a  szw edzka n aw iąże  k o n ta k t z p ro ­
d u cen tam i p rzew odów  e lek trycznych , kab li, chodzi 
sp ec ja ln ie  o lak ie ro w an e  p rzew ody  do sam ochodów  o raz  
h ig ien iczne  w yroby  gum ow e. P/13324/4D/ID.

Różne. F irm a  • an g ie lsk a  n aw iąże  k o n ta k t z ek s­
p o rte ra m i k ie ln i tró jk ą tn y c h , akceso riów  ro w ero w y ch  
ja k  łańcuchy , koła, osie o raz  t r ą b k i ro w ero w e  zrob ione  
z c ienk ie j b lach y  żelaznej. P/13449/44/ID.



Kadm. F irm a  an g ie lsk a  in te re su ją  się im p o rtem  
pow yższego a r ty k u łu . P/13881/43/ID.

P rzedstaw icielstw o. F irm a  lite w sk a  p ra g n ie  uzy ­
skać  p rzed s taw ic ie ls tw o  fa b ry k i w yrobów  żelaznych, 
po rcelanow ych , kam ionkow ych , w an ien  i p iecy  k ą p ie ­
low ych, naczyń  kuchennych , g a rn k ó w  z lanego  żelaza. 
P/ID .

Różne. F irm a  a g en tu ro w a  z A lg ie ru  in te re su je  się 
im p o rtem  łopat, p a te ln i żelaznych, kociołków , łyżek, 
gw oździ szew ckich. P/13943/44/ID.

R óżne. F irm a  z B a taw ii in te re su je  się im p o rtem  
reze rw o aró w  żelaznych  k lozetow ych , r u r  łączących, 
a n te n  rad io w y ch  i n a leżących  do n ich  akcesoriów . 
P/13948/65/ID.

M iędlarki. F irm a  tu re c k a  n aw iąże  k o n ta k t z p ro ­
d u cen tam i m ięd la rek . P/14246/45/ID.

Różne. F irm a  z B ataw ii in te re su je  się im p o rtem  
litoponu , b ie li cynkow ej, s ia tek  do lam p  n a fto w y ch  g a - 
zow o-żarow ych , p a p ie ru  szm erglow ego, o b ra b ia re k  do 
m etali. P/13948/65/ID.

Różne. F irm a  z K a iru  in te re su je  się im p o rtem  
o łów ków  w szelk iego  ro dza ju , p a p ie ru  celofonow ego, 
k le ju  kostnego, la ta rn i  n ie  gasn ący ch  n a  w ie trze , k u ­
b łów  do w ody z b lachy  galw an izow anej. P/14140/44/ID.

Szkło. F irm a  k a n a d y jsk a  p ra g n ie  uzyskać  p rz e d ­
s taw ic ie ls tw o  h u ty  szk ła  ośw ietlen iow ego n a  p raw ach  
w yłączności. P/13135/63/ID.

Celofan. F irm a  eg ip ska  n aw iąże  k o n ta k t z p ro ­
d u cen tam i celofanu . P/12688/61/ID.

W yroby gum ow e. F irm a  an g ie lsk a  in te re su je  się 
im p o rtem  o buw ia  gum ow ego i in n y ch  ta n ic h  w yrobów  
gum ow ych. P/13166/54/ID.

Przetw ory sm olow cow e. F irm a  z A n tw erp ii n a ­
w iąże k o n ta k t z p ro d u cen tam i, zw łaszcza firm ie  chodzi 
o „B itum  O x y d e“ (souffle).

Różne F irm a  z In d y j H o len d ersk ich  in te re su je  się 
im p o rtem  k o rk ó w  n a try sk o w y ch  o raz  bu te leczek  do 
pe rfu m . P/13304/63/ID.

Stopy dla odlew ni. F irm a  a rg e n ty ń sk a  n aw iąże  
k o n ta k t z p ro d u cen tam i stopów  d la  od lew ni ja k  np. 
żelazo m anganow e, k rzem ow e, ch rom ow e i fosforow e. 
P/13311/43/ID.

W yroby porcelanow e i szklane. F irm a  n iem iecka  
naw iąże  k o n ta k t z p ro d u cen tam i pow yższych  w yrobów  
celem  re e k sp o rtu  do A ustra lii. P/13577/4c/ID.

Przetarg. U rząd  U nii A fry k i P o łu d n io w ej ogłosił 
p rz e ta rg  n a  d ostaw ę fa rb  w odnych . T e rm in  p rz e ta rg u  
u p ły w a  z dn. 12 6  br. W aru n k i p rz e ta rg u  do p rze jrzen ia  
w  P. I. E. godz. 8 — 10. P /ID .

C hem ikalia . F irm a  p e ru w ia ń sk a  n aw iąże  k o n ta k t 
z p ro d u cen tam i w ęg lan u  sodu, b ie li cynkow ej,

P/13577/4C/ID.
M elasa. F irm a  h o len d e rsk a  z a p y tu je  o dostaw ców  

tego a rty k u łu . R/12348/38/S.
Różne. F irm a  h an d lo w a  w  A ndorze  p ra g n ie  im p o r­

tow ać z P o lsk i ró żn e  a r ty k u ły  spożyw cze, m iędzy  in n y ­
m i zaś m iód w  b la szan k ach  i ow oce suszone.

R/12350/4.S/S.
Mleko zgęszczone. P o w ażn a  firm a  im p o rto w a w  

In d iach  B ry t. p rag n ie  w ejść  w  k o n ta k t z po lsk ą  w y t­
w ó rn ią  m lek a  zgęszczonego (skim  m ilk  pow der).

R/12579/78/S.
W ytłoki buraczane. F irm a  w  S ta n a c h  Z jedn . in ­

te re su je  się im p o rtem  w ym ien ionego  a rty k u łu .
R/12915/38/S.

Cebula. Im p o rtem  tego a r ty k u łu  za in te reso w a ła  
się f irm a  ang ie lska . R/13938/25/S.

W ysłodki buraczane. F irm a  im p o rto w a  h o le n d e r­
sk a  z a jm u jąca  się im p o rtem  w ym ien ionego  a r ty k u łu  
p rag n ie  n aw iązać  s to su n k i h an d lo w e  z ry n k ie m  polskim .

R/13889/38/S.

S P R A W Y  P O D A T K O W E
 ■ "  M M  1  IHHI IHiy

POTRACENIE NALEŻNOŚCI ZA ŚW IADEC­
TWA PRZEMYSŁOWE NA 1939 ROK ZE 
SCALONEGO PODATKU OBROTOWEGO.
P rzesta rza ła  fo rm a św iadectw  przem ysło­

w ych dla przedsięb io rstw  przem ysłow o-han­
dlow ych została zniesiona u staw ą  o p odatku  
obrotow ym , obow iązującą od styczn ia  1939 r., 
eo przyczyn iło  się znacznie do uproszczenia 
techn ik i podatkow ej. N ależność za św iadec­
tw a  przem ysłow e w kalku low ano  w ro k u  b u d ­
żetow ym  1938/39 p rzew idyw anych  w pływ ów  
ze św iadectw  przem ysłow ych, u staw odaw ca — 
mimo w prow adzen ia  cd 1939 r. podw yższo­
nych  s taw ek  podatkow ych  — u trzy m ał w tym  
roku rów nież pobór op ła t za św iadectw a p rze­
m ysłow e z tym , że należność za św iadectw a zo­
stanie po trącona z zaliczek w zględnie w ym ia­
ru  p o d a tk u  obrotowego za 1939 r., uiszczonego 
przez osoby, opłacające podatek  obrotow y.

Jednak  ani przepisy u s taw y  o p odatku  
obrotow ym  ani rozporządzenie w ykonaw cze 
nlie p o d a ją  sposobu, w jak i m ają  o trzym ać

2 0

zw rot sw ej należności za św iadectw a p rzem y­
słowe przedsięb iorstw a, sp rzedające tow ary, 
podlegające scalonemu poda tkow i obrotowe­
mu.  P rzedsięb io rstw a te o p łaca ją  bow iem  po­
da tek  obrotow y za pośrednictw em  w ytw órcy  
danego p roduk tu . Niepo trącen ie  należności za 
w ykup ione  przez n ie  św iadectw a przem ysłow e 
spow odow ałoby podw ójne obciążenie ty ch  
przedsięb iorstw : raz  z ty tu łu  św iadectw  p rze ­
m ysłow ych, a d rug i raz  z ty tu łu  ekw iw alen tu  
za zniesione św iadectw a, zaw artego w podw yż­
szonych staw kach.

Celem  un ikn ięc ia  podw ójnego opodatko­
w ania, Zw iązek Izb  P rzem ysłow o-H andlow ych 
R. P. w y stąp ił do M inisterstw a S karbu  z w nio­
skiem  o jednakow e tra k to w a n ie  p rzedsię ­
biorstw  dokonyw iujących obrotów  tow aram i 
podlegającym i scalonem u podatkow i, jak  
i op łacającym i podatek  obrotow y w zw ykłej 
form ie oraz o p rzyznan ie  im  zw rotu  należności 
za św iadectw a w zględnie zarachow anie  je j ja ­
ko nadp ła ty .



KW ALIFIKACJA KSIĄG PRZEZ WŁADZĘ
ODWOŁAWCZĄ.
W  m yśl art. 115 o rdynacji podatkow ej (Dz. 

U. R. P. z 1936 r. N r 14, poz. 134) w ładza  odw o­
ław cza p rzy  rozstrzygan iu  odw ołań od w ym ia­
ru  podatków  n ie  zw iązana an i orzeczeniem  
w ładzy  w ym iarow ej, anii też  w nioskiem  tej 
w ładzy , a w ięc w ładna  jest oprzeć orzeczenie 
sw oje co do p raw idłow ości ksiąg  n a  powodach, 
k tó re  n ie  b y ły  objęte orzeczeniem  w ładzy  w y ­
m iarow ej.

W edług m otyw ów  w yroku  N ajw yższego 
T ry b u n a łu  A dm inistracyjnego z d n ia  1 IX
1938 r. L. Rej. 5228/36 zasady  praw idłow ego 
postępow ania  w  zw iązku  ze specja lną  ochroną 
p raw n ą , jak ie j doznają  p ła tn icy  pow ołu jący  
się na  p raw id łow e księg i handlow e, w ym agają , 
a b y  s tan  fak tyczny , pow ołany  p rzez  w ładzę 
odw oław czą n a  uzasadn ien ie  nowego pow odu 
d y sk w a lif ik a c ji ksiąg , u sta lony  został w  toku  
praw idłow ego postępow ania, a w ięc p rzy  
udzia le  p ła tn ika .

Ponadto  w  m otyw ach  w yroku  z dn ia  6 II
1939 r. L. Rej. 2970/36 N. T. A. u sta lił zasadę, 
iż w ładza  odw oław cza, w ysuw ając  now e p rz y ­
czy n y  dyskw alifikac ji ksiąg , nie m oże pozba­
w ić p ła tn ik a  p ra w a  obrony  w  postępow aniu  
ad m in is tracy jn y m  przez podanie  p rzyczyn  
odrzucen ia  ksiąg  dopiero w  orzeczeniu odw o­
ław czym .

KARNE ORZECZENIE ZAOCZNE ZA PRZE­
STĘPSTW O PODATKOWE.
N iestaw ienie się obwinionego za p rzestęp ­

stw o podatkow e — bez dostatecznego usp raw ie  
d liw ien ia  — celem  przesłuchan ia, pociąga w  
m yśl przep isów  o rdynac ji podatkow ej (Dz. U. 
R. P. z 1936 r. N r 14, poz. 134) ten  skutek, że 
orzeczenie ka rne  zap ad a  zaocznie.

W edług pog lądu  N. T. A. w yrażonego w 
m otyw ach  w y ro k u  z d n ia  6 II  1939 r . L. Rej. 
5007/37, rów nież zaoczne orzeczenie k a rn e  m u­
si czynić zadość postanow ieniom  art. 199 o rd y ­
nac ji podatkow ej, a w ięc zaw ierać też odpo­
w iednie uzasadn ien ie , w  k tó rym  należy  p rzed ­
staw ić  s tan  fak tyczny , zebrane środki dow odo­
w e oraz okoliczności łagodzące i obciążające. 
P rzedstaw ien ie  bow iem  w uzasadn ien iu  zeb ra­

nych środków  dow odow ych konieczne jest 
zw łaszcza w  p rzy p ad k u , gdy  spór toczy się 
o obow iązek p oda tkow y  w zględnie o jego roz­
ciągłość, gd y ż  w tedy  ciężar dow odu sp ad a  na  
w ładzę.

Ja k  w y n ik a  z treści orzeczeń k a rn y c h  w 
ko nk re tnch  sp raw ach  (w sp raw ie  nabycia  
przez  p ła tn ik a  n iew łaściw ych św iadectw  p rze ­
m ysłow ych za k ilk a  lat), o rzeczenia te n ie  w y ­
k a z y w a ły  zebranego przeciw  skarżącem u m a­
te ria łu  dowodowego. W ładza pozw ana  (izba 
skarbow a jako  w ładza  odw oław cza od o rze­
czenia u rzędu  skarbow ego) z uw ag i n a  odnoś­
n y  za rzu t odw ołania pow inna b y ła  zatem  albo 
uzupełn ić  odpow iednio treść  tych  orzeczeń w 
toku  postępow ania  odwoławczego, albo co n a j­
m niej w yjaśn ić  w orzeczeniu odwoławczym , 
ja k  się ustosunkow ała  do odnośnego za rzu tu  
odw ołania. Z aniechanie jednego i drugiego 
stanow i w adliw ość postępow ania.

DYSKW ALIFIKACJA KSIĄG HANDLO­
WYCH.
W edług m otyw ów  orzeczenia N ajw yższe­

go^ T ry b u n a łu  A dm inistracyjnego z d n ia  20 I 
1939 <r. Ł. Rej. 3033/36 niem ożność lub  tru d ­
ność w pisan ia  pew nych  zaszłości do ksiąg  we 
w łaściw ym  czasie z p rzy czy n  w ew nętrznych , 
a choćby naw et przeoczenie, u sun ię te  po jego 
dostrzeżeniu  przez dokonanie uzupełn iającego  
w pisu, .nie może samo przez się uzasadn ić  u zn a­
n ia  ksiąg  za n iepraw idłow e, a tym  b ard z ie j 
całkow itego ich pom inięcia jako  środka  dow o­
dowego'.

DOWODY KSIĘGOW ANIA.

Pom ocniczy dziennik  czynności, choćby 
zaw iera jący  w szystk ie  isto tne dane d la każdej 
tra n sa k c ji za k u p u  nie może zastąp ić  rac h u n ­
ków . W  m yśl bow iem  ogólnych zasad bucha l­
terii w szelkie zap isy  do ksiąg  pow inny  się 
opierać z regu ły  na dokum entach  zew nętrz ­
nych  w  oryg inale  lub  odpisach, a  w  w y ją tk o ­
w ych ty lko p rzy p ad k ach  na dokum entach  w y ­
staw ionych przez przedsiębiorstw o czyli na  t. 
zw. dokum entach  w ew nętrznych  (w yrok N. T. 
A. z d n ia  16 X II 1938 r. L. Rej. 1186/37).

S P R A W Y  S O C J A L N E

UBEZPIECZENIE PRZY ZW OLNIENIU BEZ
WYPOWIEDZENIA.
W  m yśl art. 7 ust. (3) rozporządzen ia  o 

ubezpieczeniu  p racow ników  um ysłow ych (Dz. 
U. R. P. N r 106 poz. 911 z 1927 r.), p racow n ika  
n ie  w ykonyw ującego  fak ty czn ie  czynności 
służbow ych u w aża  się za pozostającego w za­
tru d n ien iu  — a w ięc i za podlegającego obo­
w iązkow i ubezpieczenia — tak  długo, ja k  
d ługo  o trzym uje  od p racodaw cy  w ynagrodze­
nie lub  m a p raw o do w ynagrodzenia.

Sąd N ajw yższy  Izb a  C yw ilna  w  orzecze­
n iu  z dn ia  2 IX 1938 r. L. C. I. 2319/37 orzekł, iż:

1) W ynagrodzenie, należne p racow nikow i 
nie za pracę, lecz ty tu łem  odszkodow ania za 
zw olnienie go bez zachow ania term inu  w ypo­
w iedzenia, nie podlega przepisow i art. 7 ust. 3 
rozporządzen ia  o ubezpieczeniu  pracow ników  
um ysłow ych.

2) R ozw iązanie um ow y o pracę n as tęp u je  
z dniem  zw olnienia pracow nika, nie zaś do­
piero z up ływ em  okresu w ypow iedzenia.
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OBOWIĄZEK UBEZPIECZENIA AGENTÓW
HANDLOW YCH I AKWIZYTORÓW.
A kw izy to r jest ty lko  w tedy  pracow nikiem , 

g d y  zależy służbow o od p racodaw cy  co do 
czasu, m iejsca i sposobu św iadczenia p racy  
i gdy  w w y n ik u  odpłatnego pozbycia sam ej 
p racy , gospodarczy je j rezu lta t idzie na ra ­
chunek p racodaw cy, n ie m ając  istotnego w p ły ­
w u  n a  należności um ow ne akw izy to ra . (Z orze­
czenia Sądu  N ajw yższego Izb y  C yw ilnep  z 
dn ia  6 IX 1938 r. L. C. II  147/38).

1. Za isto tną cechę, od różn iającą sam oist­
nego, niezależnego agenta  handlow ego od p ra ­
cow nika  zatrudnionego przez firm ę, uw ażać  
należy  m om ent zależności fak ty czn e j danej 
osoby jako  p racow nika , od firm y, jako  p raco­

daw cy w  zakresie przedm iotu , rozm iaru , czasu, 
m iejsca i sposobu w ykonyw an ia  p racy , u w i­
doczn ia jący  się w obow iązku pozostaw an ia  tej 
osoby w  gotowości w ykonyw an ia  poszczegól­
nych  zleceń p racodaw cy  w granicach  zak re ­
ślonych urnową, p rz y  Czym, jeżeli u sta len ie  
istn ien ia  lub  n ieistn ien ia  m om entu zależności 
n ie jest m ożliw e n a  zasadzie sam ej um ow y, 
na leży  w ziąć pod uw agę całokształt okolicz­
ności konkretnego' p rzy p ad k u .

2. P obieran ie  prow izji od tran sak c ji nie 
s tw ierdza jeszcze, że dana  osoba jest sam odziel­
nym  agentem  handlow ym , jako  też nie w yłącza 
istn ien ia  zależności służbow ej. (Z w y ro k u  N a j­
wyższego T ry b u n a łu  A dm inistracyjnego z dnia 
7 X 1938 r. L.' Rej. 425/36).

S P R A W Y  K O M U N IK A C Y J N O -T A R Y F O W E

POŁĄCZENIE LOTNICZE GDYNIA - -  W AR­
SZAW A —  BUDAPESZT —  WENECJA —  
RZYM.

D nia  14 czerw ca br. pod jęta  została przez 
Polskie L inie Lotnicze „Lot“ łączn ie  z w łoskim  
tow arzystw em  ,.Avio Linee I taliane” kom uni­
k a c ja  n a  trasie G d y n ia  — W arszaw a — B u­
dap esz t — W enecja — Rzym . K om unikacja  
ta  u trzy m y w an a  będzie p rz y  pom ocy ló-osobo- 
w ej m aszyny  „D ouglas D. C. 2“ . C zas p rze­
lot u z G dyni cło R zym u z półgodzinnym i po­
sto jam i po drodze trw a  od godz. 8,00 rano  do 
17,20. C ena b ile tu  z G dyn i do R zym u wynosi 
375,— zł, pow rotnego 10% m niej.

N ow a lin ia  lo tn icza stanow i najlepsze po­
łączenie B a łty k u  z m orzem  Śródziem nym .

ODPRAW A POCZTY ZAMORSKIEJ ZA CZAS 
OD 14 VI DO 6 VII 1939 R.

a) do A m e r y k i  Północnej.
D ata

odpra
wy

Z p o rtu S ta tk iem O sta te c z n y  
czas  n ad an ia

P rzy jazd  
s ta tk u  do 

N ew -Y orbu

14 V I Cherbourg H am bourg 22 V I —  22.15 23 V I
18 V I le H avre N orm andie 18 V I  —  22.15 26 V I
20 V I G dynia B a tory 20 V I —  17.00 30 V I
2 2 V I Cherbourg Brem en 22 V I  —  22.15 29 V I
26 V I , , Queen M ary 26 V I —  22.15 3 V II
29 V I , , Europa 29 V I —  22.15 6 V II

1 V II G dynia P iłsudsk i 1 V I I— 17.00 11 V II3 V I I le H aure N orm andie 3 V I I — 22.15 10 V II4 V I I Brem enhauen D eutsch land 4 V II—  22.15 14 V II6 V II Cherbourg A qu itan ia 6 V II—  22.15 14 V II

b) do A m e r y k i Południowe b do Rio de
17 V I G dynia Sob iesk i 17 V I —  13.00

Jan e iro  
3 V I I21 \ I Cherbourg A lcan tara 21 V I  —  22.15 8 V II26 V I Genoua Conte Grandę 25 V I  —  22.15 12 V I I1 V II H am burg Cap A rcona 1 V II—  22.15 17 V II5 V II N apoli Oceania 4 V II—  22.15 20 V I I

AGENTURY POLSKICH LINIJ ŻEGLUGOWYCH 
1 POLSKICH ARMATORÓW W  GDYNI

L i n i a  l u b  a r m a t o r Siedziba
M akler — przedstaw iciel w  G dynigłów na

G d y n ia -A m e ryk a  Linie Żeglugowe S. A.
(Gdynia-Arńgrica Line) W arszaw a G dyn ia—A m eryka L. Ż.,

L in ia Północno-A m erykańska Biuro Portow e
(New York Serviee) 5 5 G dyn ia—A m eryka L. Ż.,

Lini a P o l u d n iow o-A m erykańska Biuro Portow e
(South Am er. Service) ?? R othert & K iłaczycki

L in ia M eksykańska (G ulf Service) 5? Polska A gencja M orska
L in ia P a lestyńska  (Palestine Line) ?? G d y n ia—A m eryka L. Ż., 

B iuro Portow e
Polsko-B ry ty jsk ie  Tom. O krętow e S. A.

(„ P o lbry f  ) G dynia „P o lb ry t"
L in ia G dańsk-G dyn ia-H ull JJ

L in ia  G dynia-L e H av re 1 /

L inia G dańsk-G dyn ia-L ondyn G dynia



L i n i a  l u b  a r m a t o r
Siedziba
głów na M akler — przedstaw iciel w  G dyni

P olsko -Skandynaw skie  Toro. Transpor­
tow e (,,Polskarob“)

Żegluga Polska S. A.
Linie F in landzk ie  
L in ia  Południowo-1"' finlandzka 

(również do Tallina)
L in ia Z achodnio-F in landzka 
L in ia G dyn ia-G dańsk-A ntw erp ia  
L in ia  G dyni a-G dańsk-H am burg- 

G andaw a
L in ia  G dyn ia-G dańsk-K łajpeda-R yga 
L in ia G dyn ia-G dańsk-R o tterdam  
L in ia I ta lsk a  
L in ia  L ew antyńska  
L inie Szw edzkie 
L in ia W schodnio-Szw edzka 
L inia Zachodnio-Szw edzka 
Bałtycka  Spó łka  O krę tow a

Przedsiębio
D anziger S eetransport

AGENTURY ZAGRA 
I LINIJ REGUŁ

G dynia
??

9?

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

rslwo w
G dańsk

NICZNYC
.ARNYCH

„Polskarob“
Żegluga Polska

99

99

99

R nthert & K iłaczvcki 
Polska A gencja M orska

M. C edro i Ska

Gdańsku
Polska A gencja M orska

:h  a r m a t o r ó w
W  GDYNI

L i n i a  l u b  a r m a t o r Siedziba
głów na M akler — przedstaw iciel w  G dyn i

A arbus Shipping  (E jnar N ygaard) 
A lfred  H olt & Co 
A lum inium  Line 
A m erican C aribbean  Line 
A m erican M erchant Lines

A m erican R epublics Line 
A m erican Scantic Line 
Anglo R altic Line

A ntti W ihuri 
Argo R eederei A. G.

R altic Line 
R elba Line
D et Bergenske D am pskibsselskab  
B lack D iam ond Lines 
B lue S ta r Line

R orlin Bersen & Co 
Booth Line S team ship Co Ltd. 
B ritish  Ind ia  Steam  N avigation Co 
Broclebanks W eil Line

B rostrom  & Co 
Buli In su ła r Line 
B u llard  K ing Co Ltd.

A arhus 
L iverpool 
New O rleans 
New York

99

N ew York
99

L ondyn

H elsinki
Brem en

M almó 
A ntw erp ia  
Bergen 
N ew York 
L ondyn

G oteborg
Liverpool
L ondyn

99

G oteborg 
New York 
L ondyn

F. G. R einhold 
Polska A gencja M orska
„B erg trans“
A m erican Scantic L ine 
Polska Z jednoczona K orporacja  

B ałtycka  
A m erican Scantic  L ine

Polska Zjednoczona K orporacja  
B ałtycka  

Behnke & Sieg 
Ferd . P r owe

,,B ergtrans“
B ehnke & Sieg 
„B erg trans“
,,B ergtrans“
Polska Z jednoczona K orporacja  

B ałtycka 
„B erg trans“
Polska A gencja M orska 
„P o lb ry t“/„B erg trans“
Polska Zjednoczona K orporacja 

B ałtycka 
„B erg trans“
„B ergtrans"
Polska Z jednoczona K orporacja  

B ałtycka
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L i n i a  l u b  a r m a t o r Siedziba
głów na M akler — przedstaw iciel w  G dyni

C an ad ian  P acific  R ailw ays Co M ontreal Polska Zjednoczona K orporacja

C hargeurs Reunis P aryż
B ałtycka 

Polska A gencja M orska
C om m onw ealth  & D om inion Lilie L ondyn R um m el & B ur ton
C om pagnie G en era le  T ra n sa tla n tią u e P aryż Polska A gencja M orska
C u n ard  W hite S ta r Line Liverpool Rum m el & B arton
C u m ę  L ine Leith F. G. Reinhold
D anzig -G dyn ia-F in land  L injen 

(Antti W iliuri) Helsinki B ehnke & Sieg
D et Forenede D am p. Selskab Kopenhaga F. G. Reinhold
D et O estasia tiske  C om pagni A. S. Polska A gencja M orska
D eutsch-F inn ische L inie H am burg F. G. Reinhold
D eutsche O sta fr ik a  L inie 55 M. Z. C edro i Ska

Egon R ederi A. B. (Egon Linie) L im ham n B ehnke & Sieg
E lder D em pster Lines Liverpool „B crg trans“
E llerm an  & B ucknall S team ship Co L ondyn Polska A gencja M orska
Idem : lin ia  D alekiego W schodu 55 P olska A gencja M orska
Idem : lin ia  A fry k ań sk a 55 „P o lb ry t"
E lle rm an’s W ilson Line Ltd. 55 „P o lb ry t“
E rnst Russ Reederei H am burg „B erg trans“/F. G. Reinhold

F in lan d  Syd-A m erika Linien H elsinki „B erg trans“
F iń sk a  A ngfartygs A. B. 55 Żegluga Polska
brenek  Line P aryż Polska A gencja M orska 

„B erg trans“F ru it  E xpress L ine Oslo
Furness B erm uda & W est Indies L ine New York P olska A gencja M orska
Furness, W ithy  & Co Ltd. Liverpool R einhold

H. M. C ehrekens H am burg F. G. R einhold /„B ergtrans“
G eral Line Lizbona Rum m el & B arton
G len Line L ondyn P olska Z jednoczona K orporacja

G race  Line 55

B ałtycka  
A m erican Scantic L ine

G race L ine: C a rrib ean  Service N ew  York Polska A gencja M orska
G ribel Rud. ( lir. S te ttin Prow e/F . G. Reinhold
G u lf-G d y n ia  Line (Willi. W ilhelm sen, 

Svenska A m erika-M exico Linien) Oslo/G oteborg ,,B erg trans“
G unstein  S tray  & Son (Yore Line) F  a rsund Polska A gencja M orska

H aw aian  L ine d la E uropy : Liyerpool G dyn ia-A m eryka L inie Żeglugowe
H am burg  A m erika L inie (HAPAG) H am b urg im port: B ehnke & Sieg

H ansa  D . D. G. B rem en
eksport: M. Z. Cedro i B ehnke & Sieg 
R othert & K iłaczycki

H anseatische Reederei A. G. 55 Polska A gencja M orska
H olland  A ustra lie  L ijn R otterdam Północne To w. T ransportow e
H olland  B ritisch  Ind ien  L ijn 55 Północne To w. T ransportow e
H olland  A m erika L ijn 55 Aug. W olff
H olland  A frik a  L ijn A m sterdan R othert & K iłaczycki
A. H olt & Co Liverpool Polska A gencja M orska
H. C. H orn H am burg Ferd . P row e

le k  Johannes 55

Bergen
F. G. R einhold

In terocean  Line R um m el & B urton

Jam aica  B anana P roducers S team ship Co L ondyn „B erg trans“
Jam es C u rrie Leith F. G. R einhold
Johannes le k H am burg F. G. R einhold
Johnson Line Stockholm O ceaniczna A gencja O krętow a
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L i n i a  l u b  a r m a t o r Siedziba
głów na M akler — przedstaw iciel w  G dyni

K on ink lijke  H ollandsclie L loyd A m sterdam F. G. Reinhold
K onink lijke  N ederlandsche Stooinb. M. 5J F. G. Reinhold
K nutsen  Linę H augesund „B erg trans“
L a  C ostiera Soc. An. di N ayigazione G enua M. Z. C edro i Ska
J. L auritzen
L eith  H u ll & H am burg  Steam  P acket Co

K openhaga Polska A gencja M orska

(Jam es C urrie) Leith F. G. Reinhold
L ykes Bros Steam sliip Co New O rleans Polska A gencja M orska

Mac A ndrew s & Co 

M aersk  A ntw erp  P o land  Line

Londyn Polska Zjednoczona K orporacja  
B ałtycka

(A. P. Molier) K openhaga „B erg trans“
M athies R eederei H am burg Ferd . Prow e i ,.B ergtrans“
M oorm ack C u lf  Line New York A m erican Scantic L ine
M oorm ack Lines 55 A m erican Scantic L ine
M unargo Line 55 Polska A gencja M orska

N a ta l L ine (B ullard K ing Co Ltd.) 

N ederlandsche  Stoonw. M aatscbapp ij

L ondyn Polska Zjednoczona K orporacja  
B ałtycka

„O ceaan"
N. Y. S toom yaart M ąatschapp ij

A m sterdam Polska A gencja M orska

„N ederland" 55 Polska A gencja M orska
Nep tun  D arnpfsch iff ah r ts-Ges. Brem en Aug. W olff
N ew  York & C uba  M ail Steam sliip Co New York Polska A gencja M orska
N ew  York & Porto Rico Line 55 Polska A gencja M orska
N ippon  Yusen K aisha Tokio R um m el & B urton
N orddeu tscher Lloyd Brem en Ferd . P row e
N ordstjernan  R ederiak tiebolaget Stockholm O ceaniczna A gencja O krętow a
N orske A m erika L in je Oslo „B erg trans“

55 ,.B ergtrans“
N y g a a rd  E jn a r  (Aarlius Line) A arlius F. G. R einhold
N orske Syd-A m erika L inje Oslo „B erg trans“
O ldenburg  Portugesische D . R. H am burg „B erg trans“
O ra n je  L ijn, A nthony Yeder R otterdam „B erg trans“
F red  O lsen & Co Oslo „B ergtrans"
O sak a  Shosen K aisha Tokio R um m el & B urton
D et O estasia tiske Com pagni K openhaga Polska A gencja M orska

P a n a m a n  R ailroad  S team ship Line New York G dyn ia-A m eryka  L inie Żeglugowe
P en in su la r & O rien t S team  Nav. Co L ondyn „P o lb ry t“
P o rt Line L td. 55 R um m el & B urton

R obert M. Slom an jr. H am burg „B erg trans“
N . V. R otterdam sche Lloyd R otterdam Polska A gencja M orska
R udo lf C h ristian  Gribel S te ttin F. G. R einhold

S arto ri & Berger H am burg B ehnke & Sieg
Scandinavian^A m erican Line K openhaga F. G. Reinhold
S ea tra in  Lines New York A m erican Scantic Line
D e t S kand inav iske  O s ta fr ik a  L in je Oslo ,.B ergtrans“
Rob. M. S lom an jr. H am burg „B erg trans“
D et S tavangerske D am skibsselskab S tayanger „B erg trans“
S trick  & E llerm an  Line (zatoka Perska) L ondyn „B erg trans“
Svenska A m erika L injen G oteborg „B erg trans“
S venska A m erika M exico L injen •-5 „B erg trans“
Svenska L loyd R ederi A. B. 5 5 „B erg trans“
Syenska O stasia tiska  K om paniet 55 ,.B ergtrans“
Syenska O rien t L inien 55 „Bergt.rans“
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L i n i a  l u b  a r m a t o r
Siedziba
głów na M akler — przedstaw iciel w  G dyni

T allinna  Laevaiih isus 
Torm  Line A. B.
T ran sa tlan tic  R ederi A. B.

U nion C astle  Line

U nited  B altic C orporation  Ltd.

U nited  F rn it  C om pany 
U nited  S tates Lines

Yore L ine 
W est C oast Line 
W ilh. W ilhelm sen 
W oerm ann L inie A. G.
W ard  Line (N. York & C u b a  Mail)

T allin
K openhaga
G oteborg

L ondyn

New York

F arsu n d  
N ew  York 
Oslo
H am burg  
New York

R othert & K iłaczycki 
Rum m el & B urton  
„B erg trans“

Polska Z jednoczona K orporac ja  
B ałtycka  

Polska Zjednoczona K orporacja  
B ałtycka  

Polska A gencja M orska 
Polska Zjednoczona K orporacja  

B ałtycka

Polska A gencja M orska 
G dyn ia-A m eryka L inie Żeglugowe 
„B erg trans“
M. Z. C edro i Ska 
Polska A gencja M orska

AGENTURY ZAGRANICZNYCH PRZEDSIĘBIORSTW 
KOLEJOWYCH W  GDYNI

N a z w a  l i n i i
Siedziba
głów na Przedstaw iciel w  G dyni

B altim ore & Ohio R ailroad  Co, L td. B altim ore P olska A gencja M orska i G dyn ia- 
A m eryka L. Ż„ B iuro Portow e

C an ad ian  N ational R ailw ays M ontreal Polska A gencja M orska i G dyn ia- 
A m eryka Ł. Ż., B iuro Portow e

C an ad ian  P ac ific  R ailw ays M ontreal P olska Z jednoczona K orporacja  
B ałtycka  

J. H. B achm annIllinois C en tra l System  d la  E u ropy L ondyn
P en n sy L an ia  R ailroad New York A m erican  Scantic Line
Missouri. Pacific  Lines N ew  O rleans „B ergtrans"
Norge-s S ta tsbaner Oslo „B ergtrans"

P R Z E T A R G I
— M B B M —

PRZETARGI DYREKCJI OKRĘG. KOLEI 
PAŃSTW . W TORUNIU.

na dzień 23 czerw ca 1939 r. — nr V/39/l/39.
D y rek c ja  O kręgow a K olei P ań stw o w y ch  w  T o ru ­

n iu  (W ydział Z asobów ) u p ra sza  o złożenie o fe r t na  do­
staw ę:

1) 1400 m  p łó tn a  b rezen tow ego  szarego  n a  opony 
n ie im pregnow anego ,

2 ) 1 0 0  m  p łó tn a  b rezen tow ego  szarego  n a  opony 
im pregnow anego ,

3) 2600 m  p łó tn a  ln ianego  tap icersk ieg o  II  g a tu n ­
k u  rzadkiego ,

4) 900 m  p łó tn a  ln ianego  n ieb ielonego  szarego. 
D ostaw a p a rtia m i pozycji 1, 2 i 4 w g w zorów , poz.

3 w g w a ru n k ó w  techn icznych  M. K. z d n ia  12 X  1929 r. 
i w zoru.
Nr Y-39/2/39.

1 ) 260 kg  skó ry  fa led ro w e j ju ch to w ej żó łte j 2  m m  
grub . (całe sztuki),

2) 665 kg  skó ry  m as try k o w e j w  k ru p o n a c h  4 — - 6  

m m  grub .

3) 840 kg sk ó ry  pasow ej w  k rupon . 5— 6 m m  g rub .,
4) 85 kg  tro k ó w  surow cow ych.
D ostaw a p a rtia m i, pozycji 1 w g w zorów , poz. 2 , 3 

i 4 n a  p o d staw ie  w a ru n k ó w  tech n iczn y ch  M. K. z dn. 
6 X II  29 r. i w zorów . W zory służą  do u s ta le n ia  ty ch  
cech, k tó re  w a ru n k i techn iczne  n ie  p rzew id u ją , 
na dzień 27 czerw ca 1939 r. — Nr V. 40/1/39.

1) 27750 szt. s ia tek  ża row ych  do lam p  gazow ych P2,
2) 16000 sz. s ia tek  żarow ych  do lam p  gazow ych  P3,
3) 300 szt. s ia tek  żarow ych  n o rm a ln y ch  sto jących .

D ostaw a p a r tia m i poz. 1 i 2 w g tym czasow ych  w a ­
ru n k ó w  tech n iczn y ch  i ry s u n k u  n r  A4-74, a  poz. 3 n a  
pod staw ie  w zorów .
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Nr V-40/2/39.
D ru tó w  sta lo w y ch  czarn y ch  do w y ro b u  sprężyn , 

d ru tó w  żelaznych  n ieża rzonych  i d ru tó w  do sp aw an ia  
— łączna  w ag a  około 5000 kg, pozycji 14.

P rzed  p rze ta rg iem  na leży  p rzes łać  po 2 w zory  
z każdego  o ferow anego  m a te ria łu  w g w zorów .

O fe rty  n a leży  sk ład ać  oddzieln ie  d la  poszczegól­
nych  p rz e ta rg ó w  w  k o p e rtach  za lak o w an y ch  z p o d a ­
n iem  n r. p rz e ta rg u  i ro d za ju  m a te ria łu , do godz. 11  

Wyżej w yszczególn ionych  te rm in ó w  do sk rzy n k i z n a j­
d u jące j się w  h o lu  gm achu  D yrekc ji, lu b  p rzes łać  
pocztą .

N a k o p e rtach  n ie  na leży  um ieszczać an i im ien ia  
i nazw iska , an i a d re su  F irm y .

W ażność o fe r t zastrzeg a  się do 1 V III  39 r.
W  oferc ie  na leży  podać ceny  s ta łe  w  zło tych  f r a n ­

co lu b  loco z opakow an iem , oraz te rm in  do staw y  p o ­
szczególnych  p a rty j.

O tw arc ie  o fe r t odbędzie się o godz. 11 w yżej p o ­
d a n y c h  term inów .

Do o fe r t na leży  dołączyć p o k w ito w an ie  k a sy  n a  
złożone w ad iu m  w  w ysokości 5% w arto śc i o ferow anego  
m a te ria łu .
WEZWANIE PRZETARGOWE C. B. Z. M. K. P.

W WARSZAWIE.
Przetarg 17/39.

C en tra ln e  B iu ro  Z ao p a trzen ia  M ateria łow ego  K. P. 
w  W arszaw ie, ul. Boi. P ru s a  1 w zyw a do sk ład an ia  
o fe r t n a  dostaw ę:

1) 8300 m  p lu szu  w ełn ianego  ko lejow ego  w  ko lo ­
rze  ty g ry s im  o szerokości 137 cm  bez k ra je k  i 141 cm  
z k ra jk a m i w g w a ru n k ó w  tech n iczn y ch  P. K. P. N r MZ

IX  902/44 z d n ia  27 I I  1937 r. w  zw ojach  od 25 m  do 
35 m. C eny na leży  podać za 1 m  loco w agon  s ta c ja  
za ład o w an ia  z opakow aniem . W ad ium  5% oferow ane j 
dostaw y.

2) D ru tu  sta low ego  te le techn icznego  ocynkow ane­
go przw odow ego średn . 3 m m  — 15280 kg, średn . 4 m m  
— 101000 kg, średn . 5 m m  — 500 kg oraz w iązałkow ego 
średn . 1 m m  — 450 kg. średn . 1,5 m m  — 1500 kg, 
średn . 2 m m  — 2700 kg  w g P N /P N T  401 z 1931 r.

C eny na leży  podać za kg  loco M agazyn  Z asobów  
st. W arszaw a G łów na z opakow aniem .

W ad ium  5% sum y  o ferow anej dostaw y.
3) P rzep o n  skó rzanych  do reg u la to ró w  gazow ego 

o św ie tlen ia  w agonów , w y k o n an y ch  z n a jlep sze j skóry, 
p rzy  czym  po w in n y  być e las tyczne  oraz być dobrze  sk le ­
jone  z 2 -ch  sk ó r s tro n ą  m izd row ą do sieb ie  o średn icy : 
śred . 175 m m  — 35 szt., śred. 270 m m  — 126 szt. śred. 
275 m m  — 60 szt. i śred  280 m m  — 20 szt.

Do o fe r t na leży  dołączyć w zór o fe row ane j p rzep o ­
ny.

C eny na leży  podać  za sz tu k ę  loco M agazyn  Z aso­
bów  n a  st. W arszaw a G łów na z opakow aniem .

W adium  5% sum y  o fe ro w an e j dostaw y.
T erm in  rozpoczęcia p rz e ta rg u  godz. 11 dn. 27 czerw  

ca 1939 roku.
B liższych in fo rm acy j u d z ie la  w  godzinach  u rz ę ­

dow ych  C en tra ln e  B iu ro  Z ao p a trzen ia  M ateria łow ego  
K. P . w  W arszaw ie, ul. Boi. P ru s a  1 gdzie m ożna nabyć 
lu b  p rzeg lądać : w a ru n k i dostaw , w ykazy  ilościow e, r y ­
sunk i, ogólne w a ru n k i p rze ta rg o w e  itp.

P rz y  zg łoszeniu  należy  pow ołać się n a  n u m er p rze ­
ta rg u .

H A N D E L  I P R ZEM Y SŁ  R Y B N Y  N A  W Y B R Z E Ż U

SYTUACJA W NASZYM  RYBOŁÓWSTWIE
MORSKIM.
Połow y dorszy, u p ra w ia n e  przez naszych 

ry b ak ó w  w pobliżu  w yspy  Bornholm  zostały 
ostatn io  przerw ane, gdyż C hłodnia  w  g d y ń ­
sk im  porcie ryback im  jest n im i p rzepełn iona
i nie m a zupełn ie  miejsca na m agazynow anie 
ry b  w stan ie  zam rożonym . Tylko  od czasu do 
czasu w y jeżdża ją  tam  na  połow y polscy ry b a ­
cy, dow ożąc niew ielkie tra n sp o rty  dorszy na  
pokrycie  doraźnego zapo trzebow ania  na  nie. 
W  ciągu  ubiegłego tygodnia  dowieziono w ten  
sposób około 500 ce tnarów  dorszy, k tó re  czę­
ściowo zostały  zamrożone.

K am pan ia  p rodukcji filetów  ry b n y ch  
z dorszy została ostatecznie zakończona. O gó­
łem  w yprodukow ano  około 66.000 jednokilo ­
gram ow ych  kostek  filetów  dorszow ych, co oz­
nacza  nadw yżkę  w  stosunku do r. 1938 o 30%.

W h an d lu  rybno-śledziowyim  p an u je  s ta ­
gnacja . N ieznaczne obroty  zanotow ano jed y ­
nie w św ieżych rybach . N a po trzeby  ry n k u  
w ew nętrznego sprow adzono ostatn io  n iew iel­
k ie ilości leszczy, im portow anych  częściowo 
z F in land ii i częściowo z Niemiec.

Z gdyńskiego p o rtu  rybackiego  w y p ły n ę­
ły  cz te ry  s ta tk i śłedziołówcze, u d a jąc  się na 
połow y śledzi na  m orze Północne.

NOTOW ANIA CEN ŚLEDZI I INNYCH RYB  
MORSKICH.
W  porcie ryback im  w G dyni płacono w 

drug iej dekadzie czerw ca br. następu jące  ceny 
w  złotych, franco  wagon, port ryback i, za to­
w ar oclony.
ŚLEDZIE IMPORTOW ANE

angielsk ie siabo solone m aties -se lec ted , la rge , m e­
d ium  p rzec ię tn ie  105,— zł za 2/2

szkockie — tw ardo solone m a tfu lls  90—95 
yarm uckie I  tr a d e  I I  tra d e
m atfu lls , m a ttie s  80,— 70,—
sm al m a ttie s  70,— 65,—
holenderskie m atfu lls , sm a lm a ttie s , m a ttie s  63,00—64,00 
norw eskie 5/600—6/700 8/1000— 10/1200
sloe ro k  1939 39—40 45—48

ro k  1938 30—32
v a a r  35—36 48—45
m ile h n e r  3 7 — 3 9  ___
sloe m ilch  40—42

40/500— 50/600 340/360—390/410
k ra ja n e — S ch n e id eh e rin g e  
is lan d zk ie  o ry g in a ln e  6 6 ,— zł
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śledzie  m rożone im p o rto w an e
n o rw esk ie  — w y p rzed an e  
an g ie lsk ie  za  100 kg  — 44,— zł. 
ry b y  św ieże — połow y w łasn e  za 50 kg  

łupacze  23—25
dorsze m roź. duże, czyszczone bez głów , f irm a  „P o­

m orze" — 23—25
dorsze m rożone średn ie , czyszczone bez  g łów  in ­

nych  f irm  2 0 — 2 2

dorsze św ieże czyszczone, bez g łów  —• 14 
dorsze św ieże czyszczone z g łow am i — 9— 1 0 .

PIERW SZY TRANSPORT MATIASÓW  A N ­
GIELSKICH.
D nia  13 czerw ca rb. iprzybył do p o rtu  ry ­

backiego w G dyni m/s „K em phan“, w y łado­
w u jąc  z po rtu  S to rnw ay  2626/2 beczek m atia- 
sów angielskich, pochodzących z tegorocznego 
sezonu szkockiego. Sezon im portu  m atiasów  
rozpoczął się w  tym  roku  o w iele w cześniej,

gdyż w ubiegłym  roku  p ierw szy  ich  tran sp o rt 
p rzy b y ł do  G dyni około 20 czerw ca. W  celu 
u sta len ia  cen na  te  śledzie im porterzy  gdyńscy, 
będący  odbiorcam i tran spo rtu , odbyli w spólną 
konferencję, podczas k tó re j określono p rze­
ciętną cenę za 2/2 beczki na  105,— zł.

DOWOZY ŚLEDZI IMPORTOWANYCH.
Do gdyńskiego po rtu  ryback iego  p rz y b y ­

ły  osta tn io  następ u jące  s ta tk i z tran spo rtam i 
śledzi im portow anych :

dn ia  6 czerw ca w y ładow ał s/s „D ian a“ 
z N orw egii 165/1 i 10/2 beczek śledzi norw e­
skich oraz 147/2 skrzyń  śledzi m rożonych w agi 
a 60 kg b ru tto ; dn ia  12 czerw ca w yładow ał 
s/s „H eiio“ z Island ii 2600/1 beczek śledzi is­
landzk ich  ze sta rych  połowów; dn ia  13 czerw ­
ca w yładow ał s/s „K em płian“ z A nglii 2626/2 
beczek m atiasów  angielskich, pochodzących 
z wczesnego sezonu szkockiego.

POLSKIE RYBOŁÓWSTWO ŚLEDZIOWE 
W  OPINII HOLENDERSKIEJ

H O L A N D IA  N IE  R E Z Y G N U J E  Z  R Y N K U  Z B Y T U  W  P O L S C E
Znany amsterdamski organ gospodarczy 

,,In & Uitvoer" w wydanym ostatnio- numerze 
holendersko - polskim, z pośród szeregu zagad­
nień omawia także współpracę Holandii i Pol­
ski w zakresie rybołówstwa śledziowego. Kwe­
stie te wnikliwie naświetla przewodniczący 
Zjednoczonych Orgamzacyj Rybołówczych w 
Holandii Dr J. H. Kiewiet de Jonge w artykule 
p. t. Yan een Zeerm eester en een leerling en 
haring" — ,,0  mistrzu, uczniu i śledziu '1.

Enucjacja fachowca holenderskiego na temat 
w spółpracy Holendrów z Polską w zakresie o r­
ganizacji jej połowów dalekomorskich śledzi, 
jak również ocena wysiłków polskich w  zakre­
sie stałego rozwoju tego rybołówstwa ina morzu 
Północnym, są niezwykle trafne i dlatego po­
zwalamy sobie niektóry z nich zacytować.

Dr Kiewiet de Jonge powołując się na a n ­
gielskie źródło p'. t. ,,Commercial Products of the 
Sea" pióra Sim m ondsa cytuje nasam przód 
pewne dane z historii holenderskiego rybołów­
stwa śledziowego. Otóż według tych danych, 
holenderska -flota do połowów śledzi -około roku 
1650 liczyła 5,000 l-ugrów, rozporządzając z a ło ­
gą 50.000 rybaków. Pewnym jest, że flota poło­
wów śledzi wśród bogactw Holandii zajmowała 
w ówczesnych czasach tak poważną pozycję, że 
konflikty jakie się wyłoniły z Anglikami w kwe­
stii połowów, stały  się powodem wybuchów 
wojen między Holandią a Anglią w  początku 
drugiej połowy XVII wieku. Jakkolw iek znacze­
nie floty rybackiej zmalało z -czasem, niemniej 
przeto dzisiaj jeszcze rybołówstwo w Holandii 
stanowi ważne źródło dobrobytu narodowego, cie­
szące się pełnym zainteresowaniem Rządu. W e ­
dług -oficjalnych statystyk za rok 1937 w artość

ogólna przywozu ryb do Holandii wynosiła okrą­
głe 20.00Q.G00 ifl. Prawie połowa tego przypada 
na śledzie.

„Doświadczenia innych krajów, położonych 
nad morzem Północnym były pod tym względem 
na ogół równie korzystne.

M łoda Rzeczpospolita Polska otrzym ała po 
wojnie światowej własne, bezpośrednie połącze­
nie z morzem Północnym. Polska należąca od 
-dawien -dawna do największych odbiorców śle­
dzia w Europie, nauczona szczęśliwym doświad­
czeniem innych krajów, powzięła także myśl 
stworzenie własnej ifloty połowów dalekom or­
skich. Bogactwa wolnych mórz są przecież dla 
każdego dostępne.

Realizacja planów budowy własnej floty po­
łowów dalekomorskich nastąpiła, -o ile się nie 
mylimy, w roku 1930. Fakt ten, naszym zda­
niem, byłby może nastąpił rychlej, gdyby nie 
trudności, które musiano pokonać, a mianowicie: 
z punktu widzenia eksploatacji — zbyt daleki, 
dystans, dzielący Gdynię od miejsc połowów na 
morzu Północnym oraz brak doświadczonych w 
tej dziedzinie rybaków.

Obecność polskich lugrów w czasie sezonu 
w porcie Scheveningen a w sezonie 1938 r. tak­
że w porcie we Vlaardm ger — -dowodzi, że roz­
wiązania trudności szukano w Holandii. W  Pol­
sce wykazano tymczasem znajomość historii po­
łowów śledzia. Uczy ona nas bowiem, że H olen­
der W illem Buenekelszoon van Biervlit (wieś po 
łożona na południe od Rotterdamu) w XIV w. 
wynalazł metodę patroszenia śledzi-a, dzięki 
której śledź jako produkt żywnościowy osiąg" 
nął wielki popyt.
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Pod kierownictwem holenderskich mistrzów, 
polska flota połowów śledzi poczyniła od roku 
1930 widoczne już postępy. roku 1938 flota 
ta powiększona została o dalszych 5 jednostek, 
Dla kogoś, kto widział urządzenia do pakowania 
ilp. w Gdyni, nie ulega żadnej wątpliwości, że 
sprawa floty śledziowej, mająca znaczenie dla 
gospodarki kraju, została z tą samą energią 
wprowadzona w czyn, z jaką wzięto do budowy 
Gdyni. Mistrzowie więc nie mogą uskarżać na 
brak chęci u swoich uczniów.

W zasadzie jest mistrz tern więcej zadowolo­
ny, im pilniejszy jest uczeń. Tak jest w zasadzie, 
od której w tym wypadku mamy do czynienia 
z wyjątkiem — mówiąc to z całą otwartością, a l­
bowiem mistrz stanął przed faktem za szybkiego 
rozwoju ucznia co, ze zrozumiałych wględów, na­
pawa mistrza pewną obawą,

Holandia jest od dawien dawna wielkim 
producentem śledzi, zwłaszcza zaś krajem ekspor­
tującym śledzie. Poprzednio Polska była jednym 
z największych odbiorców śledzi w Europie, Dla 
wszystkich zatem krajów, eksportujących śledzie, 
jest Polska bardzo ważnym rynkiem zbytu. Teraz 
więc jest jasnym, że znaczenie to zmaleje w mia­
rę, jak będzie wzrastała własna polska flota śle­
dziowa

I tutaj właśnie tkwi bolączka, jeśli chodzi 
o uznanie holenderskiego mistrza dla pilności 
polskiego ucznia.

Poprzednio podkreślaliśmy już z naciskiem, 
że dążenie Polski w kierunku zbudowania wła­

snej floty do połowów śledzi należy uważać jako 
rzecz zrozumiałą. Holerzy są za realni, żeby 
na to patrzeć inaczej. Zważywszy na rozpoczęte 
w tym kierunku wysiłki — Holendrzy patrząc 
realnie na bieg rzeczy, 'będą woleli sami spełniać 
rolę mistrzów nauki, niż odstąpić ją innym. Sa­
mo przez się rozumie się, że podobna współpraca 
między obu krajami w pojęciu ogólnym musi 
•wpłynąć korzystnie na obopólne stosunki.

Prawda ostatnia jest jednakże powszechną 
i dlatego trudno ją skierować w całości pod adre­
sem holenderskich producentów i eksporterów 
śledzi, jako bezpośrednio zainteresowanych. Do 
nich przemawia w pierwszym rzędzie śledź!. Jeśli 
chodzi o zbyt śledzi w ostatnich latach w Polsce, 
należy skonstatować, że ilość holenderska w po­
równaniu z ilością wwiezioną z innych krajów 
była bardzo mała. W punkcie tym powstrzyma­
my się od wyszczególnienia jakichkolwiek da- 
nwch.

Jesteśmy przekonani o doniosłym znaczeniu 
tej współpracy dla obu krajów i właśnie dlatego 
bardzo byśmy żałowali, gdyby Holandia w sto­
sunku do własnych bezpośrednich zainteresowań 
w eksporcie śledzi nie znalazła większego zado­
wolenia, aniżeli dotychczas. Nie jest w interesie 
ucznia, by mistrz czul -się niezaidowolony. Uczeń 
okazał się w pierwszych lalach nauki za inteli­
gentem, żebyśmy mogli wątpić, znając jego 
zdrowy zmysł, że mogłoby się stać inaczej. Dlate­
go też, jeżeli chodzi o kwestię tę, patrzymy z 
pełną ufność w przyszłość."

0  WZMOŻENIE SPOŻYCIA DORSZA, PO PU ­
LARNEJ RYBY M ORSKIEJ.
Ogólnie wiadomo, że spożycie ryb  mor­

skich w Polsce cechuje w raźna jednostronność. 
N ad wszystkim i ich gatunkam i ma olbrzymią 
przew agę śledź i to w jednej tylko postaci — 
solonej. Pow oduje to, obok braku  zapotrzebo­
w ania ina ryby świeże z w łasnych połowów, 
im port śledzi z zagranicy za wielomilionowe 
kwoty.

C opraw da w ostatnich latach powstało w 
G dyni k ilka  tow arzystw  połowów dalekomor­
skich z w łasnym i flotyllam i lugrów  względnie 
traw lerów, k tóre częściowo lub wyłącznie po­
ław iają śledzia. Połowy te jednak nie są i za­
pew ne w bliskim  czasie nie będą w ystarcza­
jące, aby  zaspokoić zapotrzebowanie polskiego 
rynku  wewnętrznego w obecnych jego rozmia­
rach, zwłaszcza, że eksploatacja obszarów śle­
dziowych, z uwagi 'na odległość 'Gdyni od 
miejsc połowów na morzu Północnym, jest d la 
nas znacznie trudniejsza, niż dla flot rybackich 
innych krajów  — Anglii, Norwegii i Holandii, 
sąsiadujących bezpośrednio z tym i obszaram i
1 od dawien daw na na nich zadomowionych. 
S tąd też praktycznie rzecz biorąc, na  pewne 
gatunki śledzia zwłaszcza najlepsze, zagrani­
ca posiada monopol.

Niezależnie od tego, gdy chodzi o większe 
jednostki rybołówcze t. j. traw lery, jest rzeczą

praw ie niemożliwą ograniczyć icli pracę w y­
łącznie do połowu śledzi, gdyż przez to eksplo­
atacja ich stałaby się nieopłacalna. Obok śle­
dzi traw lery  łowią masy innych ryb, z których 
zbytem jednak >są wielkie trudności.

Spośród tych innych gatunków  ryb  mor­
skich, będących produktem  w łasnych poło­
wów, zamiast szprota, k tó ry  swego czasu przo­
dował ilościowo, zdecydowanie na pierwsze 
miejsce w ysuw a się obecnie dorsz. Połów tej 
ryby  stale rośnie i w roku 1938 osiągnął on 
ogółem 1.352.275 kg. Polowy dorszy są do­
stępne zarówno dla dużych statków  rybołów­
czych, jak  i d la  zw ykłych kutrów  rybackich. 
Z tego też względu znaczenie gospodarcze 
dorsza staje się u nas coraz większe, a możność 
lokowania go na rynkach krajow ych stanowi 
niem al o egzystencji licznych rzesz naszych 
rybaków  morskich.

D uża ta, mięsista ryba, zaw ierająca cenne 
substancje odżywcze, ja k  jod, fosfor i w itam i­
ny, o wysokiej zawartości białka i tranu, n a­
daje się do przyrządzania najrozm aitszych 
potraw, od najprostszych do najbardziej w y­
szukanych. Tania jej cena i widoki stałego 
zwiększania się jej dowozów, pow inny uczynić 
z niej popularny artyku ł spożywczy d la szero­
kich w arstw  ludności. U łatw ia to znakomicie 
podjęta w G dyni fabrykacja t.zw. filetów 
dorszowych, zaw ierających czyste, zamrożone
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mięso ryb ie  bez głów, w nętrzności, skóry  i 
ości, co pozw ala  na p rzechow yw anie  tow aru  
w stanie doskonałej św ieżości przez dłuższy 
czas i stałe  regu la rne  zao p a try w an ie  ry n k u  n ie­
zależnie od sezonów połow u te j ryby .

Zakończona ostatnio kam pania filetów 
ciała ich ponad 60.000 sztuk, czyli znacznie 
więcej niż w roku 1938, Należy dodać, że sprze­
daż i produkcja filetów dorszowych skoncen­
trow ana jest w Gdyni.

Zw iększenie konsum eji dorsza  w  k ra ju  
jest jednym  z głów nych zadań , k tó re  w ykonać 
należy  nie ty lko  w  in teresie dalszego rozw oju 
naszego rybo łów stw a m orskiego, lecz i z uw agi 
na  higienę spożycia, gdyż organizm  ludzk i 
d la  swego zdrow ia po trzebu je  rozm aitości po­
karm u , a uzupełn ien ie  m ięsa ry b ą  m orską 
uchron i go od w ielu  n iek iedy  ciężkich dolegli­
wości.

M r & s t iU s M  K esegB ^es& sicz& ies

ORGANIZACJA RYBOŁÓWSTWA M ORSKIE­
GO WE FRANCJI.
Czasopismo morskie ..Szkwał” Nr 5 opu­

blikowało ostatnio ciekawe uw agi o organiza­
cji rybołówstwa morskiego we Francji pióra 
inż. Fr. Chrzanowskiego, które z uw agi na ich 
charakter godne są bliższego poznania przez 
zainteresowane sfery rybackie u nas.

„Nacł rybac tw em  we F rancji czuw ają  dw a 
d ep artam en ty  p rzy  M inisterstw ie M arynark i 
H andlow ej. O m ów im y dep artam en t rybacki. 
R ozpada się on na cztery  w ydziały , z k tó ry ch  
w ydzia ł p raw n y  regu lu je  ustaw odaw stw o ry ­
back ie  w  k ra ju  i p rzygo tow uje konw encje m ię­
dzynarodow e, zarządza  policją  nadbrzeżną, 
czuw a nad  zdrow otnością rybaków . O piekę 
zw iązkom  ubezpieczeniow ym , kasom  pożycz­
kow ym  i transportow ym  zapew nia  w ydzia ł go­
spodarczy , z kolei w ydzia ł hand low y  prow adzi 
k a lk u lac ję  rybacką , w ydzia ł osobow y poza 
sp raw am i personalnym i czuw a n ad  Inscrip tion  
m aritim e, in sty tu c ją  społeczno - w ojskow ą, 
zrzeszającą przym usow o w szystk ich  rybaków 7 
i żeg larzy  zaw odow ych.

N ależy dodać, że każd y  sta tek  po ruszający  
się w  obrębie francusk ich  w ód p rzybrzeżnych , 
w zatoce, porcie lub kanale , p rzep ływ ie  i rze ­
ce m usi b y ć  p row adzony  przez zaw odow ych 
ry b ak ó w  F rancuzów , p rzy  czym  załoga sk łada  
się p rzy n a jm n ie j z trzech  czw artych  z obyw a­
teli francuskich .

Zrzeszeni w  te j in sty tu c ji służą obow iązko­
w o w  m ary n arce  w ojennej w  stopniu  p iastow a­
nym  w m ary n a rce  handlow ej. K orzysta ją  oni 
z ubezpieczeń inw alidzk ich  i z k as  chorych, 
o trzy m u ją  przy  tym  bez tru d u  m onopol poło­
w ów  i inne korzyści. T ak ie  ścisłe i sw oiste fo r­
m y zrzeszenia w szystk ich  ryb ak ó w  i ludzi 
u p raw ia jący ch  zawodowo jazdę m orską m am y 
poza F ra n c ją  ty lko  w Ita lii i w  H iszpanii.

Pomoc m ateria lna  d la  ry b ac tw a  jest p rzed ­
m iotem  głębokiej troski państw a, k tó re  rozbu­

dowało i u trzy m u je  szereg in sty tucji. T u n a le ­
żą zw iązki ubezpieczeniow e, kasy  pożyczkow e, 
tow arzystw a handlow e i inne. Pow stanie  Zw ią­
zków  U bezpieczeniow ych datu  je się od 1901 ro­
ku . Z akładane przez w łaścicieli s ta tk ó w  ry b ac ­
k ich  I narzędzi połow u dążą do zapew nienia  
bezpieczeństw a m ienia i zredukow an ia  n isz­
czycielskiego dzia łan ia  żyw iołu  morskiego*. Za­
rząd  zw iązku  sp raw u je  kilkuosobow a rada , w7 
k tó re j sk ład  w chodzi z u rzęd u  przedstaw iciel 
Inscrip tion  m aritim e. R ada, wyjąwiszy p rzed ­
staw iciela w ładz, p ra c u je  honorowo. O peru jąc  
kapita łem  obiegow ym  i grom adząc rezerw y, 
zw iązki ubezpieczeń doszły w  roku  1932 do li­
czby 72, ubezpieczając  4.285 członków  na  100 
m ilionów  franków . Szacow anie w artości ubez­
pieczonych sta tków  i narzędzi dokonyw ał m ięj- 
seowy kom isarz.

K asy  pożyczkow e pow stałe  w  ro k u  1913, 
m ają  za zadan ie  um ożliw iać jednostkom  p rzed ­
siębiorczym  w ykonyw an ie  zaw odu drogą u- 
dzielan ia pożyczek na  budow ę s ta tk u  lub  za­
kup  narzędzi połowu. N ależą do nich rybacy  
czterech kategorii, a więc u trzy m u jący  się w y ­
łącznie  z rybac tw a, inw alidzi będący  w łaścicie­
lam i s ta tk u , koncesjonariusze oraz rodziny  w y ­
m ienionych. Pożyczk i są nisko lub  bezprocen­
towe, krótkoterm inow e. Kaisy okręgow e zasila  
państw o  subw encjam i do 3.5 m ilionów  f ra n ­
ków  rocznie. W arunk iem  spraw nego funkcjo ­
now ania  kas pożyczkow ych są regu la rne  sp ła­
ty  zobow iązań gw aran to w an e  ubezpieczeniam i.

O becnie rozróżnia  się we F ra n c ji szereg 
sposobów ubezpieczeń na  sp .atę  pożyczki np. 
zabezpieczenie n a  h ipotece sta tku , po rębę  kon­
tak tu  we w łaściw ej kasie ubezpieczeniow ej, 
zabezpieczenie sp ła ty  w  tow arzystw ie ubezp ie­
czeń na  życie i t. p.

R yback ie  tow arzystw a handlow e w ystę ­
p u ją  w  form ie spółek, syndyków  i zw iązków . 
K ap ita ł obrotow y pow iększają  n ieraz przez 
pożyczki w  okręgow ych kasach  pożyczkow ych 
o wysokości n i ep r zek r a c z a j ąc ej po tró jn ie  dla 
długoterm inow ych, pięciokrotnie d la k ró tk o ­
term inow ych własnego k a p ita łu  zakładow ego. 
Ścisłą kontro lę  państw ow ą nad  działalnością 
om ów ionych tow arzystw  sp raw u je  M inister­
stwo M arynark i H andlow ej. R ad a  kon tro lna  
sk łada  się z senatorów , depu tow anych , delega­
tów  R ady  M inistrów , p rzedstaw icieli państw o­
w ych, resortów  gospodarczych i O bw odow ych 
Kas Pożyczkow ych.

Szkolnictw o i p rop ag an d a  ry b ack a  są do­
stosow ane do po trzeb  reg ionalnych . L icznie 
rozrzucone na  w ybrzeżu  średnie szkoły  ry b ac ­
k ie  zapew n ia ją  teoretyczne w iadom ości n ie­
zbędne do w ykonyw an ia  zaw odu i p rzym uso­
w ą, ściśle kon tro low aną p ra k ty k ę  w  to w arzy ­
stw ach handlow ych, p rzem ysłow ych i hodo­
w lanych. Szkoły ry b ack ie  z a p raw ia ją  sw ych 
w ychow anków  w  um iejętnościach  żeglarskich, 
niezbędnych d la sp raw nego  w ykonyw an ia  za­
wodu.
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Jakkolw iek szkolnictwo rybackie znajdu­
je się w rękach pryw atnych, państwo otacza je 
opieką i nadzoruje jego osiągnięcia. N ajbar­
dziej znane szkoły znajdują  się w Boulogne, 
Dieppe, Tecamp, Cancale, Lorient i Groix. 
W yższe studia rybackie to teren pracy Insty tu ­
tu Rybackiego Morskiego—  O ffice scientifiąue 
et techniąue des Peches Maritimes. Przydzielo­
ny do M inisterstwa M arynarki Handlowej, jest 
Insty tu t niezależny od niego pod względem 
finansowym. Środki pieniężne, niezbędne dla 
prow adzenia badań i doświadczeń, będących 
jego podstawowym  programem, otrzym uje od 
właścicieli statków  rybackich, przedsiębiorstw 
handlowych, fabrykantów  konserw i loterii 
państwowej.

W  radzie  In s ty tu tu  zasiada dziew ięciu 
naukow ców , w y branych  spośród członków 
akadem ii nauk , pozostałych pięciu, to p rzed ­
staw iciele opodatkow anych  na  cele In sty tu tu . 
P aństw o uczestniczy w radzie  przez siedm iu 
kom isarzy, dw u z M inisterstw a M arynark i 
H andlow ej, pozostali z m in isterstw : w ychow a­
nia, m ary n a rk i w ojennej, finansów , sp raw  za­
g ran icznych  i kolonii. W ybrany  przez radę 
i zatw ierdzony  przez w ładze państw ow e d y ­
rek to r m ianu je  personel naukow y, gospodar­
czy  i finansow y.

Siedzibą Insty tu tu  jest Paryż, gdzie poza 
dyrekcją  mieszczą się trzy  laboratoria. Cztery 
pozostałe rozrzucone są nad morzem, w Bcu- 
logne, Lorient, la Roehełle i Biarritz. Labora­
toria  paryskie prow adzą studia nad produk­
tam i rybołówstwa, jak  mączka rybia, tran, 
konserwy, siec i o i linoznawstwem, mnożeniem 
ry b  i techniką budow y chłodni, oraz studia 
biologiczne nad ostrygami. Laboratoria pro­
wincjonalne opracow ują: Bonłogne—makrele, 
śledzie, sardynki złowione w morzu Północ­
nym  i w kanale La Manche, La Roehełle i Lo­
rient — tuniczyki i morlesze A tlantyku, Biar­
ritz — szproty i sardynki zatoki Biskajskiej. 
W roku 1923 powierzono Instytutow i w ykony­
w anie kontroli zdrowotnej w hodowli ostryg, 
w  dziesięć la t później wyposażono In sty tu t w 
specjalnie skonstruow any statek  doświadczal­
ny  „Theodore Tissier“ .

O statnie zagadnienie wymagające omó­
wienia, to propaganda ryb. S tatystyka roku 
1933 ocenia roczne spożycie ryb we Francji na 
275 milionów kg a więc ca 7 kg na głowę. Spo­
życie to jest bardzo nierównomierne. Docho­
dząc np. Nantes do 25 kg na głowę, spada w 
Lyon cło 2 kg. Te ogromne różnice w zapo­
trzebowaniu ry b  zmusiły tak  czynniki miaro­
dajne jak  i zainteresowanych rybaków  do po­
szukiw ania dróg i sposobów, które zm niejszy­
łyby korzystnie tę wielką am plitudę wahań. 
Propaganda, zapoczątkowana przez tow arzy­
stwa rybackie organizuje na dużą skalę pań ­
stwo w trzech podkomisjach M inisterstwa Ma­
rynark i Handlowej. Zadaniem podkomisji jest 
zwiększenie zbytu ryb.

Pogadanki, odczyty, p rasa , b ib liografia  ry ­
backa, k s iążk i kucharsk ie, periodyki, (np. 
„Boulogne M aree“) ■ p lak a ty , obniżka kosztów  
tran sp o rtu  i s tu d ia  n ad  k a lk u la c ją  zbytu , oto 
środki będące na usługach  p ropagandy .

Praca podkomisji w ydała wprost niezw y­
kłe rezultaty , f tak w obrębie podkomisji w 
Boulogne spożycie ryb wzrosło między ro­
kiem 1930 a 1933 o 16 milionów kg (z 60 do 
76 milionów). Dane liczbowe dowodzą, jak  
niesłychanie doniosłe znaczenie posiada propa­
ganda d la  rozwoju rybactw a i jak  bardzo 
zwiększa możliwości jego zbytu.

MODERNIZACJA HOLENDERSKIEJ FLOTY
RYBACKIEJ.

W czasie poświęcenia budynku Związku 
A rm atorów statków  rybackich w Yimuiden, 
w ziął udział holenderski minister gospodarki 
p. Steenberghe, k tóry  wygłosił przemówienie, 
odnoszące się do spraw  rybołówstwa morskie­
go Holandii. Minister Steenberghe zaznaczył 
w nim, że rząd holenderski jest gotów poprzeć 
modernizację floty rybackiej przez udzielenie 
armatorom pomocy finansowej.

W  zw iązku  z tym  p rasa  holenderska dono­
si, że w iększa część s ta rych  sta tków  ryback ich  
m a być zupełn ie w ycofana, a w  ich m iejsce 
m ają  być w ybudow ane now e jednostki.

ORGANIZACJA RYBOŁÓWSTWA ŚLEDZIO­
WEGO HOLANDII.

Podobnie jak  w innych krajach, rybołów ­
stwo w Holandii zrzeszone jest w związkach 
branżowych, lim a nacją ich są „Zjednoczone 
O rganizacje Rybołówcze w N iderlandach '1. W 
skład ich wchodzą następujące organizacje: 
Związek arm atorów  niderlandzkich połowów 
śledzi w Scheveningen, Związek niderlandzkich' 
eksporterów śledzi w K atw ijk aan Zee, Zwią­
zek arm atorów  statków  rybackich w Yimuiden 
i Yimuideński Związek H andlu Rybnego w Yi­
muiden.

OBROTY RYNKU RYBNEGO W HAMBURGU.
W edług rocznego sp raw ozdan ia  z ry n k u  

rybnego H am burg-A ltona, obro ty  na  au k c jach  
ry b n y ch  w 1938 roku  w ynosiły  156.000 ton, 
w artości 21,7 mil. RM wobec 137.000 ton, w a r­
tości 21,2 mil. RM w 1937 roku. P rzeciętna ce­
na za k ilogram  w ynosiła  w 1938 roku  13,9 fen. 
wobec 15,4 fen. w 1937 r.

Dow óz św ieżych śledzi z połow ów  nie­
m ieckim i sta tkam i w ynosił 78.975 ton, w artości 
9,6 mil. RM wobec 79.486 ton, w artości 10,6 mil. 
RM w 1937 roku.
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DUŃSKA FLOTA RYBACKA.

F lo ta  ry b ack a  D anii liczy ła na  1 stycznia  
1939 r. — 669 s ta tk ó w  — 36.968 trb ., a m iano­
w icie 12 parow ców  — 2.557 trb., 679 m otorow ­
ców  — 33.863 trb . i 8 żaglow ców  — 548 trb., 
w  ty m  12 parow ców  i 45 m otorow ców  w iel­

kości ok. 100 clo 500 trb., a 634 m otorow ców  
poniżej 100 trb.

N a początku  1938 r. flo ta  ta  liczy ła  9 p a ­
row ców  — 1.655 trb., 657 m otorow ców  — 
33.303 trb . i 8 żaglow ców  — 548 trb .

P orów nanie  c y fr  ty ch  oznacza więc w zrost 
tabo ru  flo ty  ry b ack ie j D an ii w  r. 1938.

Polskie Towarzystwo Transportu M ię d zy n a ro d o w e g o

SCHENKER i S - k i  S. A.
ul. R o tte rd a m s k a  3 
te le fon  2 9 2 4
ad res  te le g r .  „S C H E N K E R C O

GDYNIA

HERMANN MATHIESEN & Co
S p ó łk a  z  o g r .  o d p .

I M P O R T  Ś L E D Z I
W LAŚC.: H. M A T H I E S E N  I S. R Y N E C K I

G D Y N IA !  P o r t  R y b a c k i
ADRES TELEGRAFICZNY: „HERMATICO“ 
TELEFON: 28-24 Biuro

10-38 Prywatny Rynecki 
30-71 Prywatny Mathiesen 

KONTO BANKOWE:
Powszechny Bank Związkowy — GDYNIA

M O R SK IE  ZAKŁADY RY
SPÓŁKA Z  O G R ANICZO N Ą ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

Eksploatacja chłodni, przetwórni i składów rybnych
w G d y n i

F A B R Y K A  M Ą C Z K I  I O L E J Ó W  R Y B N Y C H ^  ♦

P. K. O. O D D Z I A Ł .  W  G D Y N I  N R  8 0 2  - 7 0 6  

M A G A Z Y N Y  C E L N E  F A B R Y K A  L O D U

C H Ł O D N I E  C E L N E  Z A M R A Ż A L N I A  RYB
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Gdyński Import Śledzi
właśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Import śledzi solonych, świeżych i mrożonych z Norwegii — Islandii — Anglii !►

Biura i Składy w Hali i Chłodni Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 - 8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI“ ------------------— ............ P. K. 0. Hr. 210-854.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W /1
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Z arząd , 11-76 B iuro ogólne 

i F a b ry k a  beczek , 1 1 -6 7  Dział 
sp rzedaży  śledzi.
A d re s  te leg ra f .  „M e w a ry b "

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W ła s n a  now ocześn ie  u rządzona  
fab ry k a  beczek  śledziow ych  — 
G dynia, P o rt R ybacki.

baza  MORSKA: S c h e v e n in g e n  (H o la n d ia )

B A N K I :  B ank G ospodarstw a K rajow ego 
O ddział w  G dyni, Pow szechny B ank 
Z w iązkow y w Polsce, S. A. od ­
dział w  G dyni, B ank  F ran cu sk o - 
P o lsk i oddział w G dyni, P. K. 0 . 
P oznań , Nr 210.566.

B . B i k o w s k i

$
IMPORT ŚLEDZI 

HERRINGS-IMPORT

c  mi a
Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T & B & t & m  iB iu r€ » tw ą g :  2 S - G 3

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  ry b a c k a

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R .:  „ B IK O W “ G D Y N IA

i .  B A N K I E R

I m p o r t  — e k s p o r t  ś l e d z i

GSBWIWM/1, P o H  r g l ic f c l r i
Telefony: 11-96 i 11-97. Adres te legraficzny: „BANKIER". 

Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia P. K.O. W arszawa 144.199



Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
K r o m  i I t «

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH.

Na skutek uruchom ienia kontyngentów 
interw encyjnych (autonomicznych) na kawę 
i herbatę, sytuacja na rynku zakupu tych a r­
tykułów  uległa ostatnio pewnej poprawie. 
Uruchomione zostały kontyngenty wartościo­
we w wysokości 1,5 miliona na herbatę, a w 
wysokości 1 miliona na kaw ę środkowo-ame- 
rykańską. Spowodowało to, że głód, który 
istniał dotychczas na wspomniane artykuły, 
został na razie nasycony.

Kawa.
W związku z uruchomieniem kilku pro­

mes na kaw y brazylijskie, zapotrzebowanie na 
nie zostało na pół roku naprzód pokryte. Ce­
ny na kaw y brazylijskie za granicą lekko 
zwyżkowały, natom iast ceny na kaw y niebie­
skie utrzym ały się na poziomie stałym.

Ceny na kaw y w kraju  nieznacznie obni­
żyły się. Za 1 kilogram oclonej loco magazyn 
im portera notowano: G uatem ala średni gatu­
nek 5 _  do 5,20 zl. G uatem ala M aragogype 
5,40 do 5,50 zł, Rio VII 3,40 do 3,45 zl, Santos 
4,— do 4,40 zależnie od gatunku.

Herbata.
Oprócz autonomicznych przydziałów  na 

kaw ę Cejlońską, Ministerstwo Przemysłu 
i H andlu uruchomiło kontyngent interw encyj­
ny na herbaty  indyjskie oraz indo-holender- 
skie tak , że zapotrzebowanie na nie, które do 
niedawna było bardzo wielkie, zostało ostatnio 
pokrvte. N adm iaru towaru jednak nie ma.

Na herbatę ceylońską, indyjską i indo-ho- 
lenderską ceny zw yżkują.

Za 1 kilogram  oclonej, loco m agazyn im­
portera notowano — herbaty  cejlońskie: za 
tańsze gatunki 14,50 zł, średnie gatunki 15,— 
zł, wyborowe 16,— zł, Sum atra średnia za tań ­
szy gatunek 13,75 zł, lepsze gatunki 14,— do 
14,50 zł, T ravankora notowano w cenie herba­
ty  ceylońskiej, D aarjeling 15,— do 18/19,— zł.

Owoce suszone.
Zbyt na owoce suszone jest obecnie bardzo 

ograniczony z uwagi na sezon letni. Sprzeda­
je się jedynie drobne partie.

Ceny na poszczególne tow ary kształtow a­
ły się za kilogram następująco: su łtanki tu ­
reckie 1,70 do 1,95 zł zależnie od gatunku i 
wielkości party j, sułtanki greckie 1,70 — 1,80 
zł, kortynki greckie 1,— zl do 1,10 zl, zależnie

od wielkości partii, jądro orzechowe tureckie
6,90 do 7,10 zł, migdały słodkie 7,— do 7,30 zł.

Na rynkach zakupu ceny na niektóre owo­
ce suszone są dość mocne, jak  np. cena na mi­
gdały włoskie kształtuje się cif G dynia od 
1.100 do 1.200 lirów za 100 kg brutto za netto 
zależnie od gatunku, cena na tureckie jądro  
orzechowe kształtuje się cif G dynia w grani­
cach 104 do 106 Funtów  tureckich, cena na 
sułtanki tureckie wynosi cif G dynia 21 do 24,5 
Funtów  tureckich. Śliwki suszone am erykań­
skie notowano 5,— do 6,—$ za 50 kg zależnie 
od wielkości tow aru i okresu zbioru.

SYTUACJA NA RYNKU OWOCÓW POŁUD­
NIOWYCH.

Sytuacja na rynku  owoców południowych 
ostatnio pogorszyła się. Zbyt ich jest coraz 
słabszy, gdyż pojaw iły się już wczesne owoce 
krajowe, jak czereśnie, truskaw ki itd. Dowo­
zy pomarańcz ustały a oferty podawane są bez 
gwarancji co do jakości tow aru. Ceny cytryn 
we Włoszech zwyżkują, również u nas u trzy­
m ują się na wysokim poziomie. Za zdrowy 
towar płacono za skrzynię około 50,— zł, tow ar 
m ankowy ze starych zbiorów kształtow ał się 
w granicach 36,— do 40,— zł.

Za pomarańcze włoskie i palestyńskie p ła­
cono od 1,40 cło 1,60 zł za kilogram, a naw et 
ostatnio trudno zakupić pom arańczy włoskich.

Dowozy bananów  są ostatnio bardzo małe: 
tygodniowo wynoszą one od 10 do 15 ton, co 
nie pokryw a naw et zapotrzebowania na nie 
na rynku krajow ym  w 20%. Im port bananów  
uległ pewnemu zaham owaniu na skutek b ra ­
ku pozwoleń przywozu. Z powodu małych do­
wozów bananów, koszty ich przewozu, dojrze­
wania itd. znacznie wzrosły, co uniemożliwia 
właściwą kalkulację cen na nie. Spowodowało 
to zwyżkę cen bananów  na 37,— do 38 zł za 
10 kg  netto loco stacja załadowania.

Dowóz jabłek był ostatnio mniejszy, ani­
żeli w okresie poprzedniego miesiąca. N ad­
chodzą jedynie w mniejszych ilościach jabłka 
argentyńskie, podczas gdy dowóz jabłek kana­
dyjskich ustał już pod koniec m aja br. Ceny 
na nie kształtu ją się w granicach 38,— do 40,— 
zł za skrzynię wagi 20 kg, podczas gdy w d ru­
giej połowie ub. miesiąca dochodziły do 46 zł.

K ontyngenty na pom arańcze Mozambik 
zostały już na II kw artał br. podzielone. Jak 
się będzie rozw ijał sezon importowy, trudno 
jednak przewidzieć na razie, gdyż zależne to 
będzie od dowozów tych pom arańczy do głów­
nych, rozdzielczych portów tj. Londynu i por­
tów francuskich.



PODZIAŁ KONTYNGENTÓW PRZYWOZO­
WYCH.
D nia 6 czerwca br. odbyło się w Izbie 

Przemysłowo-Handlowej w Gdyni posiedze­
nie Regionalnego Komitetu Przywozowego, na 
którym  dokonano rozdziału kontyngentów  na 
następujące artykuły :

Cejlonu, jelita solone z Belgicynam on z ii.
F inlandii, Szwecji, D anii, Anglii, Argentyny, 
K anady, kalafonia z Francji, różne korzenie 
z kolonij angielskich, konserwy rybne z Portu ­
galii, śledzie solone ze Szwecji.

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 
W MAGAZYNACH PORTOWYCH.
W m agazynach portowych portu gdyń­

skiego zanotowano w ostatnim okresie czasu 
następujące ilości owoców południowych:

30 V 39 
47.738 skrz. 
13.844 skrz. 
13.013 skrz. 
6.460 skrz.

10 V I 39 
23.261 skrz. 
11.056 skrz. 
3.095 skrz. 
3.975 skrz.

p o m arań cze  palest. 
p o m arań cze  w łosk ie  
cy try n y  
g ra p e fru ity

W stosunku do zapasów, zanotowanych 
w połowie m aja br., stan owoców południo­
wych, zwłaszcza pom arańczy palestyńskich, 
i włoskich w pierwszej dekadzie czerwca br. 
zmniejszył się w ydatnie, bo ponad 50%. Po­
ważnem u zmniejszeniu uległy również zapasy 
cy tryn  i grapefruitów .

MIĘDZYNARODOWY RYNEK PRODUKCJI
I HANDLU KAWĄ ORAZ HERBATĄ.

Rynek kaw ow y nie w ykazuje obecnie ten­
dencji mocnej, a transakcyj dokonuje się sto­
sunkowo mało. Konsumcja ogólna nieco osłar 
bła. Stałość cen i niejednokrotnie wygórowa­
ne żądania ze strony eksportera, spowodowa­
ły w strzym anie się krajów  konsumcyj nych od 
większych zakupów  i producenci będą musieli 
brać całą odpowiedzialność na siebie, gdy w y­
niknie z lego gorszy bilans handlow y dla nich.

Konsumcja światowa w ostatnich czterech 
latach dokładnie w skazuje na trudności zbytu 
kaw y brazylijskiej i w zrastającą popularność 
kaw  szlachetnych. P rzedstaw ia to następują-
ca tabela:

sezon kaw a kaw a ogólna

b razy lijsk a n ieb ieska konsum cja

1933/34
1934/35
1935/36
1936/37
1937/38

16.131.000
14.859.000
16.128.000
14.010.000
14.797.000

8.320.000
7.821.000
9.717.000

10.996.000
10.822.000

24.451.000
22.680.000
25.845.000
25.006.000
25.619.000

Im port kaw y do 
na rok 1938 stanowi

Stanów  Zjednoczonych 
nowy rekord, ponieważ

wynosił 1.987.127.018 Ib o w artości USA $ 
137.821.215, w porów naniu do 1.697.092.714 lb 
w r. 1937.

Brazylia:
Nowy sezon zapowiada się dobrze, przede 

wszystkim w lepszych gatunkach, o ile pogo­
da pozostanie jak  dotychczas. Ilościowo zbio­
ry  spodziewane są w rozm iarach dotychczaso­
wych lub cośkolwiek mniejsze.

Środkowa Am eryka:
Jak  donoszą ze źródeł m iarodajnych, 

wszystkie kaw y zostały wysprzeclane.

Brazylia:
W ostatnich czterech miesiącach zniszczo­

no 300.000 worków kawy. Jest to stosunko­
wo za mała ilość, gdyż w samej Brazylii znaj­
duje się obecnie 20 mil. worków i w krajach 
konsum cyjnych 4,5 mil. worków.

Notowania nowojorskie kaw w USA centach:
B razy lia : m aj 24 m aj 4

S an to s 4 C&F 6,50—6,90 6,20—6,50
Rio 7/8 C&F 4,55 4,35

Ja w a  R obusta  w ash ed  C&F 5,75 5,75

V enezuela:
C ucu ta  w ashed 13,3/8-13,75 12,75— 13,—
C aracas 12,— 11 —
P u e rto  C abello  w ash ed 11,25 10,25

C olom bia:
B ogota gocd w ashed 12,75— 13,— 11,5
M anizales E xcelso 12,7/8-13,00 11,75
M edellin  E xcelso 13,5 12,00— 12,25

A m ery k a  Ś rodkow a:
G u a tem a la  good w ashed 10,25 9,75
S an  S a lv ad o r w ash ed  f i rs t 11,5 — 11,75 10,5

M exico:
C ordoba w ashed 11,25— 11,5 10,5
T ap ach u la 10,00— 11,25 9,00— 10,00
C oatepec 12,5 — 13,00 11,75

H erbata:
W obecnych w arunkach klim atycznych 

stan upraw y herbaty  na Cejlonie całkowicie 
zadowala plantatorów . Zapotrzebowanie na 
wysokogórskie gatunki pozostaje niezmienio­
ne. Na aukcjach zanotowano w zrastający po­
pyt na herbaty  O. P. i P. Ceny odpowiednio 
poszły w górę. Produkcja w roku 1937 w y­
nosiła 226,104,957 Ib, z czego eksportowano 
213.132,751 lb, a reszta pozostała dla lokalnej 
konsumcji. Produkcja w roku 1938 zwiększy­
ła się nieco, bo wynosiła 246.931.498 lb, z czego 
eksportowano 235.739.097, a pozostało w k ra ­
ju  11.192.401 lb.

A. W iatrak.
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UNIA POŁUDNIOWO-AFRYKAŃSKA PRZY­
STĘPUJE DO UREGULOWANIA EKS­
PORTU OWOCÓW.
Rząd Unii Południowo-A frykańskiej w y­

słał ostatnio specjalną delegację do najw aż­
niejszych portów owocowych angielskich 
i kontynentalnych, celem zbadania warunków  
sprzedaży na tam tejszych rynkach owoco­
wych. Unia bowiem zamierza rozwinąć bez­
pośrednie stosunki ze swy m i odbiorcami, do­
konując jednocześnie uspraw nienia samego 
procesu dystrybucji. W ciągu ostatniego roku 
Unia wywiozła 3.500.000 skrzyń owoców cy­
trusowych, z czego większość spożyła Anglia.

W roku bieżącym eksport ma objąć 5.000.000 
skrzyń.

EKSPORT OWOCÓW CYTRUSOWYCH 
Z PALESTYNY.
Miniony sezon (1938/39) w ywozu owoców 

cytrusow ych z Palestyny był znacznie lep­
szym od poprzedniego, wywieziono bowiem 
15,01 mil. skrzyń wobec 11,4 mil. skrzyń w se­
zonie 1937/38. '

W ywóz według portów  przedstaw iał się 
następująco: z H aify  — 8,6 mil. skrzyń, z Jaf- 
fy — 4,5 mil. skrzyń, z Tel Aviv — 1,9 mil. 
skrzyń, z Port Said — 0,06 mil. skrzyń.

R e k l a m a
jest dźwignią 
handlu i przemysłu

Ogłaszajcie przeto

u n r .
który swym zasięgiem obejmuje nie 
tylko Pomorze, ale całą Polskę — —



D R U K I
u nas wykonane nie są  drogie

a pozatym wykonujemy je starannie i gu­

stowni e według najnowszych wymagań 

techniki drukarskiej. Dlatego prosimy zwra­

cać się do nas z całym zaufaniem w razie 

zapotrzebowania na druki oraz zlecić nam 

ich wykonanie. — — — — —

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

W Ą B R Z E Ź N O -  P O M O R Z E
ul. Mickiewicza 1 Telefon 80



JÓZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K IE  

T E L E F O N  N R  2 9 - 8 7

ZAKŁADY USZLACHETNIANIA ŚLIWEK SUSZONYCH, 
ŁUSZCZARNIA PESTEK MORELOWYCH, DOJRZEWAL­
NIA BANANÓW,—IMPORT TOWARÓW KOLONIALNYCH 
OWOCÓW SUSZONYCH i ŚWIEŻYCH Z KRAJÓW PO­
ŁUDNIOWYCH. — EKSPORT PŁODÓW ROLNYCH, —

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

H u r to w a  sprzedaż  w sze l ­
k ich  ow oców  p o łudn io ­
wych świeżych i suszo­
nych.  D o j rzew a ln ia  b a n a ­
n ó w  i p a k o w n ia  owoców

5̂/ LA5/ LAS LAS LAS UY5/ UA5/ !x\~/1>\5/ lx\~/ UY~/ IA~/

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
T elefony n r  21-85 i 12-87 

A dres te leg ra f iczn y : „G D Y N I M O W P O L ”

P o lsk ie  T o w a rzys tw o  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W GDYNI

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA  

DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „B A N A N "-G D YN IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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<
1 ukc je o w o c o w e

w Gdyni
#Spółka z o. o.

B iu ra : Nabrzeże Francuskie

T e 1e f o n y : 19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka. INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  roboty  w c h o d z ą c e  w z a k  e s  BUDOWNICTWA

« Śląskie W iadomości Gospodarcze »
d w u ty g o d n ik

Organ Iz b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  w  K a t o w i c a c h .
in fo rm u je  o ro li Ś l ą s k a  w  ż y c i u  g o s p o d a r c z y m .
K a ż d y  n u m er Śląskich W i a d o m o ś c i  G o s p o d a r c z y c h  p o s i a d a  
2 8  stron tekstu p o d z i e l o n e g o  na  n a s t ę p u j ą c e  d z i a ł y :

D z ia ł  a r ty k u ło w y ,  z Izb y  — P r z e g l ą d  b ra n ż o w y -w ę g ie l ,  ż e ­
la zo ,  cynk, cyna, w łó k ie n n ic tw o  — P rz e m y s ł ch em iczn y ,  
g o sp o d arka  e n e rg e ty c zn a  — K ro n ik a  k ra jo w a  i z a g r a n ic z ­
na — Statystyka .

Redakcja i Administracja: K a t o w i c e ,  pl. Wolności nr 12a. 
Izba Przemysłowo-Handlowa ■■■■im™ Telefon 3 5 8 - 8 0  msaganaH p. K. O . 3 0 4  0 1 4

N u m e ry  o k a z o w e  p rz e s y ła m y  b e zp ła tn ie .
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K O  M U N A L N A  
KASA OSZCZĘDNOŚCI M. GDYNI 

BANK DEWIZOWY
ul. Św iętojańska 17_____________________Centrala lelef. 29-51

Z a ła tw ia  w sze lk ie  czynności w ch o d zą­
ce w  zak res p racy  b a n k o w e j . ------------

ODDZIAŁY: ORŁOWO, ul. Crłowska lei. 91-90 -  CHYLONIA, ul. Chylońska 67, lei. 97-07 
czynna od godz. 9-13 i 15-17.______________ _

Przyjmują i wypłacają wkłady oszczędnościowe.
Z ałatw iają zlecenia, przekazy i inkaso. Skup w a­
lut obcych. Przyjmują wpłaty n a  rzecz Inslylucyj 
Miejskich i Ubezpieczalni Społecznej.

ZBIORNICE I KANTORY WYMIANY :
Dworzec Kolejowy — telefon 12-70 ul. Portowa 4, telefon 12-74

n o n  L IC E U M  H A N D L O W E
Z  W YDZIAŁEM HANDLU ZA G R A N IC ZN EG O

Izby Przemysłowo - Handlowej w G dyni, (ul. Morska 7 9 )

absolwentów 2 -k l. Liceum oraz dyplomowanych absol­
wentów III klasy dla specjalizacji w handlu morskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w przedsiębiorstwach handlo­
wych, ekspedycyjnych, m akler­
skich, arm atorskich, bankowych  
przemysłowych Itp •

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej iub zewnętrznej w porcie.

Dyrekcja Liceum Handlowego w Gdyni prosi o k ierow anie zapotrzebow ań na piśmie, względnie  
telefonicznie (16—40) w godz. 8 -15 , z zaznaczeniem  stawianych wym agań ed kandydatów i kan­
dydatek pod względem  specjalnych kw allfikacyj.



„BERGTRANS"
TOWARZYSTWO
Ż E G L U G O W E

Sp. z o. o. S. A.

G D Y N I A  G D A Ń S K
u L ^ P o r ł o i ^  L a n g e r m o r k ł ^

Agenci Lloydu
Maklerstwo
Spedycja
Bunkrowanie
Agenci awaryjni
Stauerka
Frachtowanie statków

Regularne linie okrętowe z Gdyni

i G dańska do :

portów bałtyckich,
Szwecji, Norwegii,
Holandii, Belgii,
Francji, Portugalii,
Hiszpanii, Italii,

portów Lewantu, 
portów Morza Czarnego,
Marokka, portów Gulfu,
Meksykańskiego, Ameryki 
Południowej, Afryki 
Południowej i Australii.

Specjalne linie okrętowe dla importu owoców południowych

Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pomorze.


